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kkscelencye w miastach. 


Stosunki specyalnie galicyjskie! Oto miasta, 
które powinny być domeną i ogniskiem demo- 
kratyzmu, opartego na miezależnem mieszczań- 
stwie i zawodach inteligencyi, stały się w Ga- 
licyi najnlnbieńszemi okręgami dla rdzennych 
konserwatystów, noszących urzędową do tego 
markę w formie „tajnych radców cesarskich“. 
Nie mniej i nie więcej, tylko pięć eksce- 
lencyj kandyduje w Galicyi z okręgów miej- 
skich, a mianowicie: 

ckscel. Dobrzyński z okręgu Tarnobrzeg- 
Mielec-Nisko; 

eksc. Korytowski z okr, Podgórze-Boch- 
nia-Wieliczka; 7 + 

eksc. Bilinski z okr, Rzeszów-Sędziszów; 

eksc. Abrahamowicz z okr. Bóbrka-Ży- 
daczów-Bursztjn; 

A DR: Dzieduszycki z okr. Sambor-Gró- 
eK. 

Szósty tajny radca: Jędrzejowicz, uszczę- 
śliwił swoją kandydaturą rzeszowski okręg 
wiejski. 

Co ci panowie mają właściwie wspólnego 
z miastami? Przekonania polityczne” Każdy 
z nich przyznaje się do zasad rzekomo postę- 
powych, ale nie rezygnuje wcale z konserwa- 
tyzmu. I „macha wyborcza” pcha ich naprzód, 
niesie ich na falach i narzuca obywatelstwu. 

Jak „wyrabia się“ tego rodzaju kandydatury, 
klasycznym dowodem jest Rzeszów. Najpo- 
ważniejszym kandydatem był tam dr Krognl- 
ski, adwokat krajowy, zastępca burmistrza, 
przyznający sią do narodowej demokracyi. 
Nie identyfikujemy tego stronnictwa z Polskiem 
Stronnictwem demokratycznem, ale na wszelki 
sposób jest to także demokracya. Dr Krogulski 
więe, jako demokrata, miał niezaprzeczony tytuł 
do kandydowania z miasta, w którego życiu 
autonomicznem i sprawach publicznych wybitny 
brał udział. Sądzimy że dr Krogulski miał na- 
wet poważne w tem mieście szanse przejścia. 

Nagle powiał jakiś zefirek ze Lwowa, z wa- 
łów gubernatorskich, i wcale poważną, Silną 
kandydaturę dra Kroguiskiego, zdmuchnął jak 
piórko. Bez wyjawiania powodów, — i lepiej 
że ich nie wymienił, — zrezygnował dr 
Krogulski ze swej kandydatury. Powody tego 
kroku, w pierwszej chwili co najmniej dziwne- 
go, wyszły niebawem ma jaw. Tajemnica nie 
szarpała zbyt długo nerwami wyborców Tze- 
szowsko-sedziszowskich. Radosna wieść przynio- 
sła im nowego kandydata w osobie gubernato- 
ra Banku austro-węgierskiego, eksc. Biliń- 
skiego. 

I oto eksc. Biliński stanął przed wyborcami 
i wygłosił długą, kandydacką mowę, którą 
usłużne dla ekscelencyj wogóle Biuro korespon- 
dencyjne rozniosło na wszystkie strony Świata. 
Mowa gubernatora Banku austro-węgierskiego 
wywołała, widoczną nawet w krakowskim orga- 
nie konserwatywnym, konsternacyę. Dr Biliński 
chciał uchodzić i za konserwatystę, ale za 
„umiarkowanego“ i za demokratę, ale za „na- 
rodowego". a przytem przesłał umizg pod adre- 
sem socjalistów, co do których wyraził ubole- 
wanie, że swoją inteligencyą i wybitnemi zdol- 
nościami nie zasilą Koła polskiego. a 

Ekse. Biliński rozporządził też z góry poli- 
tyką Koła polskiego, którego skład jest do tej 
chwili tajemnicą wyborów. I dalej stanął na 
tem samem stanowisku, co minister Dziednszy- 
cki: na stanowisku interesów państwo- 
wych, którym pierwszeństwo dał przed wszyst- 
kiemi innemi. 

Główną uwagę zwrócił dr Biliński na spra- 
wę ugody z Węgrami. Nie dziwimy się te- 
mu, zarówno ze względu na doniosłość sprawy, 
jak i ze względu na to, że jest on gubernato- 
rem Banku, którego interesa w tej ugodzie także 
w grę wchodzą. Dalecy jesteśmy od cienia po- 
dejrzliwości. Nie wahamy się twierdzić, że gu- 
bernator Banku austro-węgierskiego znalazłby 
w Kole polskiem właściwą dia siebie rolę, gdy 
Sprawa ugody, a z nią i Banku austro-węgier- 
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ki sposób atoli ośmiclamy się twierdzić, że sta- 
nowisko kierujące, jakie dr. Biliński w tej in- 
stytucyi zajmuje, nia daje jakiejś specyal- 
nej prerogatywy do poparcia jego kandydatury 
w tej właśnie sytuacyi parlamentarnej, jaka 
wytworzyć się będzie musiała, gdy sprawa ugo- 
dy z Węgrami będzie się rozstrzygać. 

A przecież... pomimo tego wszystkiego, — jak 
właśnie poniżej zamieszczona korespondencya 
nasza z Rzeszowa informuje, Eks. Biliński sta- 
je bez poważniejszego kontrkandydata i wedle 
wszelkiego prawdopodobicństwa będzie wybrany. 
Tosamo powiedzieć należy © czterech innych 
tajnych radcach cesarskich, kandydujących z in- 
nych miast galicyjskich 


Zmiana sytuacyi w Dumie. 

Zeszłotygodniowe burzliwe posiedzenia Dumy 
i zachowanie się kadetów wobec wystąpień 
skrajnej lewicy pociągnie za sobą bardzo ważne 
i bardzo daleko sięgające skutki. Całe bowiem 
postępowanie Gołowina wobec Haburowa, który 
atakował armię, świadczyło o tem, że party 
centrum, a specyalnie kadeci, postanowili osta- 
tecznie zerwać z lewicą i przesunąć się 
bardzo znacznie na prawo 

Jen manewr kadetów nie przynosi im wpraw- 
dzie zbyt wielkiego zaszczytu, ale za to otwie- 
ra im szerszą niż kiedykolwiek perspektywę 
utrzymania przy życiu Dumy, a z nią razem 
także i swoich nadziei na portfele ministe- 
ryalne. 

Prasa rosyjska zdaje sobie jasno sprawę z te- 
go manewru i jego skutków. Prasa konserwa- 
tywna chwali kadetów gorąco, ale takim tonem, 
że brzmi w nim wyraźnie nuta zadowolenia 
z tego, że ani rząd nie przyszedł do kadciów, 
ani oni nie przyszli do rządu, ale że ich zimu- 
szono pójść do Canossy i zerwać stosunki z le- 
wicą. Ogromnie wymownem jest w tym wzglę- 
dzie postępowanie wysoce oficyalnej agencyi 
t. zw. „Oświedomitielnoje Biwo“, które bardzo 
szczegółowo opowiedziało, jak to prezydent Du- 
my, kiedy nagana, udzielona przezeń Subaro- 
wowi, nie była uzuana za dostateczne zadość- 
uczynienie dla rządu i armii, udał się tego sa- 
mego dnia do Stałypina na dłuższą konfercn- 
cyę, a na zajutrz rano, pojechał jeszeze do „mi: 
nistra wojny i wyraził mu głębokie ubolewanie 
z powodu wysoce nietaktownego wystąpienia 
socyalisty Saburowa*. 

Kiedy zaś organ kadetów „kjecz* straciwszy 
kontenans, spróbował bogdaj ziekka osłabić 
wrażenie wizyt Grołowina n ministrów i doniósł, 
że zarówno Stołypin, jak Rediger, odwie- 
dzili Gołowina, to samo  „Oświedimitichnoje 
Biuro“ pospieszyło z uzupełnieniem tej wiado- 
mości, donosząc, że wizyty ministrów miały 
charakter czysto towarzyski i co więcej, że 
Rediger zajechał tylko przed mieszkanie Goło- 
wina i złożył mu kartę, a Stołypin nie fatygo- 
wał się nawet tak bardzo, ale swoją kartę wi- 
zytową odesłał Gołowinowi poprostu przez adju- 


tanta. i | AA 
W tych sprostowaniach ołlicyalnej ajency! 


tondencya rządu, aby poniżyć kadetów za wszelka, 
cenę, jest aż nadto widoczną. 

Prasa konserwatywna twierdzi, że teraz ka- 
deci zerwali już nieodwołalnie z lewieą O ilg 
to twierdzenie jost słusznem. okaże naturalnie 
dopiero przyszłość. Ze jednak moment takiego 
nieodwołalnego zerwania nastąpi w najbliższym 
czesie, jeżeli jeszcze nie nastąpił, to nie może 
żaduej ulegać wątpliwości. 

Liberalna mieszczańska partya musi z natury 
rzeczy w pewnym punkcie swej drogi zerwać 
z rewolucyą i uprzeć się © rząd w tej nadziei, 
że sama potem do władzy dojdzie. Jeżeli jednak 
kadeci tej punkt swej drogi osiągnęli właśnie 
teraz, to nie stało się fo dobrze ani dla nich, 
ani dla sprawy rychłego przeistoczcnia Rosyi 
w państwo praworządne. Chwila ta zeszła się 
bowiem z momentem największego poniżenia 
Dumy, a przedewszystkiem kadetów samych. 


skiego, wejdzie na porządek dzienny. Na wsze]-| Polityka zaś, którą dyktuje strach i obawa 


Josó-Maria de Heredia. 


E rofea. 


(Z cyklu: „La Gzece et la Sieclo*.) 


Stymphal. 
I wszędzie przed nim ptaki, gdzie postąpił nogą, 
Podobne nagłym wichrom gdy zerwą sie z ziemi, 
Z bagnistych brzegów rzeki chmurami czarnemi 
Nad posępne jezioro wzłatywały z trwogą. 


Te zaś, które się w górę szybko wzbić nie mogą 

Muskały wód powierzchnię skrzydły rozpiętemi 

Gdy pyszny łucznik z gęstych trzcin patrząc za 
iemi 

Na zwycięską cięciwę kładł strzałę złowrogą. 


1 odtąd z tej spłoszunej chmury, jak z przetaku 

Z przeraźliwym okrzykiem spadał ptak po ptaku 

Niby deszcz, przeszywany żelaznemi groty. 

W końcu słońce, wpuszczając skośnie promień 
[złoty, 


Ujrzało Herkulesa, jak w otwór wybity, 
Krwią zroszony z uśmiechem spoglądał w błękity, 


Pasterze. 


Ścieżka w wąwóz cylleński wprowadziła nas. 
Oto źródło, jaskinia, miękkie łoże z mchu, 


Gdzie się lubi wyciągać i zażywać snu 

Lub słuchać, jak nad głową szemrzć, szumi las. 
Przywiąż do pnia owieczkę. Czy wiesz, że już raz, 
Niespełna przed miesiącem, dostarczyła mu 
Mleka, sera? że Nimty ostrzygły ją tu 

I płaszcz sobie ntkały z jej wełny bez skaz? 


Bądź nam przychylny, Panie! O, strzeż naszych 

[trzód, 
Niech w górach arkadyjskich mają paszy wbród. 
Wzywamy cię.. Usłyszał! Spojrzyj — drzewa 
[drzą. 
Odejdźmy przyjacielu, dał przychylny znak, 
Choć ołtarza z marmuru pod ofiarę brak, 
Serca czyste i proste jako ołtarz Si. 


Na Otrysie. 

słońce nisko na niebie. Mniej przykre upały. 
Już nie lęka się bąków mój statek rogaty. 
Cień po stokach Otrysu wlecze długie szaty. 
O, zostań u mnie gościu, Bogi cię nasłaly. 
Stawiam przy tobie mleka ciepłego skop cały. 
Pijąc, syć oczy swoje z progu sielskiej chaty. 
Patrz, tu w śniegach 'Tymfrestu Olimp, tu bogaty. 


Kraj tessalski, a w głębi łańcuch gór wspaniały. |, 


Tam morze, Eubea, czerwony w pomroce 

Kalidrom, tam zaś Oeta, gdzie Herkules kloce 

Drzewne w stos spiętrzał, ołlarz budując na 
(szczycie; 


a Ee PETA II TANIM LEONE W KK E OC 
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o jutro, nie może być dobrą i trwałych rezal- 
tatów po niej oczekiwać mie należy. 

Sytuacyę tę ocenia doskonale „Ruś“ twier- 
dząc, że jeżeli „lewica pozostanie nadal przy 
swojej polityce nieprzejednania, to jedynym 
panem położenia będzie Koło pok 
skie. Ono stanie się tym dyszlem, który bę- 
dzie kierował przedniemi kołami Dumy, ponieważ 
cen(rum z prawicą i lewica z „trudowikami sta- 
nowić będą dwie niema! zupełnie równe części”, 

Jakkolwiek będzie, zaznaczyć należy jako 
fakt znamienny, że w Dumie pod wpływem o- 
statnich wypadków rozpoczęła się oddawna o- 
czekiwana i zapowiadana zmiana ugrupowań 
partyjnych, która na dalszy rozwój wypadków 
rosy jskieh musi wywrzeć wpływ nawet rozstrzy- 
gający. 


—— 


Socyaliści a Ciómienceau. 


Nie ma w Furopie kraju, w którymby socya- 
liści posiadali taką potęgę polityczną i społe- 
czną, jak we Francyi. Anglia ma zawodowe 
organizacye robotnicze, tak zwane „trade-unions*, 
socyaliści jednakże w znaczeniu kontynentalnem 
są tam nieliczni; w zubożałej Hiszpanii nędza 
tworzy wszelakiego rodzaju malkontentów spo- 
łeczno-politycznych , nawet anarchistów, ale so- 
cyalizm jest tam bardzo słaby; we Włoszech 
niesnaski w łonie obozu socyalistycznego osła= 
biły ogromnie jego siły; Niemcy przy ostatnich 
wyborach zgotowali dotkliwą klęskę socyalistom, 
którzy wreszcie w Anstryi mają ciągie jeszcze 
bardzo ruchomy i grząski grunt pod stopami. 
Co do Rosyi, to socyalizm na olbrzymiej prze- 
strzeni tego państwa znajduje się w miarę lo- 
kalnych warunków w rozmaitym stanie, że przy- 
toczymy tylko jako przykład Królestwo Polskie 
a Kankaz — wszędzie jednakże należy jeszcze 
do rzędu tajnych robót. 

We Francyi socyaliści są stronnictwem, które 
nie tylko na równi z innemi partyami wywal- 
czyło sobie prawo do czynnych rządów, ale w 
ostatnich czasach zaczęło sobie przywłaszać 
przywilej rządzenia. Gdy w r. 1899 ówczesny 
prezydent gabinetu Wablłeck-Rousseau utworzył 
w Izbie deputowanych większość rządową, zwa- 
ną phlokicm“, socyaliie zajęli w blokn tym 
wybitne stanowisko, a jedon z wodzów ich, 
Millerand, wstąpił do gabinetu. Zimny i wyra- 
chowany Wałdech-Ronsseau okazywał na każ- 
dym kroku swoje sympatye socyalistom, umiał 
jednakże w razie potrzeby zachować wobec nich 
samodzielność, gdy jednakże następca jego, Com- 
bes, objął rządy, socyaliści doszli do ogromnych 
wpływów. Combes nieustannie odwoływał się 
publicznie i z całym naciskiem do ich pomocy, 
a Jaurés był jego pierwszym doradcą. Umiar- 
kowany Rouvier, cichy wróg socyalistów, musiał 
się jednakże liczyć z ich politycznym stanem 
posiadania, a nie mogąc go już ukrócić, starał 
się tylko zapobiedz zbytniemu jego wybujaniu. 
Sarrien, jake prezydent gabinetu, przyjął z re- 
zygnacyą cały spadek po swoich poprzednikach 
i ani marzył o dokonaniu jakichkolwiek zmian. 

Stanął wreszcie n steru rządu Clémenceau, 
który za poprzednika swojego, Sarriena, piasto- 
wał tekę spraw wewnętrznych. Kto zna prze- 
szłość obecnego prezydenta gabinetu francen- 
skiego, nie zdziwi się, że socyaliści powitali go 
jako człowieka zupełnie swojego. Wprawdzie 
Clćmenccau, jako minister spraw wewnętrznych 
w gabinecie Sarriena, energicznie występował 
przeciwko teroryzmowi strajkowemu, ale socya- 
liści przypisywał to wpływom postronnym, a 
przedewszystkiem tendencyom „burżoazyjnym* 
Sarriena i niektórych ministrów. Jako prezydent 
(gabinetu miał Clemenceau, zdaniem socyalistów, 
zainaugurować nową erę, miał stać się Janem 
Chrzeiciclem socyalistycznego Mesyasza. 

Tymczasem faktyczne stosunki, cała suma 
istniejących warnnków społecznych i politycz- 
nych, poprostu konieczność życia bieżącego spra- 
wiły, że Clómenceau wziąwszy w swoje ręce 
ster nawy państwowej, musiał wyrzucić znaczną 
część balastu, który posiadał jako dziennikarz, 


Wytęż wzrok, dojrzysz Parnas przez świetlne 
[przesłony ; 

Tam, lotem nieśmiertelnym pod wieczór znużony 

Pegaz zwija swe skrzydła, by wzbić się o świele. 

Flet 

Stado gołębi w błękit wzbiło się głęboki. 

Wieczór. O kóz pasterzu, cóż silniej jest wstanie 

Koić serca tęsknotę, jak nie fletu granie, 

Któremu wtórzy źrodło szemrzące z opoki. 

Tu, gdzieśmy razem legli, w cieniu, przy pla- 


- [tanie 

Trawa jak puch jest miękką. Spójrz na kozy 
[skoki 

Co przed koźlęciem pnie się ua skał strome 
[stoki 


HI pozwól na spokojne nędznych traw szczypa- 


[nie. 
Moj diet zrobiony-z siedmiu łodyg chropowatych 
Szaleju, połączonych na kończynach woskiem, 
Płacze, grucha, łka, kwiti, według woli mojej, 
Pójdź. Nauczę cie sztuki, byś mógł wygrać na 
[tych 
Swiętych trzcinach Sylena, tem narzędziem bo- 
[skiem 


ge, co harmonijnym tchem żal twój ukoi. 


| Ucieczka centaurów. 
Pijani norderstwami, buntem i łapieżą, 
Uchodzą przed pościgiem na spadzistć stoki; 


Wtorek 7 Maja 1907. 
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opozycyjny deputowany i trybun ludowy. Cle- 
menceau, jako radykał, nie mógł oczywiście nie 
przyznać socyalistom, że klasa, czy warstwa 
społeczna, przez nich reprezentowana, ma takie 
samo prawo do udziału w rządach, jak inne 
warstwy. Było to zresztą zupełnie zbytecznem 
wobec faktycznego udziału socyalistów w rzą- 
dzeniu krajem, co więcej, wobec wzrastającej 
ich przewagi politycznej nad innemi stronnictwa- 
mi. Clómenceau spostrzegł, że socyaliści dążą 
już do przywilejów, które nawet po części uzy- 
skali, że skłonni są, na wzór „ancien regime'u* 
do ucisku, a nawet do swej specyalnej broni, 
do teroru. Jako przedstawiciel rządu, a więc 
wszystkich warstw społecznych, jako mąż stann, 
świadomy swej odpuwiedzialności za dobro kra" 
jn, nareszcie jako człowiek, posiadający swój 
sąd i francuski „bon sens*, a nie mający ocho- 
ty do odgrywania manekina — powiedział so- 
cyklistom, że może im towarzyszyć tylko do pe- 
wnej granicy. 

Czy socyaliści sądzili, że oświadczenie prezy- 
denta obecnego gabinetu ma tylko na celu 
uśpienie czujności stronnictw barżuazyjnych, czy 
też w poczuciu swej siły lekceważyli wszelkie 
ostrzeżenia — roztrząsać nie będziemy, dosyć, 
że z całych sił parli gabinet w kierunku swo- 
jego programu. Niestety Clémenceau, party przez 
socyalistów, popadał często w ową „incohórence*, 
którą zarzucał innym politykom i stronnietwom. 
Raz czyrił socyalistom znaczne ustępstwa, to 
znowu hamował ich zapędy i w ten sposób 
wprost zachęcał ich do dalszej akcyi, już wprost 
rewolucyjnej. Bo przecież to, co w ostatnich. 
czasach podjęły wobec rządu syndykaty funk- 
cyonaryuszów państwowych. ma wszelkie cechy 
rewolucyi Syndykaty owe uchwaliły przystąpić 
do powszechnego Związku roboiniczego, który 
obejmuje, jak wiadomo, wszystkie syndykaty 
robotnicze, W ten sposób chcieli socyaliści za- 
garnąć pod swoje skrzydła nietylko robotników, 
ale także funkcyonaryuszów państwowych i ca- 
łą tę masę pchnąć na rząd, celem obalenia obe- 
cnego ustroju społecznego. 

Clémenceau z początku przestrzegał tylko 
syndykaty fnnkcyonaryuszów państwowych przed 
tą akcyą, następnie wystosował pisemne upo- 
mnienie do syndykatu nauczycieli, a gdy wszy- 
stko to nie odniosło żadnego skutka, dał dy- 
misyę jednemu z nauczycieli i trzem urzędnikom 
pocztowym, którzy stali na czele tego ruchu. 
I tutaj okazał Clemenceau ową „incohćrence*, 
miał bowiem inną drogę przez sobą, mógł mia- 
nowicie, nie karząc jednostek, wystąpić legal- 
nie przeciwko całej „robocie“ i knowaniom so- 
cyalistów. Mianowicie i syndykaty i Związek 
robotniczy mają wedle ustawy na celu obronę 
ekonomicznych interesów warstw robotniczych 
z wykluczeniem polityki, tymczasem i syndykaty 
i Związek ich zaczęły uprawiać wyłącznie po- 
litykę, głosząc propagandę czynu, antimilitaryzm 
i tym podobne hasła. Stał za niemi taki Bourqnet, 
który nawet dla Jaurćsa stał się „enfant ter. 
rible“. 

Usunięcie ze służby jednego nauczyciela i 
trzech urzędników pocztowych rozpętało burzę 
przeciwko prezydentowi gabinetu. Jaurès oświaa- 
czył w „Humanité“, że krok ten jest „niesły- 
chanem wyzwaniem partyi socyalistycznej* i że 
teraz musi pomiędzy rządem a socyalistami wy- 
buehnąć „nieubłagana walka”. Z łona radykal- 
nej partyi, do której należy Clemenceau, pod- 
niosły się równieź głosy przeciwko niemu. Zna- 
ny kandydat do wszelakich tek, Kamil Pelle- 
tan, były minister marynarki, pominięty przez 
Clémenceau przy tworzeniu ostatniego gabinetu, 
wystąpił gwałtownie przeciwko rządowi w swo- 
jej mowie, którą wygłosił w Nicei. 

A więc obecnie socyaliści zmobilizowali wszy- 
stkie siły przeciwko radykalnemu Clémenceau, 
który dła nich jest jeszcze za mało radykalnym. 
Dzisiaj zbiera się na posiedzenie Izba deputo- 
wanych i tam rozpocznie się walka pod posta- 
cią interpelacyj. nad któremi powstaną zacięte 
dyskusye. Socyaliści pragną za kaźdą cenę oba- 
lié Clémenceau, a skrajna prawica nie odmówi 
im pomocy. Jaki będzie wynik walki, okaże się 


Gna ich obawa śmierci, wśród nocnej pomroki, 
Czują zapach lwiej skóry, ociekłej krwią świeżą. 
Depcząc węże, jaszczurki, co uśpione leżą, 
Przeskakują parowy, haszcze i potoki; 

A juź na niebie widać szezyt Ossy wysoki, 
Już Olimp i Pelion groźne szczyty jeżą. 


Czasem jeden, gdy inni w dal się pędem kopną, 
Wespnie nagle pierś ryżą, przód tułowia prze- 
[gnie, 
Spojrzy, i ku bratniemu siadu znów podbiegnie... 
Widzi bowiem za sobą poczwarę okropną, 
Wydłażoną przy blasku pełni księżycowej, 
Największe ze straszydeł — cień Herkulesowy. 


Epigramat ofiarny. 


Groźnemu Aresowi! Waśni w pełnej zbroi! 

Pomóż mi, jestem stary, zawiesić na kole 

Szczerbate miecze moje i ciężką tarcz, spole 

Z szyszakiem, co go krwawe włosie już nie 
[stroi. 

I łuk przyłącz. Lecz powiedz, żali mi przystoi 

Okręcić struną brzeźce? — twarde jest, nie zdole 

Nikt je bez potu nagiąć — a może mam w pole 

Wyjść jeszcze, by próbować drżącej ręki mojej? 


Zabierz także ten kołczan. Twój wzrok szukać 
à [zda się 
Strzał, które każdy łucznik zwykie ma w za- 
[pasie 
Nim je wszędy rozprószą wojenne obroty: 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itn.) przyjmuje się za cenę 
£ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenamerstorów 


w najbliższych dniach, to jednakże nie ulega 
wątpliwości, że społeczeństwo francuskie pragnie 
rządu wprawdzie demokratycznego i postępo- 
wego, ala nie sprzyjającego rewolucyjnym dą- 
żnościom socyalistów. 


Nauczycielstwa wober WYDOLU. 

Otrzymujemy pismo następujące: Ponieważ 
artykuł „Naprzodu“ umieszczony w n-rze 123 
z 6 maja b. r. p. t. „Zgromadzenie nauczycieli 
krakowskich“, tak w ogólnem brzmieniu, jako- 
też w wieln szczegółach mija się w zupełności 
z prawdą i wywołał nietylko w kołach nauczy- 
cielstwa, ale także w szerokich sferach spole- 
czeństwa wielkie zaniepokojenie, zmuszeni je- 
steśmy w imię słuszności i prawdy prosić Sza- 
nowną Redakcyę o umieszczenie następującego 
wyjaśnienia: , ui ję 

Przedewszystkiem oświadczamy pubiicznie, iż 
nieprawdą jest jak to „Naprzód“ błędnie poda- 
je, jakoby dnia 4 b. m. odbyło się liczne zgro- 
madzenie tutejszego „Ogniska“. Było to bowiem 
zgromadzenie przedwyborcze nauczycielstwa kra- 
kowskiego, zwołane przez komitet, stojący poza 
tutejszem „Ogniskiem* naucz. a tylko odbywa- 
jące się w lokalu „Ogniska“. Wszelkie więc 
wnioski, wysnute z tego tytułu o łączeniu się 
tutejszego „Ogniska“ „jedynej i uajsilniejszej 
organizacyi inteligencyi miejscowej“ jak twierdzi 
„Naprzód“ ze stronnictwem socyalno-demokra- 
tycznem, są już w zasadzie nieprawdziwe 
a to tem więcej, że calo sprawozdanie z prze- 
biegu zgromadzenia jest w szczegółach dalekie 
od prawdy. SK) 

To też w imienin tutejszego „Ogniska”, pro- 
stując błędy sprawozdawcy, czy antora, wymie- 
nionego artykułu, oraz dia usunięcia podejrzeń, 
uspokojenia nauczycielstwa i społeczeństwa, 
składają podpisani następujące publiczne oświad- 
czenie: ` s 

1) Jakkolwiek nauczyciclstwo długie lata 
cierpiącemu niedostatek, wyzyskiwanemu nie- 
sprawiedliwemi przepisami, oraz ustawami, tak- 
tyka stronnictwa socyalno-demokr., występują- 
cego śmiało, otwarcie i bezwzględnie, w obronie 
wszystkich pokrzywdzonych. mogła się wydawać 
burdzo sympatyczną, to jednak zanadto wielkie 
są różnice w celach, środkach i zasadach socy- 
alnej-demokr. i nauczycielstwa, aby ono poszło 
za jej głosem, jej program popierało i na jej 
kandydatów głosowało. , 

2) Nauczycielstwo, kształcąc w szkole i wy- 
chowując dzieci wszystkich stanów i klas spo- 
łecznych, nie może szerzyć walki stanów, ale 
przestrzegać musi zasady społecznej sprawiedh- 
wości i miłości w najszlachetniejszem znacze- 
niu, podczas gdy socyalna-dem., jak dotąd, ma 
za cel głównie jeden stan i broni jego intere- 
sów zbyt jednostronnie i 

3) Ostatnia sesya Sejmu galicyjskiego wyka- 
zała jednomyślną uchwałą, że Sejm uczynił 
pierwszy krok na drodze sprawiedliwości i dał 
dowód, iż na scryo myśli o polepszeniu doli 
i stanowiska nauczycielstwa ludowego. Dlatego 
nie mozemy w bezwzględnej opozycyij, w walce, 
z prawodawcami i w ogólnem rozgoryczeniu 
widzieć jedynego środka do osiągnienia celu, 
jakto socyalna-iemokracya zaleca. 

4) Nanczycielstwo ludowe już na mocy swego 
stanowiska i powołania musi być pełne toleran- 
cyi religijnej, bo przecież w szkole mamy mło- 
dzież różnych wyznań, która pragnie wspólnej 
wszystkim ludziom oświaty i nauki. To też sza- 
nując każde religijne wyznanie i wolność su- 
mienia młodzieży, oraz jej rodziców, nie może- 
my z drugiej strony jako wychowawcy ludu 
katolickiego, popierać stronnictwa, które niety|- 
ko szerzy indyterentyzm religijny i uważa veli- 
gię za rzecz prywatną, ale nawet toczy zaciętą 
walkę z duchowieństwem. j 

My nauczyciele Judowi musimy słowem, Czy- 
nem i przykładem szerzyć zasady prawdziwej 
religijności i w tym duchu wychowywać młode 
pokolenia. 

5) Nanczycielstwo kszłałci i naucza w szkale 


EEE O a ZOZ] R 


żem pogubi 
[strzdy? 

Na polach Maratonn wszystkie pozustały, 

W piersiach Persów odnajdziesz e m A 
groty! 


Pusty on jest. Pizybnszczasz, 


Niewolnik. 
Takim nagi i brudny niewolnik, żywiony 
Podłą strawą — patrz, piętno na zascaniętej 
< [ranie — 
Świat ujrzałem w zatoce cudnej niesłychanie, 
W której Hybla odbija miodne swe korony. 
Niestety, gdzieś daleko te szezęśliwe strony! 
Gdybyś kiedy z Syrakuz wszedł niespodziewanio 
Na pola pszczelnych winnic — spytaj drog 
[pame 
O tę, której dać chciałem miano lubej żony. 
Ujrzę-ż jeszeze pod brwiami smętne fiolety 
Jej oczu, w których lazur przeziera ojezysty! 
Jakże drogie mi były oczy tej kobiety! 
Bądź litościwym! Zajdź tam, szukaj Klearysty, 
Powiedz żem żyw, bom w losy nie zwątpił ła- 
' [skawsze, 
Rozpoznasz ją wśród innych, gdyż jest smutna 
(zawsze. 
Przeiożyi Józef Klemensiewica. 
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dzieci różnych narodowości, mając głównie na 
"oku wychowanie człowieka. Wychowując jednak 
głównie lud polski musi to czynić na pod- 
stawie narodowej i wszystkie nasze idea- 
ły wszczepić w sorca dziatwy, aby lud poczuł 
zie narodem polskim. Dlatego też nie mo- 
żemy iść na usługi stronnictwa, które szerzy 
zasady międzynarodowe, a nawet łączyło się 
często z wrogami naszego narodn i często wy- 
śmiewało „zmurszałą (7) ideę Jagiellońską“. 

Nanczycielstwo musi przykładem krzewić 
prawdziwą miiość ojczyzny, a to tem więcej, 
że ona dzis nieszczęśliwa i gnębiona. 

Dlatego oświadczając publicznie, iż hasłem 
naszaj pracy naucz. jest, było i będzie hasło 
„Bóg, Ojczyzna i lud“ odzywamy się do na- 
szych kolegów, aby według sumienia i przeko- 
nania popierali stronnietwa szczerze demokra- 
tyczne, a nanczycielstwn i ludowi oddane, które 
idąc wobec obcych solidarnie, wywałezą na dro- 
dze legalnej sprawiedliwe prawa społeczne, 
narodowe i stanowe. 

W imieniu krak. „Ogniska” nauczycieiskiego: 
J. Parczyński, przewodniczący. St. Michal- 
ski, zast. przawodn. Franciszek Szczuciński, se- 
kretarz. Walery Krzanowski, skarbnik. Jan 
Szpakowski, Jan Dreziński, Jan Orczykowski, 
członkowie Wydziała „Ogmiska”. 


Posiedzenie 
Akademii umiejętzości, 


Daiś w południe odbyło sią w gmacka Aka- 
demii doroczne publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności w obecności zaproszenych dostojni- 
ków rządowych i autonomicznych, przedstawicieli 
duchowieństwa, gości, oraz licznie zgromadzo- 
nej publiczności i młodzieży akademickiej. 

w gronie uczestników zasiedli: kardynał ks. 
Puzyna, biskup sufragan Nowak, prezydent są- 
du wyższego Hausner z wicepr. drem Stebel- 
skim , Radprokurator dr Wędkiewicz, delegat 
namiestnictwa p. Fedorowicz, prezydent miasta 
dr Leo, dyrekior policyi dr Flatan itd. 

Wsród przybyłych na posiedzenie członków 
zamiejscowych Akademii znaleźli się: Henryk 
Sienkiewicz, szef sekcyi dr Ćwikliński, dr Józef 
Kallenbach, dr H. Dembiński, dr Finkel, dr Ke- 
trzyński, dr Kubala itd. 

„Posiedzenie zagaił krótką inauguracrą w i- 
mienia protektora dr Julian Dnnajewski, po- 
czem zabrał głos prezes Akademii Stanisław 
br. Tarnowski i w treściwem przemówieniu 
zanckuął ogólny obraz działalności Akademii 
umiejętności w roku ubiegłym, zestawiając su- 
mę pracy dokonanej z zamierzoną w najbliż- 
szej przyszłości. Mowca podniósł rosnące wśród 
społeczeństwa polskiego uznanie dla działalno- 
fci Azademii, wyrażające się w wzrastających z ro- 
ku Da rok drogą zapisów i ofiarności prywa- 
tnej funduszach rozporządzalnych, które wsze- 
lako w części zaledwo odpowiadają potrzebie 
wydziałów, a zwłaszcza potrzebom skąpo w sto- 
sunkowa do innych wydziałów uposażonemu wy- 
działowi matematyczno - przyrodniczema, który 
jest przedmiotem gorącej troski Akademii. 

Z kolei sekretarz generalny Akademii dr 
Boleslaw Ulanowski odczytał szczegółowe 
sprawozdanie z czynności poszczególnych wy- 
działów i z ogólnego stanu zapisów i funduszów 
Akademii. Na wstępie poświęcił sprawozdawca 
słowa wspomnienia zmarłym w r. z. członkom 
Akademii 4. p. Włodzimierzowi Spasowiczowi, 
Julianowi Klaczce, Hieronimowi Łopacińskiemu, 
Aleksandrowi Rembowskiemu i Albertowi So- 
relowi. Powołując się na ogłoszone drukiem i 
rozdane uczestnikom posiedzenia sprawozdanie 


NOWA REFORMA 


z czynności wydziałów Akademii, dał prof. kiego tła, na któremby ci ladzie występowali. An- 
Cianowski szczegółowy obraz gospodarki finan- |tor bowiem poświęca przeważną część swego dzieła 


sowej Akademii, wspomniał o niezrealizowanym 
jeszcze zapisie 100.000 rb, dokonanym przez 
$. p. Spasowicza i o zapisie Wład. Kretkow- 
skiego, który złożył Akademii na nagrody 
konkursowe z matematyki 96.000 kor., a rentę 
majątku wynoszącą około 300.000 kor. przeka- 


rozbiorowi ich prac I traktatów. Jeżeli tamto jest 
usterką książki — to z drugiej strony znakomita 
analiza zrównoważy w znacznej mierze te braki. 
Bo autor przeprowadza ją z wielkim zasobem wia- 
domości , z dziwnie jasnym sądem krytycznym, 
z wszelkego uznania godną gruniownością, a docho- 


zał Akademii, zastrzegając sobie pobieranie do-|dzi do rezultatów tak prawdopodobnych, że zdoby- 


'|żywotniej renty od tego kapitału. 


wają sobie czytelnika i zdobędą sobie zapewne o- 


Na dzisiejszem administracyjnem posiedzeniu | bywatelstwo w dziejach naszej knitury i piśmienni- 


dokonała Akademia następujących mianowań 
nowych członków: 

Na wydziale filologicznym czynnym 
członkiem zamianowany został zagraniczny u- 
czony, którego nazwisko będzie mogło być ogło- 
szone dopiero po uzyskaniu zatwierdzenia ce- 
sarskiego. > A 

Koresponaentami tego wydziału mianowani 


ctwa. Autor amie problemy stawiać, a wielką ich 
część rozwiązuje szczęśliwie; tłumaczenie najstar- 
sze nowego testamentu, które dotąd za pracę Se- 
klacyana uchodziło, nie będzie odtąd chyba wystę- 
pować pod jego nazwiskiem. Negatywny ten dowód 
przeprowadzonym został z wzorową ścisłością; po- 
zytywny, przypisujący ów przekład Stanisławowi 
Murzynowskiemu, ma wszelkie cechy prawdopodo- 


zostali: Kazimierz Chłędowaki w Wieduiu i |bieństwa i podobnie jak tamten uderza zręcznością, 


prof. dr Jan Łoś w Krakowie. Mianowany w 
roku zeszłym korespondentem p. Ignacy Chrza- 
nowski z Warszawy, został zatwierdzony przez 
cesarza. 

Na wydziale historyczno-filozoticz- 
nym członkiem czynnym zakrajowym prof. Jan 
Czelakowski w Pradze, korespondentem dr 
RE Papee, dyrektor biblioteki Jagielloń- 
skiej S 

Na wydziale matematyczno-przyrod- 
niezym członkiem czynnym krajowym miano- 
wany: prof. Antoni Wierzejski w Krakowie. 


Nagrody akademickie imienia Barczewskiego. 


Doroczna nagroda za pracę naukową przy- 
znaną została dziełu ks. Ignacego Warmiń- 
skiego p. t. „Andrzej Samuel i Jan 
Seklucyan*. 

W ogłoszonych drukiem motywach orzeczenia 
konkursowego odnośnie do tej nagrody, czyta- 
my co następuje: 

„Wśród dorobku piśmienniczago za r. 1906, wy- 
różniały się już to obfitością treści, już to nakła- 
dem pracy, albo wreszcie talentem przedstawienia, 
następujące książki: Majera Bałabana: „Żydzi 
bwowscy na przełomie XVI i XVII wieku“, prof. 
Bricknera: „Dzieje języka polskiego“, Ignace- 
ga Chrzanowskiego: „Marcin Bielski“, Anto- 
niego Potockiego: „Qrottger* , ks, Ignacego 
Warmińskiego: „Andrzej Samuel i Jan Se- 
Klucyan*, O. Stanisława Załęskiego: „Jeznici 
w Polsce”, tem YV. 

Po omówieniu zalet każdego z dzieł wymie- 
nionych, o nagrudzonem dziele ks. Warmińskie- 
go, wydaje jury sąd następujący: 

„Praca ta zarówno jak dzieło Chrzanowskiego, 
wywołaną została jubileuszem Reja. Dzieje refor- 
macyi w Polsce znałazły już wielu pracowników, 
nie doczekały sią jednak dotąd wszvchatronnego 
przedstawienia. Przyjdzia ra to czas dopiero wte- 
dy, skoro monografie dotycząca pojedynczych refor- 
matorów i rozprawy, wyjaśniające dzieje tej epoki 
w różnych częściach kraju, przygotują nałeżycie 
grunt pod dzieło, obejmujące wszystkie fazy i kie- 
runki reformacyjnego ruchn. Obszerna praca ka. 
dra Warmińskiego o „Janie Seklucyanie", jest 
walnym krokiem naprzód w tym zakresie badania, 
a zarazem objawem pożądanym i pocieszającym te- 
rytoryainej historyografii. Przynosi ona całe snopy 
światła dla rozjaśmienia początków reformacyi w 
Wielkopolsce i w Prusach, rozświeca przytem zna- 
kumicie zaranie naszej Hieratury, zawiara wreszcie 
ważne przyczynki do historyi drukarń, bibliografii 
i rozwoju pisawni polskiej. Monografia ta przed- 
stawia nam dwie postacie, działające naprzód w 
Polsce, następnie na dwerze księcia pruskiego: 
wnicha Samuela I zależnego od tamtego wpływów 
Seklucyama. Nie daje ona wprawdzie bogatego bio- 
graficznega zarysu wspomnianych osobistości, na co 


w części brak źródeł nie pezwalał, ani też szero- prace byłych uczniów 4. p. Stanisławskiego, pp. 
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Prekłady poetyckie Kasprowicza 
j sed angielscy w przekładzie Jana Kasprowicza 
ów, 1807. H. Altenberg. — Próby angielukiej 


poczył dramatycznej w przekładzie Jana Kaspro- 
Wioza. Lwów. 1907, Nakład Tow. wydawniowago. — Gab. 


y Pęouze „i ranczeska dł Rimini“. Tragedya 


` aktach. Z włoakia rzełoż j ies. 
Lwów, 1906. Nakładem we m w 

Niezbyt zasobnej naszej literaturze przekła” 
dów postyckich przybywa dorobek niezwykłej 
miary. Z rąk jednego z najwybitniejszych współ 
esssnych poetów polskich otrzymujemy trzy po- 
tężne rozmiarami księgi, z których dwie przy 
Beszą wybór poszyi angielskiej, trzecia zaś 

rozgłośnej tragedyi najwspółcześniej- 

go z włoskich dramatnrgów „Franczeski di 

imini” d'Annanzia. Podjęciem tej żmudnej pra- 
sy Kasprowicz spłaca dług ciążący na dzisiej- 
gen pokolenin pracowników pióra i myśli. 

dobie, w której myśl obca tak mmie od- 
dsiaływa na twórczość rodzimą, w dobie tak 
żieswyżłego rozkwitu poezyt, wprost” zdumie- 
walo u nas zupełne zaniedbanie przekładów 
a obcej poezyi. Oprócz tuzinkowych, na użytek 
= lub kilku wieczorów teatralnych, fa- 
rykowanych przekładów dramatów lub kome- 
åyj, literatura nasza, z wyjątkiem prześliczne- 
go przekładn „Cyrana* i „Romantycznych* Ro- 
Standa. jak nie mniej „Sawantek* Moliera w 
tłomaczeniu L. Rydla, nie zapisała w ostatniej 
dobie żadnego iunego poetyckiego przekładu. 

Z tem większem wobec tego uznaniem i 
wdzięcznością należy powitać księgę, w której 
poetyckiem słowem Kasprowicza przemawia duch 
poezyi angielskiej, zarówno dawnej jak i dzi- 
siejszej. W obszernym tomie zawarł tłomacz u- 
twory trzydziestu poetów angielskich, począw- 
szy od najstarszego z nich Geotfreya Chaacera 
(1345—1400) do ostatnich przedstawicieli współ- 
ezesnej doby Oskara Wiidego i Williama Yeat- 
sa. Jest to więc antologia w pełnem tego słowa 
snaczenia, tem ciekawsza, że przedstawiająca 
pewną ciągłość myśli i nastroja. odpowiadającą 
indywidnalistycznym upodubaniom Kasprowicza. 
Z każdego z wybitnych przedstawicieli angie!- 
skiej poezyi, tłomaez wybrał dzieła i utwory 
najcharakterystyczniejsze lub najpiękniejsze — 
oczywiście z pominięciem najbardziej znanych. 
Poza tem mamy tu cały parnass angielski, na 
którym królują oczywiście w najliczniejszych 
reprezentowani urywkach Szekspir, Byron, Shel- 
lwy, Moore, Walter Skott, Burns Tennyson, 
Swinburne i Yeats. : 

Bierze £ię tę księgę do ręki z gorącą wazię- 
cząością dla tłomacza za podjęty iście benedy- 
ktyński trud przekładu. Antologia ta więcej 
pouczy, żywsze i pełniejsze o pvezyi angielskiej 


da pojęcia oa najbardziej wyczerpującego pod- 
ręcznika, traktującego e poezyi lub literaturze. 
Przemawiają tu żywem, mocnem, czasem jak 
stal twardem, czasem jak powiew wietrzyku 
zlekka muskającem słowem epicy i lirycy, 
burzłiwi romantycy i symboliśei, zrozpaczeni i 
rozradowani życiem. Każda epoka, każda dzie- 
dzina myśli, każda z ewolucyj poetyckich, jakie 
kładły piętno na twórczości angielskiej, znaczy 
tn ślad swój w treści, formie, charakterze i 
nastroju. Głęboka myśl filozoficzna Taine'a, wy- 
prowadzająca charakter duchowej produkcyi na- 
rodu z warunków życia politycznego, duchowe- 
go i materyalnego, z warunków życia i przy- 
rody, w rozwoju poezyi angielskiej znajduje 
najpełniejsze uzasadnienie, 

ffrey Chaucer poeta z XIV wieku, uwa- 
żany podobnie jak nasz Rej zatwóreę języka lite- 
rackiego Anglików, współczesny Dantego, Pe- 
trarki i Boccacia, w swoim najcelniejszym utwo- 
rze „Canterbury Tales” daja świetną próbę 
poezyi epickiej, celującej zręczną i trafną cha- 
rakterystyką osób, wzorowaną oczywiście na 
poezyi klasycznej, ale z dużą przymieszką swo- 
body i licencyi. Oto jeden z wyjątków z „Po- 
wieści kantorberyjskich, przynoszący kolejno 
charakterystykę różnych osób, biorących udział 
w piałgrzymee do Canterbury: 
„Był tam braciszek, filut. paliwoda 
„Kwestarz, zapewne najlepszy z kwestarzy, 
„Nie wiem, czy w czterech zakonach się zdarzy, 
„Mąż równie gładkiej | pięknej wymowy. 
„W wielkich go łaskach miały białogłowy; 
„Przezeń niejedna ślub zawarła para; 
„Zakon lepszego nie posiadł filara, 
„Na okolicę — pomiędzy włościany 
„Był on ogółem bardzo dobrze znany — 
„I w mieście znały go niejedne panie" 
„W konfesyonale miał on zaufanie 
„Większe, jak sam to zwykł mawiać przed światem, 
„Od wikarego, gdyż licencyatem 
„Był w swym zakonie. Nikt go nie wyprzedzń 
„W nuprzejmen: wielce słuekaniu spowiedzi 
„Nikt też od niego grzeczniej nie rozgrzeszy. 
„A jaż gdy grzesznik z jałmużną pospieszy, 
„To i nie wielką pokutę odbiera, 
„Bo jużei taki, co bóstwo wspiera 
„Nie może wiele ua sumieniu nosić.“ 

Przedstawicielami poezyi XVI wieku są Fi- 
tip Sidney (1554 — 1586), Edmund Spenser 
(1552—1599) i Krzysztof Marlowe (1564 — 1595) 
i najpotężniejszy mocarz literatury angielskiej 
Wiliam Shakespeare. 

Z tego ostatniego daje Kasprowicz świetny 
przekład cyklu jego głośnych Sonetów, a w ich 
liczbie najpiękniejszego 71-go: 

„O nie płacz po mnie, gdy umrę, gdy dzwony 

„Będą dla świata posępnym wyrazem, 


spokojną i jasną rozwagą. Nowe badania nad na- 
szą literaturą odgrzebują coraz nowe nazwiska 
z pyłów zapomnienia. Prof, Brickner, a po nim ka. 
Warmiński, oświecili zamarłą w pamięci postać 
Biernata z Lublina; ks. Warmiński postawił przed 
nami ziokawą osobistość Murzynowskiego. Badania- 
mi swemi oświecił on dalej dzieja naszej kultury 
i duchowego życia w tych stronach, gdzłe dziś ta 
życie w wielkiej części lub doszczętnie xamarło, 
jak n. p. w Królewcu 

Rzecz cała pisana trzeźwo, ale żywo; zawiłe na- 
wet wywody krytyczne czyta się z wielkiem zaję- 
ciem. — Dwie te książki przynoszą znaczny zasób 
dorobku dla naszej literatury, a powiedzmy, że są 
także zaszczytnym objawem umysłowej pracy I ży- 
cia współczesnej Poiski. Praca p, Chrzanowskiego, 
barwniejsza , opiera mię zupełnie przewaznie na 
drukach, które autor skrzętnie wyszukał I przetrze- 
bił; chodziło mu więcej o nowe punkty widzenia, 
nowe i pełniejsze oświecenia objawów duchowega 
życia XVItwiekn. Ks. Warmiński musiał przedzie- 
rać się i przerąbywać przez nieznane lub mała 
rozświecone dziedziny, i stanowczo wiele rzeczy 
odkrył i wyjaśnił. Pracę swą autor oparł na obti- 
tym materyale rękopiśmiennym i drukach, niekiedy 
bardze rzadkich. Książka więe jego jest owocem 
dojrzałych i poważnych stndyów, a zasób pracy 
w nią włożony, jest chlubnem Świadectwem zabie- 
głiwości autora, który nmiezawodnię jeszcze w przy- 
szłości niejednym walnym przyczynkiem wzbogaci 
naszą literaturę historyczną, 

Komitet imienia Barczewskiego miał więc przed 
sobą w tym roku dwie znakomite prace, a rozpo- 
rządzał tylko jedną nagrodą. Po dłagiej rozwadze 
i wszechstronnych rozprawach postanowił on przy- 
znać pierwszeństwo tej książce, której autor cięż- 
sze postawił sobie zadanie, nowym I nieznanym 
materyałem się posługiwał i z większemi trudno- 
ściami w przedstawieniu rzeczy zmagać się mu- 
stał, 

Nagroda za dzieło malarskie przyznaną 
została Józefowi Chełmońskiemn za obraz 
p. t. „Racławice* z uwzględnieniem w jubileu- 
szowym roku działalności znakomitego artysty 
całej jego artystycznej twórczości. 

W motywach orzeczenia czytamy: 

Artystyczny dorobek, o ile go z krakowskich 
wystaw w r. 1906 poznać było można, był sto- 
sunkowo bardzo skromny nie tyłe ze 
względu na liczbę. ile na jakość 
dzieł a 

Komitet wyróżnia w dziale rzeźby utwory 
Jana Góralezyka fprnpy zwierząt), KEdwart- 
da Wittiga („Sfinx”), portrety i maski p. 
Kany i p. Anc. Madeyskiego, którego 
grobowiec Warneńczyka w katedrze nazywa 
komitet niepospalitym i monumentalnym, wre- 
szcie popiersia p. Szczeplikowskiego. 

W dziale malarskim komitet brał pod uwagę 


„28 juz zeBzedłem z mego umęczony, 

„Aby zamierzkać z najnędzniejsaym płazem. 
„Czytając pieśń tę zapomnij e ręce, 

„Co ją pisała; wolą w twej pamięci 
„Zgasnąć, niż myśleć, że utoniesz w nięce, 
„Że się w łzaek twoich me wspomnienie święci.” 


Z tejże samej epoki są jeszcze Addison, 
twórca nowoczesnego dziennikarstwa, i Tomasz 
Chatterton, z poetów świata niezawodnie naj- 
młodszy wiekiem, który po napisaniu prześli- 
cznej ballady „Tragedya bristolska*, otruł się 
z głodu 1770 r. mając lat 17. „Tragedyę bri 
stolską* podaja p. Kasprowicz w całości w wy- 
bornym przekładzie. Jestto utwór pełen mło- 
dzieńczej świeżości i szezerego uczucia. 

Mniej interesującym jest Blake, symbolista, 
jeden z protopiastów dzisiejszego modernizmu. 
Jego poemat „Tiriel“, przeiłówaączony przez 
Kasprowieza, już samą swą formą, 16-zgłosko- 
wego wiersza, odstrasza od czytania, a suchą, 
nażącą treścią nie przemawia ani do uczucią, 
ani do wyobraźni, 

Przesuwają się dalej ma kartach antologii 
Moore, Woodsworth, obaj Hlastrowani krótkie- 
mi wyjątkami, po raz pierwszy przełożonemi — 
a po nich Coleridge (p 1834), najgłośniejszy 
w grupie t. zw. „lakistów*. Stanowią oni nie- 
jako przejście od ś$witów lirycznej poezyi do 
potężnych prometejskich wzlotów Byrona i 
Shelleya. 

Ci dwaj tytani słowa i fantazyi bądący dziś 
własnością całego cywilizowanego świata — 
najwięcej umiłowani przez Kasprowicza, naj- 
więcej też, jak słusznie, miejsca zdobyli w an- 
tulogii. Z Byrona mamy tu cykl prześlicznych 
pieśni lirycznych i kilka najpiękniejszych uryw- 
ków z „Wędrówek Childe Charolda* — z pro- 
metejskich ekstaz Shelleya oprócz drobnych 
wierszy, poemat „Alastor“, po raz pierwszy po- 
jawiający się w całkowitym polskim przekładzie, 
elegię „Adonais“, napisaną ma śmierć poety 
Jana Keatsa, i poemat Epipsych'dyon*, 

Z Keatsa (+ 1821) daje Kasprowicz cały 
„Hyperion“, dający jasne pojęcie o epickiej po- 
tędze i plastyce słowa tego młodzieńczego, przed- 
wcześnie zjadliwą krytyką zgaszonego talentu. 
Najwybitniejszy z przedstawicieli pobyronow- 
skiej epoki, Alfred Tennyson ÇF 1892), ostatni 
„poeta laurcatus“, występuje w antologii w sza- 
cie wykwintnej: poematy „Godiwa* f „Oenone*, 
a obok tego wiersz z teki Jiryków „Zamek w 
Locksley“, noszą piętno tej powagi klasycznej 
i chłodnego spokoju, który cechuje całą poezyę 
epigona romantyki angielskiej. 

Po całym szeregu mniej znanych nazwisk, 
jak Felicya Hermann, Letycya Landon, Karo- 
lina Norton, przytoczonych w drobnych próbach, 
zatrzymać się można przy nazwisku Elżbiety 


Filipkiewicza, Czajkowskiego, Uziębły i Kucz- 
borskiago, dalej Jarockiego, - Sichulskiego, Ja- 
kimowicza i Rychter-Janowskiej, Fabijańskiego, 
ję sw. Hirschberga, Fałata, Axentowicza 
i Wyczółkowskiego, wreszcie Jacka Malczew- 
skiego („Zatruta studnia“) i Olgi Boznańskiej. 

Sprawozdania kończy się następującą kon- 
kinzyą: „Uchwałą przeszłorocznego komitetn za 
rok 1905 postanowiono p. Oldze Boznańskiej 
zastrzedz prawo ubiegania się i na rok na- 
stępny o nagrodę za „portret damy". Wartość 
tego dzieła oraz innych portretowych prac 
artystki były jaż tak szeroko omawiane i pod- 
noszone w Rocznikach z lat 1904 i 1905, że 
byłoby zbytecznem do nich dzisiaj powracać. 
Komitet uznaje, że p. O. Boznańskiej prędzej 
czy później należy się najwyższe artystyczne 
odznaczenie, którem Akademia Umiejętności 
rozporządza. Z drugiej strony jednak ukazały 
się w roku ubiegłym „Racławice* Józefa Che- 
mońskiego, obraz może nie tak pełen techni- 
cznych zalet, jak inne wcześniejsze dzieła ge- 
niałnego malarza, wystawione po części obecnie 
w Warszawie, mające sią i w Krakowie zja- 
wić, ale mimo to oznaczający i zwrot i odno- 
wienie się talentua. Ujrzeliśmy przed sobą płó- 
tno pełne uczncia, w niektórych częściach zna- 
komicie malowane, przepełnione nietylko świe- 
żością na wpółmglistego poranka, ale i głębo- 
kiem poczuciem narodowem i religijnem, niepo- 
wszednim krajobrazowym i duchowym nastro- 
jem. Jak te krakusy stoją dziarsko i Śmiało, 
le jest namaszczenia w rozmodlonym kapucy- 
nie, ile szczęśliwego poetycznego zamglenia w 
konnych postaciach wodza i jego sztabu, któ- 
rzy sią nam z bliska nie okazują, ale z wysoka 
czuwają ponad wojskiem! 

Chełmoński zaczął od malowania mazurskich 
lnb ukraińskich seen ludowych, potem zasłynął 
rozszalałemi końmi, które dla niemieckiej kry- 
tyki były nadto żywe, niepokojące swym ru- 
cham. W Paryża oceniono ja lepiej, ale my pra- 
wie nie znamy ich, wywędrowały bowiem prze- 
ważnie do Ameryki Po wielu latach pobytu 
nad Sekwaną, gdzie mu w 1889 r. najwyższe 
odznaczenie przyznano, wraca Chełmoński do 
kraju, osiada w mazowieckiej wioseczce i za- 
czyna przedstawiać, co widzi wokoło siebie: 


trójki, wieczorne zagaje o zmrokn, śnieżne wo- 
dne lilie na błękitnym stawie, piaszczyste wy- 
brzeża Wisły, dworki blaskiem księżyca oblane, 
przerażające smutkiem wieczory jesienne, gdzie 
wichura ugina stare, suche topole — cały ten 
nasz mazurski Świat w swojej jasności i ta- 
jemniczej trwodze. To wszystko stawił nam 
Clietmoński przed oczy, wielki pycta nikłych, 
zwykłych widoków, najznakomitszy może mą- 
larz polski po Matejce i Grottgerze. A jednak 
dano mu raz tylko nagrodę Barczewskiego. Obe- 
cnie i te w rokn, który jest dla artysty do pe- 
wnego stopnia rokiem jubileuszowym, stawia 
go Komitet po raz drugi. Oceniając całą jego 
genialną działałność i twórczość tak szczerą 
a różnorodną, prosi o przyznanie mu odznacze- 
nia, nawiązując tę propozycyą do wystawienia 
nawpół historycznego obrazu, do „Racławic*. 

Nagrodę konkorsową z fundacyi Lindego 
za pracę z zakresu morfołogiii języka, w wy- 
sokości 675 rubli, otrzymał prof. Kazimierz 
Nitsch za pracę p. t. „Dyalekty Prus zacio- 
dnich *. i i 

Posiedzenie zakończył odczyt prot. dra Mar 
chlewskiego p. t. „Chemia, jako jeden z czyn- 
pików nowożytnego rozwoju ekonomicznego“ 


żydów w trzęsących sią brykach, ścigające i 


Browning, rywalizującej z mężem swym Rober- 
tem o lanr poetycki. W przepięknym jej uryw- 
kn poetyckim „Płacz dzieci*, brzmią jnż od- 
głosy nowożytnych haseł dzisiejszych. W pol- 
skim przekładzie wiersz ten wyszedł trochę 
chropowata, niemniej jednak daje pojęcie o sile 
uczucia, jaką poetka włożyła w ten rozgłośny 
ntwór, opłakujący nieszczęsną dolę dzieci an- 
gielskich, wyczerpywanych pracą po fabrykach. 
Swinburne, w plejadzie najznakomitszych pie- 
śniarzy Anglii ostatni, stawiany obok Byrona 
i Shelleya, po nim Oskar Wilde, sentymentalny 
liryk Gallienne i wreszcie ulubieniec najmłod- 
szego pokolenia, wirtuoz słowa, William Bnttler 
Yeats, zamykają długi poczet poetów, przesu- 
wających się w antologii Kasprowicza z pró- 
bami najcelniejszych płodów swego ducha. 
Antologia Kasprowicza jest księgą wzboga- 
cającą rzetelnym i trwałym dorobkiem naszą 
literaturę poetyckich przekładów. Nabytek tem 
cenniejszy, że to pierwsza u nas antologia an- 
gielska, że tłomacz, który oddawna zdobył nie- 
poślednią zasługę swemi mistrzowskiemi prze 
kładami z Szekspira, Shelleya i innych, daje tu 
wybór utworów, których dotąd w tłomaczeniu 
polskiem nie mieliśmy. A że daje je poeta tej 
miary co Kasprowicz, w przekładach piękno- 
acią nie oddaiających się od oryginałów, że nie 
zużytkował tu nawet własnych dawniejszych 
przekładów, a dał zupełnie nowe, zasługa tem 
większa i tytnł do uznania tem wydarniejszy. 
Poczya angielska z pięciu wieków przesuwa się 
przed czytelnikiem w pełnym obrazie — zajmu- 
jącym nie tylko dla ludzi wyrafinowanej kul- 
tury, ale dla wszystkich nieobojęinych na ewo- 
lucyę piekna w dziedzinie twórczej myśli. 
Równocześnie z wyborem „Poetów angiel- 
skich" ogłosił Kasprowicz „Próby angiel- 
skiej poezyi dramatycznej", wybraw- 
szy dwóch najwybitniejszych przedstawicieli tej 
poezyi: Roberta Browninga i Williama Yeatsa. 
Pierwszy z wymienionych, to fanfasta, snujący 
na erotycznem tle dramatyczne fantazye, Z sil- 
nym podkładem uezaciowości. Typowym po 
tym wzgledem utworem jest romantyczno na- 
strojowa scena dramatyczna „Na balkonie“, 
w której trzy osoby dramatu miłosnego staczają 
z sobą pojedynek szlachetnych, uwieńczony o- 
statecznie zwycięstwem prawa miłości, prowa- 
dzącem do tragicznego rozwiązania. Konstan- 
cya, dama oworn królowej, pozyskala miłosć 
Norberta, w którym kocha się królowa. Na tle 
tego miłosnego zawikłania dramaturg angielski 
muje szereg scen nie związanych węzłem dra- 
matycznym, ale zajmujących wytworną dyalek- 
tyką słowa i kunsztowną filozofią miłości. Dra- 
mat należący do kategoryi £ zw. książkowych 
dramatów, daje popis rzeźbie słowa, które też 
tłomacz podaje w najartystyczniejszym kształcie. 
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Z zaboru pruskiego. 


(Jubilensz rierastwa uredytowego. — Przesiedlanie uau- 
czycieli. — Kary cielesne. — Nagonka na polskie melo 
dye. — Sokolatwo a zlot w Pradze.) 

Jeana z największych i najpotężniejszych insty- 
tucyj kredytowych w Poznańskiem obchodzić będzie 
dnia 15 maja półwiekowy jubilensz swego istnie- 
nia, Instytncyą tą jest Poznańskie Ziemstwoe 
kredytowe, udzielające taniogo, bo 3—4 pro- 
centowego, amortyznjącego się kredytu na większe 
I mniejsze posiudłości ziemskie. Ponieważ posiąda 
eno prawo wydawania listów zastawnych, ma przeto 
do pewnego stopnia charakter urzędowy, chociaż 
oparte jest na wewnętrznym samorządzie. Gdy in- 
stytncyą tę przed pół wiekiem powołano do Życia, 
żywioł polski znacznie w niej przeważał, tak, że 
nawet głównymi jej prezesami byli Polacy. Wielkie 
około jej rozwoju położyli zasłagi pp.: Brodowski, 
Jarochowski, M. Żółkowski i Morawski. Dziś, jak 
wszystkie inne Instytucye, pozostające pod „opieką“ 
rządu pruskiego — Ziemstwo to uległo zniemezenin. 
Udziela ono kredytu, wprawdzie jeszeze także pol- 
skim właścicielom ziemskim, lecz cały niemal jege 
personal urzędniczy jest niemiecki, a obecny prezei 
należy nawet do filarów hakatyzmu w Poznańskiem 
To też w uroczystości jubileuszowej udzłał Polaków 
nie będzie zapewne wielki. 

Przed kiiku dniami doniosły depesze, Że znów 
30 nauczycieli niemieckich przesiedlono z zacho- 
dnich prowincyj pruskich do W. Ks. Poznańskiego. 
Przesiedlenie to — jak teraz dowiaduje się „Ger- 
mania“ — nastąpiło zupełnie nagle. Nauczyciele 
owi, Niemcy, katolicy, otrzymali — podobnie, jak-- 
przy mobilizacyj — nakaz, ażeby już nazajntrz 
wyjechali dla objęcia nowych swoich stanowisk, a 
pieniądze na podróż przysłano im telegraficznie 
Wszyscy podobno z największą tylko niechęcią — 
mimo czekających ich na nowych posadach „do: 
datków do pensyi* — usłuchali tego rozkazu. 

„Germania* oburza się na takie traktowanie 
nauczycieli i pyta rząd, czy z działalności pedago- 
gów, gwałtem przesiedionych na obcy dla nieh te: 
ren, można spodziewać się jakiejkolwiek pożyte- 
cznej działalności? 

Magistrat berliński wydał świeżo rozporządzenie, 
zabraniające nauczycielom szkół miejskich czę: 
atego stosowania kar cielesnych względem uczniów 
i uczennic. — Równocześnie niemal pojawiły się 
w Księstwie rozporządzenia tamtejszych władz 
szkolnych, zalecające surowe kary ciele: 
sne względem uczniów polskich, biorących udział 
w strajku szkolnym! Dła polskich dzieci nie istnieją 
żadne względy, żadne prawidła pedagogiczne! 

W kilku miastach Księstwa urządza obeenie po- 
licya obławy na.. polskie melodye. Policyanci cho- 
dzą po wszystkich restanracyach i szynkach i kor- 
fiskują płyty do automatów muzycznych, zawiera- 
jące melodye: „Boże coś Polskę", „Jeszcze Polska 
nie zginęła“ 1 „Z dymem pożarów“. Jakież to 
śmieszne! 

W smzeruzych kołach polskich w zaborze pruskim 
powstało powne zdziwienie, a nawet oburzenie z po 
wodu rozporządzenia, wydanego przez naczelną 
władzę „Sokolstwa*, które zabrania Sokołom w za- 
borzo pruskim udziała w zlocie Sokołów w Pradze 
czeskiej. Na zlot ten wybierało się z Poznańskiego 
i z innych dzielnie około 200 Sokołów, którzy cie- 
szyli się już nadzieją pokrzepienia ducha w oto- 
czeniu pobratymców słowiańskich po ciężkiej walce 
z przemocą pruską. Zdziwienie i oburzenie w tam: 
tejszych kołach jest więc tem większe, ponieważ 
nikt nie zna właściwych motywów- tego zakazn/ 
W sprawie tej zabrał teraz głos „Dziennik Po 
znański* i ostro występuje przeciwko szowinisty: 
cznym prądom, które z narodowej demokracyi prze- 
niknęły do Sokolstwa polskiego i oddziaływują v- 
jemnie na całą działalność tej pięknej organizacyi 
narodowej, wywołując przytem w jej szeregach roz- 
strój coraz większy. 


Modernizm czysty, nieskażony, kojarzący pięk- 
ność słowaz poetycką koncepcyą artystyczną”, 
stanowi istotę drugiego utworu, dopełniającego 
zawartości drugiego tomu przekładów Kaspr- 
wicza. Fantazya dramatyczna Yeatsa „Książ: 
niczka Kasia*, ma prawo zaliczać się do pereł 
współczesnej peetyckiej literatury angielskiej. 
Rzecz osnuta na starem podanin irlandzkiem 0 
dwóch demonach, którzy przybrawszy na Się 
postać kupców w głodnych latach Irlandyi, 
wykupywali za gotówkę dusze ludzkie i o 
księżniczce Kasi, która ceną swej duszy, wy- 
kupuje wszystkie te dusze z więzów szatań- 
skich, — posiada siiną akcyę dramatyczną. 
Wyrzeżbiona idealnie postać ofiarnej 1 poświę 
cającej się za swój lud księżniczki Kasi, pro 
mienieje niepospolitym urokiem piękna i słody- 
czy. I ten ntwór nie kwalifikuje się na deski 
teatru, ale ogrom poetyckich piękności nadaje 
mu piętno dzieła natchnionego, godnego pozna 
nia ze względu na silny i wybitny indywidua» 
lizm antora. > 

Plonu poetyckich przekładów Kasprowicza 
dopełnia przepiękna tragedya Gabryela d'An- 
nanzio „Franciszka z Rimini*. Silne dra- 
matyczne i realistyczne akcenty, jakiemi autor 
„Giocondy* wyposaża tło swych dzieł gcenicz- 
nych, znajdują równoważnik w poetyckiej me- 
todzie Kasprowicza. Sam dramatyczny pomysł 
sztuki, osnuty na epoce średniowiecza, 8 mają- 
cy za przedmiot znany krwawy zatarg dwóch 
rodzonych braci Malatestów, zakochanych w piek: 
nej Franczesce da. Rimini, nie mógł pociągać 
wyobraźni Kasprowicza ani oryginalnościa, ani 
dziejowem tłem. Akcesorya, jakiem. posługuje 
się d'Annunzio, jego na wskroś indywidualne 
ciwietlanie charakterów i psychologii miłości, 
typowo włoski koloryt dzieła, jego momenta 
psychologiczne i jaskrawo malowane, tragizmem 
wstrząsające epizody, były temi atutami, które 
pociągały swą pięknością i siłą naszego poetę 
i dostarczyły mu pola do dania im pełni arty- 
stycznego wyrazu w poetyckiem słowie. W prze- 


djkładzie Kasprowicza tragedya d'Annunzia po- 


siada wdzięk i siłę, iotność słowa i subtelność 
myśli, oddanej z przedziwną plastyką Í grozą 
W cyklu poetyckich przekładów Kasprowicza 
„Franciszka z Rimini* jest bezsprzecznie jed: 
nym z najlepszych. Dla samej piękności prze 
kładu wartoby, aby która ze scen naszych po 
kusiła się o wystawienie wstrząsającego Siła 
tragiczną utworu d'Annunzia. Na tle odpowied 
niej dekoracyi, w świetle kinkietów, dzieło tc 
nabraćby mogio barw, życia, świeżości i won: 
i zdobyć powodzenie trwalsze od wielu utwo- 
rów pokrewnych rodzajem, które na scenach 
naszych ze znacznem nawet ea = zago- 


ściły. da 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
Krój angielski. 


Kraków, ul, Floryańska 7. Toż przy Rynku. 


zdolickich krawców 


Lwów, pl, Halicki 7, GUżie Genit. Kawiarnia, 
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NOWA REFORMA. 


Z ruchu wyborczego. 


Niepodobna, bez poświęcenia informacyjnej 
części dziennika, zbijać wszystkich fałszów i 
potwornych kłamstw, jakiemi organ krakow- 
skiej socyalnej demokracyi walczy z jej kontr- 
kandydatami. Zacząwszy od „wstępnych* arty- 
kułów, skończywszy na czysto informacyjnych 
wzmiankach, — wszystko rozmyślnie 
skłamane w pomyśle, lub w założe- 
nin. Nagle pasował się „Naprzód* na organ 
wszystkich rzekomo niezadowolonych z kompro- 
misu komitetu demokratycznego z mieszczań- 
skim, i tych wszystkich tuli „Naprzód* pod 
swoje opiekuńcze skrzydła. Szkoda tylko, że 
tych „niezadowolonych* niema tam, gdzie on 
ich upatruje, i że ci, których: on gwałtem pod 
swój sztandar zaciągnąć pragnie. od tego za- 
szczytu sie wypraszają. Tak n. p. anek- 
tował „Naprzód“ z właściwą sobie delikatno- 
ścią, całe „Ognisko“ nauczycielskie pod koko- 
sze skrzydła socyalnej demokracyi. Tymczasem, 
jak tego deklaracya tego stowarzyszenia dowo- 
dzi, organ socyalistyczny, jak zawsze, tak i tu- 
taj, o intencyach nanczycielstwa zupełnie 
błędnie był poinformowany. (Zob. ar- 
tykał p. t. „Nauczycielstwo wobec wyborów. 
Przyp. red.) 

Dr Natan Oberłaender, członek Rady 
naczelnej Polsk. Stron. dem. z Jasła, zamieszcza 
w „Naprzodzie* pismo, w którem wyłuszcza 
powody swojego wystąpienia z Rady naczełnej. 
Krok dra Oberlaendera przyjmie bez wątpienia 
prezydynm Rady naczelnej z prawdziwą przy- 
krością do wiadomości. Atoli przypuszczamy, że 
dr Oberlaender przekona się z czasem, iż co 
do wyłuszczonych przez siebie obaw o przy- 
szłość Stronnictwa demokratycznego. fałszywym 
uległ nastrojom. Najpierw bowiem komitet de- 
mokratyczny nie zawierał kompromisu ani 
z „reakcyonistami*, ami z „klerykałami*, ale 
z komitetem mieszczańskim, który stanął na 
gruncie demokratycznym. Nie wytrzymuje też 
krytyki zarzut, że sojusz zawarto „z pominię- 
ciem Rady naczelnej* — czego dowodem było 
właśnie zwołanie Rady naczelnej, w której obra- 
dach dr Obarlaender uczestniczył. Trudno zaś 
było Radę zawiadamiać o kompromisie, którego 
nie było, lub z jego zawarciem czekać, aż zbie- 
rze się Rada naczelna, której zdecydowana 
większość w ułożenin kompromisn czynny brała 
udział. 

A jnż nważamy za twierdzenie wysoce ze 
strony dra Oberlaendera ryzykowne, że Kom- 
promis wytworzy „klerykalno-antisemicką gru- 
pa“, w której on zasiadać nie może. Jnż to sa- 
mo, że Rada naczelna pragnęła zachować w swo- 
jem gronie dra Oberlaendera świadczy, że za- 
miarów takich przy kompromisie nie było. 

Jakkolwiek tedy przykre jest dla komitetu 
demokratycznego usunięcie się dra Oberlaende- 
ra z Rady naczelnej, mnsi on zdawać sobie 
sprawę z tego, że zajęcie zdecydowanego sta- 
nowiska wobec socyalistów wywołać musi w ra- 
dykalnem skrzydle stronnictwa- pewną rozbie- 
żność przekonań, która jednak przyczyni się. 
w dalszym rozwoju wypedków jedynie do wy- 
jaśnienia sytuacyi, dotąd zawsze niekorzystnej 
dla demokracyi z powodu miedość wyklarowa- 
nych stosunków z socyalną demokracyą. 


Dr Petelenz przed wyborcami. W poniedzia- 
łak wieczorem odbyło się w Krakowie w sali domu 
oeGllowsyo „na Kotłowem* zebranie właścicieli re- 
alności, kupców i rękodzielników z ckręgu wybor- 
czego „Wosoła*, Zebrało się około 150 osób. Po- 
nieważ równocześnie odbywało się zebranie kra- 
kowskich kolejarzy, na którem stawał dr Petelenz, 
zgromadzenie „na Kotłowem*, którego początek na- 
znaczony był na godzinę 8, mogło się rozpocząć 
dopiero koło godziny 9. 

Już przy wyborze prezydynm zobrania przyszło 
do pewnego starcia, gdyż na sali znalazło się kil- 
knnastu socyalistów, dziwnym sposobem zaopatrzo- 
nych w zaproszania. Gdy przeważna część wybor: 
ców, jako kandydata na przewodniczącego stawiała 
p. Adolfa Jugendfeina, właściciela realności, 
gocynliści żądali wyborn swego przedstawiciela, ro- 
botnika. W głosowaniu socyaliści pozostali w przy- 
gniatającej mniejszości, wobec czego przewodnictwo 
objął p Jugendfein, jego zastępcą został wj= 
brany p. Aleksander Ripper, właściciel realności. 

Pierwszy zabrał głos kandydat na posła dr P o- 
tełenz, przywitany owacyjnemi oklaskami. — 
W dłuższem przemówieniu przedstawił on szczegó- 
łowy program, na podstawie którego pracował do- 
tychczas w parlamencie i który bez zastrzeżeń bie- 
rze za podstawę także przyszłej swej poselskiej 
działalności. Z głębokiego przekonania jest mowca 
demokratą, więc też pracować będzie w duchu za- 
sad postępowych. Zbijał dalej kandydat wszelkie 
zarzuty, które przeciwnicy mu czynią i stronnictwu 
demokratycznemu, wykazując, że wobac zachłannej, 
bezwzględnej I zawistnej taktyki socyalistów, sto: 
jęcych na gruncie międzynarodowym, demokraci 
nważali sobie za obowiązek wobec społeczeństwa i 
swych tradycyj, wejść w porozumienie ze wszyst- 
kiemi czynnikami, śmiało przyznającymi się do pol- 
skości i zasad demokratycznych. Dalej wykazał 
mowca zasługi demokratycznej frakcyi Koła pol- 
skiego około uchwalenia 1 przeprowadzenia refor- 
my wyborczej, W końcu w'dłuższem przemówieniu 
przedstawił rezultat swej dotychczasowej działalno- 
ści poselskiej i nakreślił szerokie plany pracy par- 
lamentarnej na przyszłość, zapewniając, że w razie 
wyboru wszystkie swe siły poświęci pracy dla do- 
bra Krakowa i całego społeczeństwa, — Mowę dra 
Potelenza nagrodzono hncznemi, długotrwałami okla- 
skami. 

Zaledwie mowca skończył, przedstawiciele obe 
cnych na sali socyalistów poczęli gwałtownie żą- 
dać udzielenia głosu. Udzielono im go chętnie, z 
zapownienicem, Że są na zgromadzeniu obywateli, 
którzy wolność głosu przeciwników umieją uszane: 
wać, czego jednak napróżno żądają od strony dru- 
giej. Pierwszy w szranki polemiczne wystąpił ro- 
botnik socyalistyczny p. Miechoński, krytykując 
w ostrych, namiętnych słowach politykę i działal- 
ność Koła polskiego i zapewniając, o czem zresztą 
z góry można było wiedzieć. Że socyaliści nle mają 
zaufania do Koła polskiego i do niego nie wstąpią. 
(Głosy na sali: „O ile będą wybrani“). Drugi mo- 
wca, p. Rosenzweig, z tego samego obozu, przy- 
zuał na wstępie wspaniałomyślnie demokratom pol- 


skim, że położyli „pewne* zasłagi koło reformy | 


wyborczej, natychmiast jednak po tym wstępie za- 
czął w ujemnych słowach krytykować sojusz stron- 
nictwa demokratacznego z komitetem mieszczańskim 
Krakowa. Wszczął się wtedy taki hałas wśród wy- 
borców,, Że surowy krytyk mnijuł zakończyć swą 
mowę. 

Następnie zabrał głos p. Gołąb, plętnując ta- 


CZE-SU-CZA 


ktykę socyalistyczną, opierającą się wyłącznie na 
krytyce innych, a nie przynoszącej nigdy pozytyw- 
nej, realnej korzyści, Mowca zapytał sią obecnych 
na sali socyalistów, co p. Daszyżski zrobił dotąd 
dla lwdu pracującego, czy zmniejszył drożyznę mie 
szkań i artykułów spożywczych, ale nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Następnie p. Gołąb wezwał do 
wybierania tylko ludzi, czujących się Polakami i 
w tej myśli w gorących słowach poparł kandydatu- 
rę dra Petełenza (brawa). 

Z kolei zabrał głos znowu jeden z socyalistów, 
Żaląc się na ucisk żydów w Galicyi i żądając ich 
równouprawnienia obywatelskiego. 

Odpowiadając na interpelacye, oświadczył dr Po- 
telenz, że stoi przy solidarności Koła polskiego 
(oklaski), zaś co do żydów był zawsze, jako demo- 
krata, zwolennikiem zupełnego równouprawnienia i 
zwalczał krzywdzące ich przesądy. 

P. Ripper postawił następnie wniosek o zam- 
knłęcie dysknsyi, z uwzględnieniem zapisanych do 
głosn. Wniosek ten znaczną większością głosów u- 
chwalono, wobec czego socyaliści, czując się w zni- 
komaj mniejszości, pod pozorem oburzenia, z powo- 
du zamknięcia dyskusyi, salę obrad wśród oklasków 
pozostałych na sali, opuścili. P. Ripper zabrał 
wtedy głos po raz drugi i napiętnował w ostry 
sposób teror partyi socyalistycznej, która chciałaby 
wszystkim narzucić I dyktować swą wolą. Na do- 
wód przytoczył kilka jaskrawych faktów, które nie 
najlepiej świadczą o apostołach wolności i równo- 
ści. Wkońcu postawił wniosek o uchwalenie kan- 
dydatury dra Petelenza. 

Wśród ogólnej uwagi przemówił następnie pre- 
zydent miasta, dr Leo, rcagując jako poseł sejmo- 
wy, przeciw zarzutom jednego z socyalistów, jako- 
by reprezentacya parlamentarna polska nie zajęła 
stanowiska wobec sławnych wypadków we Wrześni, 
i przypomniał jednomyślną w tej sprawie rezolucyę 
Sejmu polskiego we Lwowie. Co do kwestyi miesz- 
kuniowej, mowca wykazał, że prezydyum miasta 
przez wykupno gruntów pofortyfikacyjnych, kosz- 
tem milionowym, i przez akcyę obliczoną na sze- 
roką skalę, zmierza do obniżenia ceny mieszkań. 
I w wielu innych wypadkach Rada miejska dała 
dosadny dowód swej pieczołowitości o dolę warstw 
najniższych, wychodząc z założenia, że nikt niema 
prawa -du monopolu na pracę i troskę około dobra 
robotników, Wkońcu prezydent wzywał do łączno= 
ści, zgody wszystkich klas społeczeństwa, do soli- 
darnej i rozważnej akcyi wyborczej 

P. Serkowski, jako były członek partyi so- 
cyalistycznej przez lat 16, udowodnił, że socyaliści, 
którzy przyszli na zebranie i wyprawiali hałasy, 
albo nie byli wcale wyborcami, albo też mieszkają 
w innych okręgach lub gminach podmiejskich, n. p. 
p. Miechoński. Zakończył gorącem poparciem kan- 
dydatury dra Petelenza. Po odpowiedziach kundy- 
data na interpelacyę przewodniczący, p. Jugendfein, 
poddał pod głosowanie wniosek p. Rippera o uchwa- 
lenie kandydatury dra Petelenza i stwierdził jed- 
nomyślność tej uchwały, wśród oklasków zgroma- 
dzenia i okrzyków na cześć kandydata. 


Kenty, 3 maja. 

Akcya wyborcza w miastach Żywiec-Biała- 
Kenty-Andrychów i Wadowice staje się 
coraz żywszą i z każdym dniem znaczniejsze bndzi 
zainteresowanie. Kandydat konserwatywny dr Bin- 
der przeniósł się z Wiednia na czas wyborów pra- 
wie wyłącznie do naszego okręgu wyborczego, gdzie 
się między ludnością uwija, popięrany przez siery 
rządowe, które wcale się z tem nie tają, że p. dr 
Binder jest kandydatem ponującego dotychczas stron- 
nictwa, zalecanym przez Eksc. Dzieduszyckiego, Pi- 
nińskiego i Bobrzyńskiego, których splendor ma 
spaóć na kandydata i tegoż w przyszłości działal- 
ność. A nie da się niestety zaprzeczyć, Że znaczna 
część wyborców mniej inteligentnych, pomna zna: 
nych galicyjskich, czyli starościńskich wyborów, 
liczy się poniekąd z wolą władz, bo władza umie 
być wdzięczną, ale też, jak to niejeden pamię- 
ta, umie również zaleść fatalnie za skórę, — 
Wola starostów rodzi wiec u niektórych wyborców 
uczucie obawy, potem strachu, a potem czasami 
uległości, no i zgodnego z rządem przekonania, — 
Taka to już galicyjska logika i psychologia, 
która koniecznie powinnaby być osobnym przedmio- 
tem przy maturze gimnazyalnej i realnej. 

Že owo starościńskie zainteresowanie się wybo- 
rami jest dla ludzi poważnych iście wstrętnem, że 
ono korumpuje młodych adeptów służby polity- 
cznej, zniżając tych zacnych obywateli i pracow- 
ników do rzędu bezmyślnych narzędzi do nie zaw- 
sze Czystej roboty, to rzecz pewna. 

Atoli przykrem jest zjawiskiem, gdy Indzie in- 
teligentni i niezawiśli, zamiast stanowczo z obu. 
rzeniem potępić macherki podobne wyborcze, z ja- 
kimś dziwnym fatalizmem patrzą na tę wolność i 
swobodę kierowanych często niewidomą ale wiado- 
mą i znaną ręką z góry wyborów, i ruszając ra- 
mionami, powiadają: Cóż my na te poradzimy? 
tak zawsze bywało! Któż podejmie się walki 
z przeciwnikiem, za którym siła władzy, potęga mo- 
nety, i moc strachu z powodu wyraźnych lub pół- 
gębkiem głoszonych pogróżek!? A już najwdzię: 
czniejszą rolą do takich agitacyj zn kandydatem 
rządowym — to nasze kahały i gminy izraelickie. 
Wszak dość wspomnieć po cichu o Rumunii, Odesie, 
Rosyi, aby najodważniejszego wyborcę-żyda zachwiać 
w przekonaniu, i nauczyć go logiki i psychologii, 
poczynającej się w starostwie, a kończącej się na 
miłości choćby przymusowej, do kandydata rządo- 
wego. 

Misjmy jednak nadzieję, że sumienie i silne prze- 
konanie zwycięży nad groźbami i wpływami, które, 
gorsze od gróźb, łamią prawo i sprawiedliwość, o- 
raz korupcyę szerzą między ludem wyborczym. 

Drugi kandydat naszego okręga p Bogucki, 
płynie pod flagą centrowców, którzy znów na swój 
sposób teror rozsiewają. Oto mienią każdego, co do 
ich obozu nie należy, po prostu wrogiem kościoła 
i religii, bo wiedzą, że to wpływa na mniej wy- 
kształcone masy, które czasem istotnie tego tylko 
uważają za religijnego, 00 to o religii zawsze m ó- 
wi, choć zasad jej wcale nie przestrzega. Większa 
część miejskich wyborców na ten lep jednak nie 
idzie, i nie bierze na seryo podobnych uwag tak, 
jak też i kandytury pana Bogackiego, wedle jego 
występów, żaden poważny wyborca na seryo brać 
nie może. P. Bogucki nie zna stosunków naszego 
kraju i, jako przedsiębiorca budowy kolei, otworzył 
wprawdzie fabrykę sukna, ale ją też i zamknął. 
Cóż to za przemysłowiec” który zwija fabrykę 
z chwilą, gdy berneński żyd dzierżawca dzierżawę 
co do jego fabryki rozwiązał. 

Trzeci kandydat dr Stanisław Ła zarski, we- 
dle naszej wiadomości. miałby bezwarunkowo za 
sobą większość, gdyby wybory były prawdziwie 
czyste i wolne, bez wstrętnego, w Galicyi prakty- 
kowanego, nacisku z góry. Nie rozwija on za sobą 
żadnej agitacyi nie odbywa pielgrzymek od bramy 
do bramy, ad szynku d szynkn, nie używa ża 


oryginalna chińska r:czna tkanina z 
męskie i damskie, piaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj trwata, 
znakomicie nioraca sie. - - - - - - - Tvika prawdziwa do nabwcia w 


dnych srodków pomocniczych, któremt obydwaj je- 
go współkandydaci tak hojnie operują. Stoi on wi- 
docznie na tem stanowisku, że prosić o mandat 
jest nienaturałnem, bo do zaufania współobywateli 
nikt się wpraszać, ani o zaufanie żebrać nie po 
winien. 

Zagadką jest w całym okręgu, dlaczego rząd z 
całą siłą zwalcza kandydaturę dra Łazarskiego, aby 
przeforsować dra Bindera, Wszak kandydatura dra 
Łazarskiego jest szczerze narodową, poważną i 
przynnszącą zaszczyt wyborcom. Jako prezes Rady 
powiatowej w Białej stał dr Łazarski zawsze na 
posternnku narodowym i całą duszą bronił sprawy 
polskiej, mimo oszczerstw i napaści z różnych stron 
i pomimo braku poparcia ze strony tych sfer i 
czynników, które go popierać były obowiązane. To 
też Biała głosami Niemców zwalcza dra Pazar- 
skiego a popłera dra Bindera. Jako adwokat p. dr 
Lazarski znany jest zaszczytnie od blisko 30 lat, 
jako człowiek uczciwy, niezawisły i wykształcony, 
ceniony jest w całym naszym okręgu. Skądżeż więc 
ta nienawiść ster rządowych przeciw niemu? 

Nie omylimy się, gdy powiemy, że wypowiedzia- 
na wielokrotnie przez dra Łazarskiego otwarcie i 
szczerze, ale sumiennie, w Sejmie i po za Sejmem 
krytyka panującego systemu i rządzących po- 
tentatów, ściągnęła na niego nieprzebłagany gniew 
Jowiszowy, i to tak dalece, że rząd teraz bezwzględ- 
nie ściga tego, który przed trzema laty z wielkiem 
zaparciem się siebie samego zrezygnował z manda- 
tu do Rady państwa, ofiarowanego mu przez okręg 
wadowicki, aby umożliwić wejście do parlamentu 
panu — drowi Robrzyńskiemu, który inaczej byłby 
spożywał pensyę swą po za parlamentem. 

O tak! — wdzięczność niechaj żyje — a bajka 
o chłapie i źmił pozostanie na zawsze głęboką 
prawdą. 


Rzeszów, 6 maja. Mimo środków zaradczych, 
zarządzonych przez burmistrza p. Jabłońskiego, z 
kół wyborców, które dotychczas obojętnie zachowy- 
wały się względem wyborów, zaprotestowano jasno 
i dobitnie przeciwko narzucaniu nam przez Radę 
narodową kandydata konserwatywnego. — Zebranie 
zagaił imieniem komitetu dr Jabłoński, przedsta- 
wiając obecnych kandydatów, poczem udzielił głosu 
dr. Bilińskiemu, którego przemówienie jest 
Wam już znane, Po nim zabrał głos kandydat p. 
Karaś, który mówił obszernie o potrzebie tole- 
rancyi wyznaniowej, o asymilizacyi żydów, i po 
wyliczeniu rozmaitych postulatów zapewniał, że 
wstąpi w razie wybrania go posłem do Kola pol- 
skiego. 

Następnie przemawiał reprezontant demokracyi 
dr Hotfmokł. Jego przemówienie było rezygna- 
cyą z kandydatury. Rzucił on kilka uwag 
o kwestvi żydowskiej, kwestyi solidarności Koła, 
polecając się pamięci wyborców na przyszłość. 

Jaż poprzednio przewodniczący dr Jabłoński 
oświndczył, Że” nie dopuści do krytyki mów kan- 
dydackich i że na każdą taką próbę odpowie roz- 
wiązaniem zgromadzenia. Mimo to kandydat Bocya- 
listyczny w formie interpelacyi wygłosił prawdziwą 
mowę kandydacką, w której wyłnaszczył cały pro- 
gram swej partyi P. Dobrzański interpolował 
kandydatów w sprawie urzędniczej. 

Rardzo interesującem było przemówienie adwo- 
kata dra Sołtysika, który wystąpił stanowczo 
przeciwko desygnowaniu dla Rzeszowa kandydata 
konserwatywnego, zarzucał Radzie narodowej, że 
nawet tam mianuje swoich kandydatów, gdzie na- 
rodowości polskiej żadne nie grozi niebazpieczeń- 
stwo. Dra Bilińskiego prosił mowca, ażeby przy- 
najmniej do klubu konserwatystów nio wstąpił. 

W dalszych przemówieniach dr Biliński od- 
powiadał na interpelacye, a dr Hofmokt poddał 
dosadnej krytyce rządy obecnej większości w kraju. 

O godz. 7 przewodniczący zamknął zebranie nie 
poddając pod głosowanie żadnej rezo- 
lucyi, oświadczył jedynie, że wkrótce zbierze 
się pełny komitet, który oświeci swoją radą wy- 
borców. 

Wśród mieszczaństwa istnieje tu silna epo- 
zycya przeciwko kandydaturze konserwatywnej i 
ogólnie słychać ubolewanie, że dr Hofmokl na 
podstawie mylnych informacyj cofnął swoją kandy- 
dataro. ` F 
Sytuacya wyborcza we Lwowis. Piszą nam 
ze Lwowa: 

Sytuacya wyborcza we Lwowie jest dotąd tego 
rodzaju, że możliwy jest wybór samych socyalistów. 
Podczas tego bowiem, gdy socyaliści energicznie 
popierają swoich kandydatów, inne stronnictwa roz- 
bijają swe siły, stawiając w każdym okręgu kun- 
dydata i prowadzą akcyą wprost do rozbicia gło- 
sów. Szczególnie partya pana Giłąbińskiago stanow- 
czo zapełnia swemi kandydatami wszystkie okręgi, 
a p. Głąbińskiemu się zdaje, że wszystkich ich 
przeprowadzi, Jest to naturalnie złudzenie i p. Głą- 
biński bardzo gorliwie się starać musi o przepro- 
wadzenie swojej własnej kandydatury. — Jedynie 
w siódmym okręgu sytuacya jest jasna, bo tam 
przeciw socyaliście Hudecowi staje tylko jeden 
kandydat, urzędnik kolejowy, p. Maresch. 

W innych okręgach sytuacya jest następująca: 

W okr. pierwszym kandyduje: Redaktor La s- 
kownicki (P. D. S); dr Małachowski d'A- 
bancourt (katol. nar.) i Słowik (socyal.). 

W okr. drugim: dyr. Lityński (P. S. D.), dr 
Stesłowiex, dyr. Soleski (ludowiec), Brej- 
ter (soc.) i Stanewaki (katol.). 

W okręgu trzecim: p. Samuel Horowitz dr 
Diamand (socyalista) i Jagiełło (katolicko- 
narod.). 

W okr. czwartym: prof. Głąbiński, p. Krzy- 
sztof Janowicz i Gorecki (socyal.). 

W okr. piątym: dr Dwernicki (P. S. D), dr 
Obwiński, dr Tomaszewski (n. d), Lisio- 
wicz (socyalista), radca Szyszyłowics (katol. 
narod). s 

W okr. szóstym: dr Małachowski (kandyduje 
w 2 okręgach), dr Burek (a, d), Hauser (soc.) 
i dr Kallenbach (katol, narod.). 

Polacy bukowińscy wobec wyborów. Piszą 
nam z Czerniowiec: W niedzielę odbyło się zgro- 
madzenie w „Domu polskim*, na którym Polacy 
uchwalili głosować solidarnie na obu kandydatów 
żydowskich z Czerniowiec, dra Benno Strauche- 
ra, b. posła, i dra Wendera. Niejeden z Polaków 
czyni to z bólem serca. Najpierw chełeliśmy posta- 
wić własnego kandydata Polaka, lecz byłby to krok 
ryzykowny, a nawet szkodliwy, bo kandydat polski 
nie ma jeszcze szans przejścia, chyba dopiero za 
sześć lat przy energicznej pracy narodowej przez 
ten czas. Dla samego zaś policzenia się byłoby 
nierozumnem zatracać Korzyści polityczno-narodowe, 
które nam przyrzekli obaj kandydaci żydowscy 
osobiście i publicznie na wczorajszem zgromadzeniu 
wyborczem wobec 850 Polaków, Dr Wender i dr 
Straucher oświadczyli uroczyście, że popierać będą 
postulaty Polaków bukowińskich, tak w kraju, ja- 
koteż w parlamencie | głosować wraz z Kołem 
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polskiom, s którem postarają się żyć w jak naj- 
lepszej komitywie. Ponieważ wielu Polaków oba- 
wiało się, że obaj kandydaci jako żydzi nie będą 
bronili spraw katolicyzmu, przeciw któremu, jak 
wiadomo, gotuje się burza w przyszłym parlamen- 
cie ludowym, oświadczyli obaj kandydaci, że już 
dla samej konsakwencyi, jako żydzi-narodowcy bę- 
dą przeciwni wszelkiemu uciskowi religijnemu. Bę- 
dą głosowali więc przeciw ustawie o rozwiązalno- 
ści małżeństwa i przeciw usunięciu nauki religii 
ze szkoły. 

To oświadczenie zadecydowało o poparciu obn 
kandydatur żydowskich, Zgromadzeni uchwalili jə- 
dnogłośnie popierać dre Strauchera I Wendera, za» 
razem wyrazili zaufanie bukowińskiemu Koła pol- 
skiemu, które ze znajomością warunków polity- 
cznych prowadzi Polonię do coraz lepszej przy- 
szłości. 

Podczas tych kilku (dni agitacyi wyborczej do- 
włodła Połonia nasza niespożytej siły narodowej i 
solidarności. Mimo odmiennych poglądów na spra- 
wą kandydatury polskiej pójdziemy do urny w myśl 
wskazówek buk. Koła polskiego. Prowadzimy poli- 
tyką serca, ale i rozumu. Czyż mogliśmy iść z Niem- 
cami, którzy na każdym kroku radziby nam ująć 
jeszcze z tego Sszczupłego stanu posiadania. Czy 
mogliśmy ufać „katolikowi* p, Roschmanowi, kan- 
dydatowi Niemców, który jako Tyrolczyk i prawy 
katolik niedawno przeszedł na protestantyzm, a te- 
raz wywiesza sztandar Katolicki, a właściwie anti 
semicki? Czy mieliśmy się oddać w opiekę Rusinom 
lub żebrać zastępstwa interesów naszych w parla- 
mencie n Rumunów, u tych narodowości, które z 
zkazyi reformy wyborczej otrzymały po pięć man- 
datów ściśle odgraniczonych pod względem narodo- 
wym, narodowości, które dbają tylko o siebie i o 
sobie myślą. 

Nie mogąc postawić na razie kandydata polskie- 
go, musieliśmy szukać zdrowego i korzystnego kom 
promisu. Walka wyboreza jest na kresach buko- 
wińskich bardziej skomplikowana, niż na Śląsku, 
Tam dwie, tutaj otacza nau cztery narodowości. — 
Walki na razie toczyć nie możemy, bo jesteśmy za 
słabi, a już raz dowiedliśmy, że przy pomocy zdro- 
wej polityki możeby kiedyś nięgnąć sami po nale- 
Żne nam prawa. Idąc przy ostatnich wyborach do 
czerniowieckiej Rady miejskiej razem z żydami, 
zyskaliśmy o dwa krzesła radzieckie więcej (ra 
zem 6). Dzięki zaś energii naszych radnych, a 
szczególnie dr Kwiatkowskiego, jako prezesa klabu 
radzieckisgo polskiego, stoimy w rzędzie najlep- 
szych i najpoważniejszych ojców miasta i wywal- 
czyliśmy dla siebie niejedno ustępstwo. 


Kronika., 
Kraków, 7 maja. 


Jutro, jako w dzień ów. Stanisława biskupa, jest 
w Krakowie uroczyste święto i dlatego dzien- 
nik nasz ukaże się w tym dnit tylko w po- 
rannom wydanin, natomiast po poładniu „No- 
wa Reforma* nie wyjdzie. 

Ponieważ we czwartek jest także uroczyste święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego, więc numer poranny 
„N. Beformy*, po dwóch dniach świąt, ukaże się 
dopiero w piątek rano. 

Z pałacu sztuki. Na czas kilku dni przed otwar- 
clem wystawy obrazów Chełmońskiego, które od ty- 
godnia są w drodze, nadesłał p. Jacek Malczewski 
na wystawę najnowsze arcydzieło: „Anhelli*. 

Poranek literacki. Akademickie arc.-lit. Koło 
„Życie* urządza 9 b. m. o godzinie 11 w sali 
39 I p. (Collegium novi) IV poranek literacki, na 
którym odczytają swoje utwory: Zygmunt Micha- 
łowski: „Dziennik Waryata*, Waciew Grabowski: 
„Vita nuova“, Michał Japoł: „Lament mojej Psy- 
chy“, Tadeusz Walicki: „Sen“ (z cykiu: „Zmar- 
twychwstanie*), Wstęp 30 hal. Dla akademików 
20 hal dla członków wstęp wolny. 

Z teatru miejskiego. Wczorajsze przedstawienie 
„Ślubów panieńskich“ odbyło się wobec bardzo H- 
cznie zgromadzonej publiczności, która z zapałem 
oklaskiwała świetną grę artystów naszych w arcy- 
dziele kemedyi polskiej. Wykonawców, a zwłaszcza 
panie: Solską, Przybyłko i Wolską wywoływano 
wielokrotnie i wręczono im piękne wiązanki kwie- 
cia. 

Dochód czysty z przedstawienia przyniósł 600 
kor., które odesłano skarbnikowi Tow. dziennikaray 
polskich we Lwowie. 

Za życzliwą i chętną ofiarność dyrekcyi na cole 
Towarzystwa dziennikarzy polskich komitat kra- 
kowski składa niniejszem p. dyrektorowi Lndwi- 
kowi Solskiemu serdeczne podziękowanie. 

Muzyka kościelna. Zaliczona do celniejszych 
dzieł Gounoda „Msza uroczysta* na głosy solowe, 
chóry, orzany i orkiestrę. wykonaną zostanie w ko- 
ściele N. P. Maryi we czwartek 9 b. m. podczas 
sumy o godz. 10. Niesnane to dotąd w Krakowie, 
a licznej obsady wymagające dzieło, wykonanem 


będzie pod kierunkiem dyr. Steibelta z udziałem 
„Lutni“ i orkiestry 13 p. p. Przy organach: dr 
Ludwik Żoleński. Datki zaś, zebrane podczas mszy, 
posłużą do odnowy starożytnych organów w tej 


najwspanialszej z świątyń polskich. 

Wiadomości osobiste. Dyrektor p. Seterowicz 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia. Za- 
stępstwo objął starszy radca pocztowy, Pikur. 

Falszerstwa metryk. W dalszym ciąga rozpra- 
wy trybunał przesłuchał szereg świadków na okoli- 
oezność, że oskarżony Dawid Richter dopuścił się 
sfałszowania metryki, wystawionej Icykowiczowi na 
imię Lipnera, oraz, że za wystawienie metryki po- 
wyższej pobrał od Icykowicza 100 marek z wie- 
dzą ojca swego, Abrahama, który je do kasy w biu- 
rze schował, oraz że Icykowicz miał prócz powyż- 
szych 100 marek dopłacić jeszcze 500 za wysta- 
wienie powyższego „dokumenta“. Nadto przesłucha- 


no woźnego sądowego Ludwika Ślusarczyka na do- 
wód, że gdy go ten z przesłuchania w biurze sę- 


dziego Śledczego przeprowadzał do aresztu śledcze- 


go, oskarżony Icykowicz rzucił się na Ślusarczyka 
i usiłując mu wydrzeć z ręki kartkę, którą Slu- 
sarczyk mu odebrał w chwili, gdy oskarżony nie- 
niepostrzeżenie usiłował ją oddać swemu szwagro- 


wi — kartkę tę potargał. 


Po ukończeniu postępowania dowodowego nastą- 
piły wywody prokuratora i obrońców, które trwały 


kilka godzin. 
Wyjaśnienie. Odnośnie do notatki, umieszczonej 


we wczorajszym numerze naszego dziennika, a od- 
noszącej się do „niejakiego Zawady“, proszeni je: 
steśmy o zaznaczenie, że p. Gustaw Zawade nie 
ma nie wspólnego z wymienionym w powyższej 


notatce Zawadą. 


Konkurs hipplczny. Z zarządn galicyjskiego 
klubu jazdy panów komunikują nam: Naprzeciw 
placu, na którym odbywać się będzie dnia 9 b. m. 
konkurs hippiczny, wystawiona została kryta try- 
buna, na którą nabywać można bilety do krzeseł! Zakopana uroczyście. W sam dzień rocznicy już od 


wyniesie kilkaset koron. 


w cenie pe 10 koron w kancelaryi klubu (ulica 
Wolska L. 17). 

Próba gaszenia ognia. W sobotę 4 bm. odbyła 
się na Błoniach, naprzeciw parku Jordana, próba 
gaszenia ognia aparatem „Minimax*, która zgro- 
madziła setki ciekawych widzów. Jako zaproszeni 
goście przybyli: naczelnik akcyzy dr Zawadzki, na- 
czelnik straży pożarnej p. Nowotny, p. Feliks Ko- 
pera, dyrektor Muzeum narodowego, przedstawiciele 
wojskowości i krakowskich dzienników i w. i. — 
Ohecną była też słnżba z wielu miejskich zakładów, 
jak Muzeów, Biblioteki Jagiell., magistratu itd. — 
Wywołany pokaźny pożar przez zapalenie kilku be- 
czek i pak, napełnionych wiórami i papierem, uga- 
szono bardzo szybko. Próba ta wykazała, że „Mi- 
nimax* należy do najlepszych w tym rodzaju apa- 
ratów, więc można go śmiało zalecić wszystkim 
gminom, naczelnikom instytucyj i właścicielom real- 
ności jako niezbędny środek uchronienia przed po- 
żarem i idącemi za nim stratami materyalnemi. — 
Cena aparatu nader niska, bo-60 koron, czyni go 
przystępnym dla szerszego ogółu. „Minimaxy* sprze- 
daje w Krakowie zastępstwo fabryki przy ulicy 
Szewskiej, 1. 22. > 

Trzeci maja w Podgórzu. Pamiątkę konstyta- 
cyi 3 maja obchodzono uroczyście we wszystkich 
tutejszych szkołach tak męskich, jak żeńskich. Mło- 
dzież szkolna wzięła gremialnie ndział w uroczy- 
stem mabożeństwie, która odbyło się w kościele 
00. Redemptorystów; podczas nabożeństwa odśpie- 
wała młodzież szereg pieśni patryotycznych. Ńastę* 
pnie odbył się w każdej szkole poranek, urozmal- 
cony Spiowami i deklamacyami, zastosowanemi do tej 
pamiętnej chwili. Zaznaczamy również a zadowole- 
niem, że wogóle wszystkie pamiętne chwile narodu 
naszego szkoły tutejsze obchodzą uroczyście w gra- 
nieach dozwolonych i możliwych, budząc i krzewiąc 
uczucia narodowe. 4 

Zmarli. - 

Teresa z Wyrzykowskich Mańkowska, wdo- 
wa po zarządcy drukarni uniwersyteckiej, zmarła 
w Krakowie dnia 5 maju b. r., przeżywszy lat 72, 
Ś. p. Konstantowa Mańkowska, zmana kilku pokole- 
niom naszego miasta za swej prawości charakteru 
i gorącego patryotyzmu, była matką przedwcześnie 
zmarłego cenionege artysty-malurza 5. p. Konstan- 
tego Mańkowskiego, Ś. p. dra Henryka, docenta we- 
terynaryi w uniwersytecie lwowskim, i żyjącego 
Mieczysława, znanego działacza. Pogrzeb odbył się 
dziś o godzinie 4 po południu. 


Z kraju. 


i Bochnia, 5 maja. (Obchód 3 maja). Inicyatywę 
uczczenia 116 rocznicy nadania konstytucyi 3 maja 
dała w Bochni w tym roku młodzież gimnazyalne. 
Jej staraniem odbyło się dnia 3 maja uroczysto 
nabożeństwo, w %tórem wzięły udział wszystkie 
miejscowe szkoły i liczna publiczność, Po południu 
tego dnia młodzież gimnazyalna udała się w pocho- 
dzie z orkiestrą swą na czele do ogrodn Sokoła, 
gdzie przemówił bardzo plęknie uczeń Turchalski 
poczem odśpiowano pieśni narodowe i zebrano gna- 
czną kwotę na dar narodowy dla T. S. L. Mto- 
dzież rękodzielnicza ówięciła tę narodową rocznicę 
wieczorkiem w dniu o bm. w tow. „Ojczyzna*, na 
którego program złożyły się produkcye mnzykalne 
i wokalne, obraz z żywych osób i deklómacye. — 
Szczególnie silne wrażerie wywarło na zebranych 
przemówienie pomosnika rzeźbiarskiego p. Grochala, 
który wskazując na piękną postać szewca pułkow- 
nika Jana Kilińskiego, nawoływał młodzież ręko- 
dzielniczą do pracy nad sobą i braćmi dla dobra 
ojczyzny. Również podobały się deklamacye p. My- 
szczyszynównej i p. Głebałtowskiego raz predukcye 
chóru rękodziełniczego pod batutą p. Nignina. 
Wreszcie tutejsze Koło T. S. L. rozwinęto żywą 
akcyę w sprawie dara narodowego 3 maja, który 
też w mieście naszom będzie wcale pokaźnym, bo 


Gorlice, 56 maja. Oddana od paru miesięcy na 


użytek publiczny obszerna sala „Sokoła* naszego 
próżnuje, a spragniona widowisk publiczność powe. 
tować sobie może kilkoletnią artystyczną panzę. — 


W ostatnich tygodniach mieliśmy tu i krakow- 


skie „Figliki* (nie zawsze szczęśliwe w pomysłach 
i udatne w wykonaniu), mieliśmy i drugie przed 


stawienie dramatyczne amatorskiego kółka „Sokola“ 
i wreszcie — ku uciesze lubowników dziatwy a ka 
pokrzepieniu patryotycznego ducha — uroczyste 3 
maja, na cześć tego wielkiego dnia, przedstawienie, 
w którem aktorami były dzieci szkolne, reżyseryą 
grono nauczycielskie tutejszych szkół ludowych. 

Nad wyraz to szczęśliwa i wdzięczna myśl, aby 
przez usta i serce maluczkich budzió w starszem 
pokoleniu gorętsze uczucia patryotyczne, zwłaszcza 
wśród sfer tak mało w tym kierunku pobndliwych. 
Nauczyły się małe serduszka czcić pamięć wieko« 
pomnej konstytncyi — ale... nauczyły przytem wielu 
ze sluchaczy — rodziców. . 

Przedstawienie wypadło pod każdym względem 
bardzo dobrze, I deklumacya zbiorowa o konstyta- 
cyi, i śpiewy choralne, i sola, i obraz z żywych 
dzieci, i wprost znakomicie wykonane gimnastyczne 
ćwiczenia chłopców wywoływały żywe oklaski 1 
sapal wśród tłumnie wypełnionej widowni, zajętej 
przeważnie — rzecz niezwykła — przez sfery 
mieszczańskie. Czysty dochód z przedstawienia za- 
Bili Towarzystwo szkoły ludowej. 

Staraniem także grona nnuczycielskiego odbyło 
się o godzinie 71/, rano w dnin 3 maja uroczyste 
nabożeństwo, plakatami poprzednio zapowiedziane. 
Zjawiły się na niem dzieci szkolne, kilku uczniów 
gimnazyalnych, nauczycielstwo ludowe, Sokol w nie- 
pokaźnej liczbie i kilka tylko osób z inteligencyl. 
Nieobecność tych, którzy choćby dla przykładu o- 
bacni być powinai w uroczystym obchodzie patryo- 
tycznym, jest godną napiętnowania. ` í 

Okocim, 6 maja. (Popis szkoły dramatycznej M. 
Przybyłowicza), Wczoraj odbył się tu popis uczniów 
krakowskiej szkoły dramatycznej p. Michała Przy- 
byłowicza, grano „Snieg“ St. Przybyszewskiego, 
dramat, nastręczający liczne trudności dla rutyno- 
wanych aktorów, tem większa więc zasługa mło- 
dych adeptów sztuki, że pokonawszy wiele z tych 
trudności, potrafili chłubne tak dle siebie, jak I 
zasłużonego kierownika szkoły wydać świadectwo. 
Na pierwszy plan wysunęła się p. Norwidówna w 
roli Bronki, dając postać zupełnie jednolitą, natu- 
ralną i dziwnie sympatyczną. Godnym również jej 
partnerem był p. Karbowski, posiadający już pew- 
ną rotynę, traktujący rolę z zupełnem zrozumie- 
niem rzeczy. Demoniczną, a pozbawioną w grze 
swojej zupełnie demonizmu Ewą, była p. Jastrzęb- 
cówna, niekoniecznie fortunnie w roli tej dobraną. 
Gra p. Czarskiego (Kazimierz) była niepozbawieną 
usterek, nie tylo w dykcyi, ile w ruchach i nace- 
chowana moża za wielką rezygnacyą i spokojem. 
P. Remowiczówne (Makryna) i p. Kubiński dopeł- 
niii tego na ogół sympatycznego zespołu. 

Zakopane, 6 maja, Święto 3 maja obchodziło 


Tamże ręcznie tkane je- 
dwabie wschodnie i bezy 
bośniackie od 35 ct. za 
222» - metr. 
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samego rana przybrało miasto świąteczny charak- 
ter. Domy przystrojono chorągwiami o barwach na- 
rodowych. O godz. 91/4 zaczęto zamykać sklepy, 
wskutek odezwy wydanej przez „Sokół* i „Gwia- 
zdą*. O godz. 10 odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem. Wieczorem młodzież szkolna urządziła 
pochód manifestacyjny. Cała uroczystość miała prze- 
bieg nader poważny i spokojny. 

W niedzielę 5 b. m. odbył się staraniem „Soko- 
ła“ wieczór uroczysty, zagajony pięknem, podnio- 
som i pełnem zapału przemówieniem jednego z 
członków „Sokoła“. Przedstawienie „Warszawian- 
ki* Wyspiańskiego nie wypadła tak, jak się tego 
spodziewać można było po drnżynie zakopańskiej, 
którą widzieliśmy już w „Dziadach“, „Kordyanie*, 
„Kościuszce pod Racławicami”. W „Warszawiance* 
dawał się odczuć zupełny niemal brak reżyserył, 
chóry kalikowały, akcya się rwała, generałowie nie 
umieli ról swych it. d. A sama wystawa, choć 
miała na sobie piętno staranności, wymagałaby 
większej ścisłości w myśl wskazówek antora, Sy- 
tuacyę ratowały jedynie poszczególne i to główne 
role, a mianowicie Maryi, Anny i Chłopickiego, 
opracowane bardzo starannie, oddane z prawdzi- 
wem przejęciem, a noszące nawet piętno artyzmu: 
Po „Warszawiance* nastąpiły zawsze miłe i za- 
wsze doskonałe ćwiczenia gimnastyczne, prowadzo- 
ne przez niezmordowamego naczelnika zakopańskie- 
to „Sokola“. Publiczności zebrało się dość wiele. 

W Grodku Jagiellońskim odbędzie się w nie- 
dzielę 12 b. m. poświęcenie sztandaru tamtejszego 
„Sokola“, W uroczystości wezmą udział grona so- 
kole okręgu Iwowskiego. 

Prezesem Towarzystwa strzeleckiego we Lwo- 
wle, w miejsce ś. p. prezydenta Michalskiego, zo- 
stał onegdaj wybrany p. Stan. Ciachciński, 
wiceprezesem p. St. Platowski. 

Krajowy zjazd strażacki odbędzie się w bieżą- 
cym roku we Lwowie w dniach 21 i 22 lipca. 
Urządzeniem zjazdu zajmie się osobny komitet, któ- 
rego prezydynm stanowią pp. Józef Neumann, Mi- 
chal Makowicz i Telesfor Adamski. 


Ze Świata. 


Odsłonięcie pomnika Stefana Czarnieckiego. 
Z Włoszczowy dowoszą: Uroczystość odsłonięcia po- 
mnika Stefana Czarnieckiego w tutejszym kościele 
parafialnym rozpoczęła się solennem nabożeństwem 
o godz. 11, odprawionem przez przeora klasztoru ja- 
nnogórskiego, O. Reymana. Kazania wypowiedzieli 
w kościele i na zewnątrz księża Gawroński i Bo- 
gacki. 

Po sumie rozwinął się wspaniały pochód wraz 
s udziałem przybyłych deputacyj I udał się proce- 
ayonainie na płac dawnej siedziby Czarnieckich, 
gdzie wypowiedzieli mowy z umyślnie urządzonej 
trybunz: włościanin Piechowski, mieszczanin z Wło- 
szczowy Barański, Henryk hr. Potocki, Zaborski z 
Warszawy, Długoszewski z Częstochowy (wierszem), 
Leśniewski z Łodzi, poeta Kazimiera Laskowski 
(Œl) czytał wiersz własnego utworu. Oiczytuno 
także list, nadesłany przez Henryka Sienkiewicza. 

Po mowach i śpiewach „Lutni* częstochowskiej 
pochód powrócił do świątyni, w której odsłonięto 
pomnik. Uroczystość zakończyła piękna mowa O. 
przeora Reymana, 

Liczba przybyłych sięgała około 12.000, obywa- 
telstwo okoliczne stawiło się tłamnie, Księży przy- 
było 30 z różnych atron krajn. Pogoda była wspa- 
niała, nastrój uroczysty, — Straże ochotnicze przy 
współadziale „Sokołów“ z Warszawy, z Piotrkowa 
i z Zawiercia utrzymywały wzorowy porządek. 

Z Warszawy. 

— Grenvrał-gubernator skazał na wygnanie z gra- 
nić Królestwa Polskiego na czas trwania stanu wo- 
jennego nanczycieli ludowych z Mławy i powiatu 
mławskiego pp.: Bońkowskiego, Strojnowskiego, 
Przybojewskiego, Grządzielwkiego i Sierkowakiego, 
oskarżonych o spolszczenie podwładnych im 
szkół ludowych: trzech miejskich w Mławie i dwóch 
miejskich w powiecie mławskim. 

Z Łodzi. 

Znowu rozpoczęły się zabójstwa, niewiadomo przez 
kogo I za co dokonywane. Onegdaj zamordowono: 
ma ulicy Zagajnikowej 19-letniego Adama Fruziń- 
skiego, a na ulicy Wspólnej młodego robotnika 
miewiadomego nazwiska. Wczoraj na ulicy Łąkowej 
zastrzelono nieznanego człowieka, lat około 40, w 
abraniu robotniczem, 

Z walki o ziemię polską w zaborze pruskim. 
O procdsie w Pile przeciwko p. Biedermanowi 
(e rzekomo podstępne nabycie dóbr niemieckich), o 
którym pisaliśmy już obszerniej przed tygodniem 
w artykule „Z walki e ziemię* — rozpisuje się 
zawsze joszcze obszernie tak prasa polska, jak i 
niemiecka. Z dokładnego sprawozdania z tego pro- 
cesa wynika, że porażka pruskiej polityki koloniza- 
eyjnej, poniesiona przez ten proces, jest cięższą. 
niż w pierwszej, chwili wnosić było można. 

„Poszkodowana* jest między innemi także kasa 
wojenna związku hakatystów, który w razie skaza- 
nia p. Biedermana na ewentualne odszkodowanie 
sa rzekomo za tanio z rąk niemieckich nabytą wieś 
Ostrówek, miało przypaść w ndziale 25.000 marek. 
Dziś nawet pisma niemieckie przyznają, że wobec 
tego „pioniera polskości“, walezącego '0 ziemię 2 
ezysto szlachetnych pobndek, wprost wstrętne wra- 
żenie sprawiali Niemcy, w tym procesie występu- 
jący, lub w toku rozpraw wymieniani, zwłaszcza 
cała galerya reprezentantów szlachty niemieckiej, 
s których każdy gotów był za dobrą zapłatą p. 
Biedermanowi ofiarować swoje usługi przy wykn- 
pywaniu ziemi z rąk niemieckich. Stwierdzono da- 
lej, że p. Biederman odrzucał często kwotę wyso- 
kości 100.000, a nawet pół miliona marek, ofiaro- 
wane mu z kół komisyi kolonizacyjnej za ewen- 
tualne odstąpienie jej nabytych od Niemców dóbr. 
Prokurator usiłował wykazać przed sądem, że p. 
Biederman jest synem Niemca rodowitegs i dopie- 
re sam po polsku się nauczył. Tymczasem p. B. 
eświadczył, że już dziad jego uważał się za Pola- 
ka. a ojciec brał udział w powstaniu styczniowem. 
Obecnie „Berl. Tageblatr* przytacza jakiś edykt 
króla pruskiego Fryderyka Wilhelma II z końca 
eśmnastego wieku, w którym władzom w Poznanin 
makazuja mieć czujne oko na niejakiego Bieder- 
mans, który tam uprawia antipruską agitacyę. Do- 
kument ten ma służyć za dowód, że już wtedy 
Biedermanowie byli wrogami Prus. 

Katastrofa z automobilem. Amerykański kie- 
rownik automobilowy Harley, kierownik automobilu 
kr. Hoyosa, Primossicz, tudzież lokaj Skentleburey 
zabrali bez wiedzy hr. Hoyosa antomobii jego i u- 
dali się z Rjeki na odpust do Tersato. Kierował 
automobilem Harley. Gdy wracali do Rjeki, Harley 
ga bardzo silnym skręcie nie zdołał należycie za- 
hamować automobilu, który skutkiem tago runął 
w przepaść z wysokości 18 metrów. Harley zginął 
pa miejscu; lokaj, któremu ucięte zostały obie nogi 
i zgniecioną klatka piersiowa, umarł w kilka go- 
dzin, wreszcie Primossicz doznał wstrząśnienia mó- 


Torebki damsk 


TC 


zgu, ma obie nogi kiłkakrotnie połamane i wybite 
oko, 

Lawina. Z góry Hoher Stuhl pod Salzburgiem 
stoczyła się wielka lawina, która uszkodziła 6 ba- 
raków drewnianych. Szkodą oszacowano na 10.000 
koron. 


Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Zołnierz królowej Madagaskaru", 

We środę po południu; „Wesoły mecenas"; wieczni 
„Zbójcyć, i 

We czwartek po południu: „Drużyna Wernychory* ;— 
wieczór: „Żołnierz królowej Madagaskaru“. 

W sobotę: „Dwie sieroty”. f 4 D 

Z kalendarza. We środę 8 maja: Stanisława biskupa 
krakowskiego; we czwartek 9 maja: Wniebowstąpienie 
P. Jezusa; w piątek 10 maja: Izydora rolnika i Anto- 
nina. p x 

Wschód siońca 8 maja o godzinie 4 min. 6, zachód 
o godz. 7 min. 6; dłagość dnia godzin 15 miu. —, 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 6 maja ter. 
mometr doszedł od + 92 do + 270 C.; — barometr 
opadał, w nocy podniósł się. 

Dnia 7 maja o godzinie 7 rano stan barometra 743*9 
mm. termometru -+ 157 ©.; wiatr poładniewu-wschodni. 

E. Gabryelskika, Krzysztofory, 
Krakow. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych. s 


. B 
Dział ekonomiczny. 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 7 maja. Na dzisiejszy targ spędzono: bydła 
rogatego rosłego 30 sztnk, jałownika 37, cieląt 434, 
owies i kóz 6, nierogacizny 276; razcm 792 sztuk. 

Płacono: woły z paszy do —'— koron, woły 
opasowa od 76:— do 78:—, krowy po 66—- do 70:—, 
buhaje po 65'— do 72—, cielęta po 58'-- dò 60— za 
jeden cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
24*— do 45—; nierogaciznę tuczną po — — do —— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu- 
czna po 122*— do 126:— za jeden cetnar metryczny rze- 
tuej wagi; owce za sztukę 18:— do 20.—. 

Sprzedano: dla miejscowej konsamcyi pydła zagatego- 
cieląt i nierogacizny 457 sztuk, na eksport bydia roga= 
tego 292, nierogacizny 43 sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez upłaty akcyzowej 

Budapeszt, 7 maja. Pszenica na maj 970 do 976; 
pszenica na październik 995 do 996; żyto na maj 7:20 
do 725; żyto na październik 8:18 do 8'19; owics ua 
maj 7:93 do 7:93; owies na październik 6'95 do 6'96; 
kukurydza na maj 0'90 do 791; kukurydza na lipiec 
5:92 do 5'93; rzepak na sierpień 14:90 do 16'10. Wszy- 
stko za 50 kg. 

Oferty słabe, chęś kupna słaba, usposobienie silne; 
pogoda piękna. 


Dla i zdr myje 


Petersburg. Organa radykalnej lewicy w Du- 
mie uderzają w dalszym ciągu bardzo ostro na 
prezydenta Damy Gołowina i wzywają go 
do ustąpienia. Wobec tego nie jest wykluczo- 
ną możliwość przesilenia prezydyal- 
nego. 


Odysea socyalistów rosyjskich. 


Chrystyania. Rosyjscy socyaliści, bawiący w 
Malmóe, prosili o pozwolenia odbycia kongresu 
na .ziemi norweskiej. Rząd norweski odpowie- 
dział odmownie. 

Kopenhaga. Rosyjscy socyalni-iemokraci po- 
wrócili z Malmoe i zamierzają stąd przez Es- 
bierg udać się w dalszą podróż do Anglii. To- 
warzystwo żeglugi odmówiło przewiezienia ich 
z Bsbierg do Angiii, wobec czego socyalni-de- 
mokraci czynią starania o wynajęcie parowca, 
któryby bezpośrednio przewiózł ich do Anglii. 


Teleton i tesgrafine 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 7 maja. 


Wiedeń. Obradująca tu dziś konferencya de- 
legatów żydowskich komitetów ratunkowych 
z Austryi 1 Niemiec uchwaliła nie popierać 
emigracyi żydów rumuńskich do Au- 
stryi lub do innych krajów europejskich. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy donosi, że radca 
miuistoryalny Gesa Vdrtesy otrzymał tytuł i 
charakter sekretarza państwowego. 

Arras. Śledztwo w sprawie katastrofy w Cour- 
riéres zostało wstrzymane, 


Bank dla urzędników. 

Wiedeń. Wielkie zgromadzenie urzędników 
uchwaliło wystosować do rządu podanie o u- 
dzielenie koncesyi na „bank urzędniczy*, 
któryby udzielał pożyczek po 6 procent z do- 
datkiem 11/, pre. na ubezpieczenie. Akeyo tego 
bauku mają otrzymać bezpieczeństwo pupiiarne. 


Mowa ustawa karna. 


Wiedeń. W ministerstwie sprawiedliwości od- 
bywają się narady nad nową ustawą karną, 
której projekt już jest zupełnie wypracowany. 
Przed tem ostatecznem przyjęciem projektu 
przedłożony on zostanie do zaopiniowania fa- 
chowcom prawniczym, a mianowicie profesorom 
karnego przy uniwersytetach w Austryi. 


Teleion w dniu wyborów. 

Wiedeń. U szefa sekcyi w min. handiu Wa- 
gnera zjawiła się wczoraj deputacya a bon en- 
tów telefonicznych z prośbą, aby w dzień 
wyborów rozmowy telefoniczne (które będą pra- 
wdopodobnie bardzo liczne), nie służyły za pod- 
stawę obliczeń, do której klasy opłat abonent 
mógłby być zaliczony. P. Wagner oświad- 
czył, że w dzień ten rozmowy nie bę- 
dą liczone, 


Dr Pacak o sytuacył. 


Praga. Na odbytem tu zgromadzeniu wybor- 
czem przemawiał minister dr Pacak o sytua- 
cyi, zaznaczył on między innemi, że dziś — po 
jednorocznem urzędowanin ministrów czeskich, 
naród czeski nabrał przekonania, iż wstąpienie 
dwóch Czechów do gabinetn, przeciwko czemu 


Pacak dodał, że cesarz daje Czechom zapewnie-| wisłych, 7 republikanów. 5 karlistów, 
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NOWA REFORMA. 


SUnistrowie węgierzcy w Wiedniu. 

Wiedeń. Oprócz prezydenta gabinetu węgier- 
skiego, dra Weckerlego, bawi tu także węgier- 
ski minister spraw wewnętrznych hr. An- 
drassy. 

Obaj ministrowie odwiedzili dziś ministra 
spraw zagranicznych Aehrenthala i prezy- 
denta gabinetu austryackiego bar. Bocka. 
Obecny pobyt ministrów tych w Wiedniu ma 
ściśły związek ze sprawą rozszerzenia, t. zw. 
gwarancyj konstytucyjnych na Węgrzech, do 
których w pierwszym rzędzie zalicza sią spra- 
wa rozszerzenia zakresu działania węgierskiego 
trybunału administracyjnego. 

Cesarz sprzeciwia się dotychczas dotyczące- 
mu projektowi hr. Andrassego i stąd powstały 
pogłoski, że hr. Andrassy zamierza podać się 
do dymisyi. On sam atoli stanowczo zaprze- 
cza tym pogłoskom. 

Dr Wekerle przybył ta także w celu na- 
kłonienia cesarza do wyjazdu na dłuższy pobyt 
do Budapesztu. Jak słychać, cesarz rzeczywiście 
zmienił poprzednie swoja postanowienia i wy- 
jedzie na dłuższy czas do Budapesztu już w czerw- 
cu, a dopiero stamtąd uda się w lipcu do 
Ischln. 

W Budapeszcie czynią już przygotowania do 
uroczystego obchodu 40-tej rocznicy koronacyi 
cesarza na króla węgierskiego. 

Budapeszt. Węg. b. koresp. donosi z Wiednia, 
że prezydent ministrów dr Wekerle o godz. 
11 przed południem był u cesarza na andyencyi. 


Sensacyjne samobójstwo. 
Szegedyn. Tutejszy d, rektor policyi Rainer, 
który za rządów gabinetu Fejerv ary'ego 
odgrywał wielką rolę polityczną i ostro atako- 
wany był przez prasę koalicyi, zastrzelił 
dziś swoją żonę, poczem sam popeł- 
niłsamobójstwo. 


Chorwacya i Wegry. 


Budapeszt. Jeden z dzienników ogłasza roz- 
mowę z wiceprezydentem Sejmu chorwackiego, 
drem Starcewiczem, przywódcą partyi pra- 
wa, w sprawie ostainiej konferencyi ugodowej 
między Chorwatami a Węgrami, które się od- 
były w Budapeszcie. Starcewicz oświadczył, że 
konterencye te do reszty podkopały w narodzie 
chorwackim powagę partyi rezolucyonistów, 
którzy okazaii się znacznie gorszymi od sta- 
rych madyaronów. Obecnej ugody naród 
chorwacki nie uzna, a Sejm chorwa- 
cki nie uchwali, albowiem w rokowaniach 
ugodowych nie brali udziału przedstawiciele 
Dalmacyi, celem zaś Chorwatów jest utworzenie 
razem z Dalmacyą jednego Królestwa Chorwa- 
cyi. W końcu oświadczył Starcewicz, że pro- 
jekt ugody zwalczać będą Chorwaci nietylko 
w Sejmie swoim, ale I poza nim. 


, 
Ugoda frarousko-japonska. 

Paryż. Także i większość dzienników poran- 
nych omawia przychyinie sprawę ugody Íran- 
cuskojapońskiej i widzi w niej sukces 
Pichona. Dzienniki oświadczają, że ugoda nie 
może nmikogu zaniepokoić i naruszyć niczyich 
interesów, gdyż ma ona na celu tylko utrzyma- 
nie status quo. 

Paryż. Wszystkie dzienniki omawiają dziś 
fakt zawarcia ugody japońsko-francu- 
skiej i przyznają, że zwraca się ona prze- 
ciwko Niemcom. Pierścień antisemieki 
zaczyna. się ścieśniać coraz bardziej. 

Berlin. Dzienniki berlińskie rozpisując się o 
nowej ugodzie francnsko-japońskiej 
wprost zdradzają wielkie zaniepokojenie i wiel- 
kie zdenerwowanie i wyraźają podejrzenie, że 
ks. Bülow znów ugodą tą został niespodziewa- 
nie zaskoczony. i 


Kozierencya w Hadze. 

Paryz. Komisya złożona z delegatów mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, marynarki, wojny, 
handlu i robót publicznych, przedyskutowała 
w osiainich tygodniach program konierencyi 
hayskiej i zakomunikowała. Pichonowi rezultat 
swoich prac w formie propozycyi, które na naj- 
bliższem posiedzeniu rady ministeryalnej będą 
przedłożone celem powzięcia uchwały. 


Agitacya za rczbrajeniem. 

Paryż. Grupa. pod nazwą międzynarodowy 
komitet dla ogólnego rozbrojenia, wy- 
stosowała do ministra spraw wewnętrznych pi- 
smo, w którem go zawiadamia. że przygotowuje 
na dzień 12 b. m. publiczną manifesta- 
cyę mającą na celu zwrócenie publicznej uwa- 
gi na kwestyę rozbrojenia i prosi aby 
ze wzgledu na tę manilestacyę zarządzono do- 
stateczne środki dla utrzymania pokojn. Pismo 
podnosi, że jednym z punktów programu grupy 
jest przymusowy sąd wozjemczy i ogólne sto- 
pniowe rozbrojenie. 


Niemiecki cywilizator. 


Berlin. Trybunał dyscyplinarny w Poczdamie 
skazał dziś bylego gubernatora kolonii niemie- 
ckiej Togo w Afryce, Horna, na wydalenie 
ze służby państwowej i na odebranie mu trze- 
ciej części emerytury. Morn, jako gubernator, 
dopuszczał się strasznych okrucieństw. Między 
ipnemi kazał murzyna Zebu, po wymierzeniu 
mu 50 kijów, przywiązać do słupa i pokrytego 
ranami przez 24 godzin pozostawić w tej po- 
zycyi. Wskutek ran i żarn słonecznego Zebn 
umarł przy słupie. 


Książę Japoński w Anglii. 

Londyn. Ks. Fushimi przybył wczoraj do Fon- 
dynu. Na dworcu kolejowym powitali go ks. Wa- 
lii i ks. Connangth oraz premier Bannerman. 
Ks. Fushimi udał się wprost z dworca do pa- 
łacu bukkinghamskiego, gdzie przyjął go król 
Edward. Król Edward rewizytował księcia w cią- 
gu wieczora i wręczył mu wielki krzyż orderu 
Bath. 


Reforma parlamentu w Anglit. 


Londyn. Izba lordów obradowała wczoraj w 
drugiem czytaniu nad projektem ustawy w spra- 
wie reformy Izby lordów- 


Wybory w Hiszpanii, 
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abir Madryt. Ostateezny wynik wyborów do se- 
wówczas odzywała się silna opozycya, było wy-|natu jest następujący. Wybrano 113 konserwa- 
padkiem dla Czechów bardzo korzystnym. Dr |tywnych, 28 liberałów, 5 demokratów, 2 nieza- 


5 Kata: 


nie, iż zawsze zasiadać będzie w gabinecie |lończyków. 1 integrystę i 4 katolików. 
Madryt. W miejsce Datosa, który obejmuje 


dwóch czeskich ministrów. 


lowsze wzory, 


nu a Ja a a - a 


"Fabryczny skład PARASOLI i parasolek. (eny bez konkurencji. 
Tore poleca w wielkim wyborze 
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prezydynm Izby, został Boca wybrany burmi- 
strzem, 


Znowu odmowa. 


Belgrad. Król Piotr zamierzał w tym roku 
odwiedzić dwory w Wiedniu, Londynie 
i Berlinie. Na dotyczące zapytania odpowie- 
dziano tam jednakże, że wizyta taka w obec- 
nej jeszcze chwili nie byłaby pożądana. 


Grożna sytuacya w Maroku. 


Londyn. Jak „Daily Telegraph“ donosi 
z Tangeru, Mulei Hasic odmówił przyjęcia 
godności sułtana i wezwał szczepy, aby były 
cierpliwe, gdyż wysłał gońców do brata sułta- 
na, dla przeszkodzenia wojnie domowej. Fran- 
cuska kolonia w Marrakesh została wezwaną, 
aby powróciła do Mazagan. Podobnie i komi- 
sya francuska śledcza, wysłana z powoda za- 
mordowania lekarza Mauchampa, otrzymała po- 
lecenie nie ndawania się na razie na miejsce, 
lecz pozostania w Mazagan. 


Wybuch Einy. 

Rzym. „Tribuna“ donosi z Katanii, że głów- 
ny krater Etny obecnie o wiele żywszą obja- 
wia czynność niż zwykle. 


Strajki w Ameryce. 


Londyn. „Standard“ donosi pod datą wczo- 
rajszą z Nowego Jorku, że robotnicy portowi 
Towarzystwa „Hamburg—America* przyłączą 
się do strajku. 

Nowy Jork. Jak Oss. Press. donosi, liczba 
strajkujących robotników portowych wynosi 
około 8,060, gdyż przyłączyli się także robo- 
tnicy linii okrętowych niemieckiej i skandy- 
nawskiej, 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat RKonopiński. 
CESE 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


HULLS 


Wódka francuska i sól Moila. 
bol u jerzającee i 


Nacierónie wzmacniające. 


Flaszka orygin. 196 K. Dostać można bi 
w każdej aptece i drogueryi. Główna 7h 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap- 
tekarza A. Molla, c. i k. nadw, dostawcę, 
Wiedeń I, Tuchłanben 9. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc każdemu z osobna podziękować 
za takio okazane nam współczucie i za tak li- 
czne. wzięcie udziała w odprowadzeniu zwłok 
ś. p. Stanisława Rzewuskiego na miejsce wie- 
cznego spoczynku, składamy na tej drodze WW. 
Duchowieństwu, Ks. Prof. Janowi Masnemu, Ks. 
Kanonikowi Teofiiowi Jarynkiewiczowi, ks. Ka- 
techecie Antoniemu Siudzie, Ks. Dr. Kasprzy- 
kowi, oraz wszystkim Znajomym i Szan, Publi- 
czności za oddanie tej ostatniej posługi „Bóg 
zapłać”. 

Augusta Rzewuska, Lesław Rzewuski, 

wdowa. brat. 


Podziękowanie. 


Wiełmożnemu i Zacnema Dr Tomaszowi Mączce 
za Jego tylołetnią troskliwą opiekę lekarską pod- 
czas choroby 5. p. męża mego Stanisława Rzewn- 
skiego, składam na tej drodze serdeczne „Bóg za- 
płać*, 

; Augusta Rzewuska 

2059 wdowa. 


Bir. Leon Brand, 


były wieloletni sekundaryusz szpitala św. Ła: 

zarza i prywatny asystent Ś. p. Prof. Trzebi- 

cky'ego, ordynuje w sezonie letnim w Piszcza- 
nach (Węgry), Ferencz Jozselt ut. 17. 


Fruncenshad. M. kemani Engländer 


ordynuje w sezonie letnim willa „Schwarzer Bär“. 


„Dr WILKELH LATHEY 


po kilkuletnich studyach w szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinie, Paryżu 
ordynuje w” 

w chorobach wewnętrznych i nerwowych w Kry- 


nicy willa „Ułana*. 
nich, od L5 maja do koń: 


OORA ca września. 016 


" pr Erwiu Mięsowicz 


Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, powrócił, 
mieszka mł. Wiślna 5. 2051 13 


polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny 1 literacki, 
poświęceny calcksztaltowi życia 
polskiego 
obfita rubryka ekonomiczna. 


Wychodzi co środę w Wiedniu. 
Redaktorzy: 
Adam Nowicki i Oswald Obogi. 


Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół: 
rocznie. 126 19 0 


Redakcya i Administracya: 


Wiedeń, VEL, Langegasse, 14. 


Dr Z. Wąsowicz ordynu: 
je, jak w latach poprzed- 


ZUKOPÓA ) LILIANA pokoje „en pen- 


sion* 8 do 14 K. dziennie 
Prospekt na żądanie. 


Zakład dentystyczny 
ri TADEUSZA MERUKOOICZA 


2053 |4 


otwarty w dnie powszednie od godz. 10—12 i 
od 2—5, w niedziele i święta od godz. 10—12. 


Uiea Ćrodzka, |. 1. 


stawów 


PiszCZUNY 


NA WĘGRZECH 
naturalne gorące ką: 
piele mułowe najsku- 

teczniejsze. 
Wiadomości udziela dyrekcya 

kąpieli. 1707410 


Dr Józef Zeiłtner 


ordynuje jak w latach ubie 


ją W gośćcu, reumatyz- 
7 N mie, ischias, zapaleniu 


framengha 


głych, willa „Stadt Paris“. 


LECZNICA 


Dra TARNAWSKIEGO 
w Kosowie (stacya kolei Zabłotów) 
otwarta od 1 maja do końca pażdziernika. 


Środki lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie- 
trzno-słoneczne, dyeta także jarska 1 owocowa, 
gimnastyka itd. 1904 5 16 


Dr Marek Berger 


ordynuje jek w roku ubiegłym od maja do wrze 
śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta“. 


Maszyny do pisania 


oryginalne amerykańskie z pismem natychmiast 
widocznem 


„UNDERWOOD“ 


najnowszy model, odznaczony złotymi medalami 
na wystawach światowych w St. Lonis 1904 r. 
iw Liittich 1905 r. 
poleca 


Franciszek Lekczyński 
zastępca filii dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie, Jagiellońska 11 a. 
Specyalny warsztat reparacyjny wszystkich sys- 
temów. 

Na 8 dni do wypróbowania. 
Sprzedaje na raty, zaś za gotówkę ze zna- 

cznym opustem. 1891 5 6 


Dr Münz Emil 
ordynować będzie cd 10 maja w Ciepiicach 
Trenczyńskich, Haus Ucsnay 90 (jak w roku 

zeszłym). 1722 7 15 


1 lub 2 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka. 
1. 24, I i H piętro. Wiadomość na II piętrze 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 6 maja. (Giełda południowa.) l 

Márki 11772. Fenta majowa Y8"70. Renta Koronowa 
węgierska 9426. Akeye austr. zaki. kred. 86700. Akcye 
węg. nakł, kred. 773:50. Akcye Angłobanim 806'00. Akcye 
Unionhanku 565-680. Akeyo Bankvereinn 54675. Akcye Lån- 
derbanku 448'—. Akocye kolei pańsiwowych 68825, Lom- 
bardy 13400. Akcye kolei Elbethal 434:00. Akcye fubrykl 
hroni Akcye tytoniown Alpiny 608560. 
Rima-Muranyi 66400, Akoye praskiego Tow. żelaznego 
Q624*—, Losy tureckie 18600. Ruble 2175. > 

Usposobienie: silne. 

Berlin, 6 maja. (Giełda poranna.) 

Akcye Ed 208'75. Tow. dyskontowe 178-205. 

Uspasobienie: siine. 
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Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 


z 7 maja (godz. I w poludnie.) 


i. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. s s s... « s. „BBR — W2 — 
Marki niemieckie. . . . « « » » e © «117 40 117 90 
Franki papierowe i . . . » « + « » « v5 40 95 90 
Dwudziegtofrankéwki w wlocie. . . . «19810 19 16 
M. Listy zastawne. 
4%, Listy zastawne prem, Banku hipot. 110 50 111 50 
41/,0/, Listy zastawne Panku hipot. . . 100 — 101 — 
40], 3 Š 3 o | 2 9720 98 % 
41/,0/, Listy zastawne Banku krajowego a 50 10) E 
a"i Y 
Bo Listy zast. gal, Tow. kred. ziem.nieok. 98 — 99 -- 
e onos  :  „ dlletn. 8 — 98 — 
dą ów 5 „ Bl-lotn. B7 25 98 25 
M. Obłigacye i pożyczki. 
4*,, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 9860 99 60 
4% Pożyczka krajowa z r. 1798. . . . 97 — 88 — 
Yi miasta Lwowa . . * - « 95 — 68 — 
4i/,%, Obligucye komunalne Banku kraj. 100 75 101 76 
4% 5 kolejowe, » « » - « « 9650 97 50 
l W.L osy. 
Losy miasta Krakowa . s s- ss 93 — 96 — 
V. Akcye. 
Akcye Banka hipotecznego we Lwowie. 587 — 596 — 
» kolei Lwów-Czerniowce-Jasty . . D70 — 673 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
40/, wspólna renta papierowa . . . . . v8 60 993 — 
5 „  BKEDMNA «4 uw 4 9860 89 — 
FUJ ronta koronowa austryacka us 85 98 06 
4°, „ _  węgiorska 91926 4 75 
4, „  adstryacka w złocie 117 — 117 80 
fa n»n węgierska 4 118 — 122 60 


Przewodnik krakowszi. 

Groby królewskie, gròb Miekiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze ua Wawelu swiedzać można w dni powszednie 0 
godzinie 10, w, niedziele i święta o godz. 14%, przed po- 
łudniem. 

Groby R A (w krypcie na Skułce), grób Skargi 
(w kościela św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N.P. Ma- 
ryi oglądać niożna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem sie do zakrystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Plaen Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. 

Muzeum książąt Czarioryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w poładnie, o ile w te dni nie przypadają święta. ) 

Nieustajaca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technieznago (ul. Straszewskiego. 1. 28). Utwarta codzien- 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1; 


Muzeum Narodowe. ag: 

f. W Sukiennicach: Zabytki malarstwu, rzeźby i prze- 
mysła artystycznego. zbiory einografiezno i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. (Mwarte codziennie od godzi- 
ny 10 do 4. : . 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu- 
jące ubiory monet, medali, rycin 1 zawytków przemysła 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
ska 10). 

3. Mm Muzeum. Im Jana Matejki (Floryańska 41). Co- 
dziennie od godz. 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Fioryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i po- 
czatku XVJ wieku. Codziennie od 10 do 4. 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, Fioryańska 17. 
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Porządek dzienny. 


1) Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej i sprawozdanie rewizorów. 

2) Powzięcie uchwały nad bilansem za rok 1906 i udzielenie absolutoryum Radzie 
zawiadowczej i rewizorom. 

8) Zatwierdzenie uskutecznionej na posiedzeniach Rady zawiadowczej z dnia 21-go HI] 
stycznia i 18 lutego 1907 r. kooptacyi czterech członków do Rady zawiadowczej. | 

4) Wniosek Rady zawiadowczej na zmianę statutów w ŚŚ 6, 7, 12, 16, 17, 18, 
20, 24, 26, 29, 31, 38, 30, 42 i 43. 

(Publiczne obwieszczenia Towarzystwa mają na przyszłość być ogłoszone tylko w „Wie- 


dywidendy i tantyem dla członków Rady zawiadowczej). 


Iii ganych w myśl § 38 statutów. 
I 6) Ewentualia. 


- Dr Max London m. p. 
UWAGA. Paragrafy 24 i 25 statutów opiewają i 


muszą być zwołane na żądanie naj:niej trzech członków Rady zawiadowczej. — Zmiany 


dzeniem w kasie Towarzystwa albo w innem przez Radę zawiadowczą oznaczonem miejscu deponowania złożyć wymaganą ilość akcyi wraz z niezapadłymi kuponam. 
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: | Pierwsze Zwyczajne Walne Zgromadzenie Pierwszej Galicyjskiej Akcyjnej Fabryki Sody | 
| Amoniakalnej odbędzie się dnia 23 Maja 1907 roku o godzinie 4 popołudniu w biurach 
i Towarzystwa w Borku Fałęckim stóstosgsene na które się zaprasza P. T. Akcyonaryuszy. 


postanowień o zakresie działania Walnego Zgromadzenia (zgodnie z $ 17}. — Ustano- 
wienie Rady nadzorczej w miejsce rewizorów. — Oznaczenie zakresu działania Raly nad- 
| zorczej. — Skreślenie przepisów szczegółowych o zamknięciu rachunków. — Zmiany prze- 
pisów o podziale czystego zysku, dotacyi i hżywania funduszu rezerwowego. ustanowienie 


5) Dokonanie (według nowego brzmienia) wyborów do Rady zawiadowczej wyma- 


ner Zeitung“ iw „Gazecie Lwowskiej“. — Zmiany postanowicń o nowych cmisyach o upra- PODGÓRZE, dnia 8 maja 1907 roku. 5 
wnieniu do poboru akcyi. — Powiększenie liczby i ograniczenie czasu trwania funkcyi 

członków komitetu wykonawczego. — Zmi awie głosowania. Walne Zgroma- | iani Teg? x ; 
dzenia an "się odbywać "w i we Wiedniu. apai A, Walne in aai Pierwsza Galicyjska Akcyjna Fabryka Soy imoniakalnej 


James Lonóou m. p. 


$ 24 Posiadanie po 20 ukcyi daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Każdy akcyonaryusz, który chce wykonać prawo głosowania, musi na sześć dni przed Walner Agroma- 


O złożeniu akcyj otrzymają akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które zarazem służy jako karta legitymacyjna do wstępu na Walne Zgromadzenie, Potwierdzenie to opiewa na imię i 


niem być uwidoczniona ilość głosów, przysiugujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Legitymacya jest ważną tylko dla odnośnej osoby albo dla pełnomocnika tejże należycie legitymowanego, Na Walnem Zgromadzeniu musi być 
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lista złożonych akcyj i akcyonaryuszy uprawnionych do głosowania wyłożona do protokółu, spisanego o Wainem Zgromadzeniu dołączona. — Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy złożyli akcye celem bra- 
nia udziału na Walnem Zgromadzeniu, wolno jest każdemu akcyonarynszowi na żądanie wgłądnąć w listę w biurach Towarzystwa. Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi najpóźniej w trzy dni przed dniem Walnego Zgro- 


głosowania na wglądnięcie w przedłożenia 


i załączniki, przygotowane do Walnego Zgromadzenia. 


CITY 
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albo przez innych w myśl ustępu 1 i 2 legitymowanych zastępców. Jako miejsce deponowania w myśl $ 


= ae at 
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Praktykant 


| | znajdzie umieszczenie w handlu towarów 

korzennych, wódek i win — firmy 

W. Bochnak, Kraków, ulica 
Szpitalna 26. 197538 


Szukam mieszkonia 


leiniego z ogrodem: pod Krakowem 
payani blisko atacyi. 

Zgłoszenia pod J. M. R. poste rest. Era- 

ków za okazaniem kwitu inser. 2026 a 2 


Do sprzedania 
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Zmiana adresu! 


Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie 


| Syberyjskie i Uralkie 


| przeniesiono na ul. Długą 19, parter. 


Zawiadomienie! 


: Już nadeszły 
| Topazy różowe i wiele innych. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
|-go maja 1807 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schultz w Krakowie, Rynek główny Nr. 32 
i takowy nadal pod własną firma Stefan Porębski pro- 


- «ab 


| 
| 


madzenia wydać w biurze Towarzystwa odpis wniosków, przygotowanych dla Walnego Zgromadzenia. — Nadto należy w tymże samym czasie w lokalnościach Towarzystwa zezwolić każdeme akcyonaryuszowi uprawnionemu do 


RZE 


_ $ 26. Prawo głosowania może być na Walnem Zgromadzeniu wykonywane albo osobiście, albo przeź pełnomocników, bez wzgiędu na to, czy pełnomocnicy są akcyonaryuszami lub nie. Dokument pełnomocnictwa 
musi być na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem przesłany Radzie zawiadowczej. Osoby, stojące pod opieką, również i osoby prawne, wykonują prawo głosowania przez ustawionych lub statntami oznaczonych za- 
stępców także i bez osobnego upoważnienia. Kobiety mogą prawo głosowania wykonywać osobiście albo przez swych małżonków, jako ich prawnych zarządców majątku, którzy osobnego pełnomocnictwa nie rotrzebują, 

24 wyznaczyła Rada nadzorcza biuro ewidencyjne Towarzystwa w Wiedniu IV., Heugasse Nro 60. 
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ierbotę z Ryczką pile, 
Kio oszczędkie Żyje. 


1762 5 0 


Kandydat germanistyki 


słuchacz uniwersytetu wrocławekiego i beniń- 
skiego udzieia lekeyi jęrska niemieckiego po 
cenach przystępnych. Zbiorowe lekcye znasznie 


i taniej. 
Zgłoszenia pod „Cand. phil“ przyjmuje Ad. 
nS. Reformy“. 1805 4 4 


L. 679. 2002 2 3 


3 Kamienie Syberyjskie 1 Uralskie 
dla wszelkiej biżuteryi: 


5 Topazy różowe, ametysty, turmaiiny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa» 
maryny, beryle, topazy (złote), rubiny, 
fenakity, szmaragdy, aleksaudryty. Bza- 
A firy, chalcedony, almzndyny, księżycowe, 
§ hyacynty, a Oc (kamienie szczę- 


Drotlicryń Tobiase | 


w Podgórzu z powodu objęcia apteki 
korzystnie do sprzedania. 204115 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 
kapeluszy damskich w wieikim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka, l. 3, I. piętro, dom 
. W. Sobolewskiego. 1025 19 24 


Od r. 1901 świetne pochwały! 
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wadzić będę. Polecam się łaskawym względom i poparciu 


Stefan Porebski 


Kraków, Rynek gł. 32 dawniej Andrzej Schultz. 


Krokiety, Hamaki i inne przybory sporiowe w wielkim 


i Spórt 
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Rakiety, Piikit, 
Buciki tt. p. 


1920 1 2 


wyborze polecają najtaniej 
Kraków, 
Rynek 37. 


kamienica 2 piętrowa z polo- 
wą podworca przy nlicy Zacisze 1. 6. 
Wiad. w biurze, Gołębia 14. 1941 2 8 


Skiep 


! cia) i t. p. 5 

E Kamienie Aa A ZM bez obe- o zai a RZE e" S k | tuż przy Rynku, jest zaraz do wynaję- 

| wiązku kupna 2034 1 6 W niedzielę i święta handei zamknięty, h 2vatkdn pod. AA 
z : . Lubański, w. Anny 2. 1916 3 8 


W mojej pracowni sukien dam- 
skich udzielam łckcyj kroju systemem 
trancuskim, najświeższym wiedeńskim, oraz 
naukę szycia. 


Kraków, ul. Podwale 1. 10, — Panienki za- 
miejscowe znajdą umieszczenie, 1282 Y 12 


Kamienice 


w administracyę i pośrednictwo przy 
zukupnie lub sprzedaży tychże obejmuje 
energiczny, rzetelny, 35-letni emer. urzę- 
dnik pod przystępnemi warunkami. — 
Zgłoszenia pod „C. M.“ przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reiormy“. 1711 33 


Jest do odstapienia 


KONCESYA 


na biuro pisania £ powielania na maszynach w Erakowie (z liczną i stałą 
klientelą) orsz maszyny i aparaty do powielania w bardzo dobrym stanie, Wiadomość 
codziennie (z wyjątkiem niedzieli) tylko między godz. 12 a 2 po poł, uł. Garbarska F 
| 4, I piętro na prawo. 1959 3 3 


"iajleiszym i najdelikafaiejszym 
<Spadkiem: do cuystczenia Obiwia 


Bez zarzutu piękne, myć się dające 


podłogi 
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Aspirant farmaci 


z 1 roczną praktyką przyjmuje „obwo- 
dowa apteka w Sanoku. 2015 2 3 


Poszukuje Się 
do nabycia w zachodniej części kaju 
w ładnej okolicy, blisko stacyi kolei, 


dworu mieszkalnego | 


suchego, z ogrodem i kilkoma mor- 
gami pola. Interesowani, podając |$ 
wszelkie szezegóły i warunki, zechcą |$ 
się zgłosić listownie franko pod adre- 
sem: A. KK. Z. poste restante 
Lwów. 197322 


Taniej 
niż wszedzie 


linoleum 


umożliwia tylko olejno-woskowa farba 


„CIRINE“ 


W użyciu najoszezędniejsza i najmniej mo- 
zolu wymagająca. Zbyteczne Bzezotki i wióra 
atalowe. Wystarcza proste starcie szmatą wel- 
nianą i jednorazowe w roku zapuszczenie. Fla- 
szk 3 K, !/, fiaszki K 1570. Dostać można 
w tego godzaju handlach. — Orzeczenie brzmi: 


Dnia 27 marca 1003. P. Kornela Hadviger, 
Goprunice w Kroacji: 1889 3 6 


Proszę przysłać pod moim udresem za gali- 
czką 2 kg. politury „Cirine“, ponieważ mi wy- 
szła dawno, nżywniam past tu kupionych, widzę 
atoli, że zawierają one wiele tłuszczu i długo 
trzeba czekać, zanim je można froterować. Po- 
zostaję zatem przy Pańskiej firmie. 

Jedyny fabrykant: |. LORENZ & Cie., 
Cheb w Cz. (Eger 1/B.) 


SEC KCF 


aftalinę, Antymolinę, Kamłorę, 
Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw molom. - -~-= -= =. 


Iatzynia omatlowane 


| cioudy Hercules cloudy 


netyalny skład aparatów i przyborów flograiznych są z najtrwalszej emalii i daleko tañ- 


założony w r. 1881 1565 510 |SZe od innych na oko trwałych naczyń. 


A. LARISCH, Kraków, Wow si a mate 
L. 19, ul. Szewska L. 19. A 1 

Poleca w wielkim wyborze aparaty najnowszej kon- 

strukcyi i wszelkie przybory zawsze świeże, po fabry- 

cznych cenach. — Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 

Roboty amatorskie wykonywa się starannie i szybko. 


zk] = U r 


w Krakowie, Floryaińska 34. 


Misia 


Nie psujące się, paciaące, nie trujące płgułkć 
z miesa do bezwarunkowo niezawodnego i zupe? 
nego wytępienia Szezurów i myszy. Eposób prosty, bez- § 
pieczny! Nie potrzeba pozwolenia na sprzedaż trucizn. 
Działanie zdumiewające! Skutek zapewniony i Dostac 
można w szczelnie zamkniętych słojach za 9 K(l kg.). 
A 4:50 (fh kg.) i za 3 K (t/s kg). Nadto: niezrównany; 
| proszek na szwaby i prusaki, 1 kg 3 K. Czysty jak woda, radykalnie działający płyn na 
| pluskwy, 1 litr8 K. */ litra 4 K. Chemiczne laboratoryum „Kreatol* w Preszburgu (Węgry). 


Z 
T % 


oile Dziechcinka 
nensycnat Eeleny Wiśniewskiej 


Ę Pokoje z utrzymaniem od 21 
dziennie. 


1933 2 64 1561 10-30 


| Skład apt. „SANITAS” 


Kraków, ulica Długa I. 16. 


4 


| 


hf 
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ALFONSA MEŃSIRA | 


| Śląsk austr. w górach Beskidach, Ę 


położony na wzgórzu w pobliżu lasu. 3 


Proszę spróbować i przekonać się, że p 


Konkurs. 


Gmina miasta Muszyny rozpistje ni- 
niejszem konkurs na posadę mani- 
pułlamta gminnego, który bę- 
dzie miał zarazem obowiązek pełnienia 
funkcyi rewizora policyi. 

Zgłoszenia z podaniem enrricalum vi- 
tac, oraz warunków objęcia posady, na- 
leży wnosić do Zarządu miasta Muszy- 
ny na ręce komisarza rządowego do 
dnia 20 maja 190%. 


Muszyna. dnia 3 maja 1907. 


Komisarz rządowy 
Leopold lHeiper. 


Do wynajęcia 


zaraz przy ul. Szpitalnej L 3, 2 pokoje, 
kuchnia, przedpokój i łazienka na II-gim 
| piętrze. 
Wiadomość w składzie mebli przy 
1956 3 3 


ul. Szpitalnej 1. 6. 


R Z | dzwonkiem 
Z 2 dzwonkami 
awiecący w noty 
Wyrób h . > 


I ji: w. o. w, 
przyrządem muzycznym . 


S-letuie pism. poręczenie. Za niestuBo- 
wny zwrot pieniędzy, 
Wysylka za zaliczką. 

MAX BÓHNEL 
zegarmisu z, 3 
F Wiedeń, TV. Niargarethenstr. 27, P 
r -Telefen 3523. 1 
Zażądać mego cehuika z 2000 odbitek $ 
za darmo, opłaconego. 136 29 0 


«goa © 


nakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie 
i krajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie past, 


i proszki de czyszczenia metali. - - - ------===-- 


v 


Nr. $10. 


Porgiski 4 Cimier 
Kraków, Rynek 1.8; 


polecają 


Perfumerye i mydła, 


(rrzehienie, 

Szezotki, 

Szpilki i grzebyczki do wzo- 
SÓW, 

Gąbki, 1326 7 0 


Lusterka podróżne. 


z dyplom. Liverpoolsk. 


Anglik - s”. 5 5 
Francuz nia, nA 
Niemiec 


z wyższ. wykształe. 

akad. 1925 4 10 
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza. 


„Amerykańskie 
biurko z ZAIUZUĄ 


i centralnem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo- 
dniowo odłoży na ten cel 
10 koron. 
Wystawa okazów: ul. Fłoryańska 1, 
I piętro. 1244 15 15 


KRAKÓW 


ulica Radziwiłłowska 31 róg ulicy Lubicz, 
Telefon Npr. 81. 


LECLNICI CHIRURGICZNA 


dla chorych przychodnich. 


AMBULATORYUM 


zaopatrzono we wszelkie przyrządy do badania ! leczenia. 


SALA OPERACYJNA. 


LARŁAD ROENTGENOGOSKI 


(prześwietlanie i leczenie). 


Przyrządy do leczenia gorącom powietrzem we- 
dług metody Biera, oraz do mechanoterapii 
i ortopedyi. 1863 4 0 


Godziny przyjęcia od 9 do 11 orzedzołudniem, 


Dr ARTUR FROMMER 


b. długoletni sekundaryusz oddzłału chirurgicz- 
nego szpitaia Św. Łazarza 
ordynujs od 3 do 4 popołudniu. 


+++99999999 


-Do sprzedania 


realność składająca się z jednego domu 
mieszkalnego, frontowego, dwóch oficyn 
i ogródka w „słonecznem położeniu na 
przedmieścia Krakowa. Czysty dochód 
T1jg0ję- 

Zgłoszenia tylko listowne pod „M. 
G. Z. 12% przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 1974 3 3 


+99 


Majątek zieraski 


w Kobierzynie pod Krakowem 
w obszarze około 90 morgów gruntu 
ornago i łak z domem mieszkalnym, 
ogrodem owocowym i warzywnym, z za- 
bndowaniami gospodarczemi wraz z in- 
wentarzem żywym i martwym, ewent. 
motorem benzynowym o sile 8 koni 
g powodu śmierci właściciela jest z wol- 
Dəf ręki do sprzedania. Cena kupna 
118.000 koron, a bez motorn benzyno- 
wəgo 110.000 koron. Majątek ten za- 
wiera pokłady gipsu i jest do nabycia 
także w drodze parcelacyi. — Bliższa 
wladomość: Ludwik Krasnołacki w Kra- 
kowie, nl. Szlak 1. 18, II p. 208223 


PREY RABA SPORY 


Fabryki cegieł dachówek 


drenów, cementu, wapna itp. proje- 
ktuje. 

Analizy surowca i badanie 

terenów przeprowadza Biuro tech- 

niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 196220 


ROMANA Z. CIESIELSKIEGO 


w Podgórzu, Floryana 5. 


Los, który może wygrać 


| 10.000 R dostanie 


ZA DARMO 


każdy kto kupuje przadmiot złoty lub srebrny 
od 5 kor. u 8. ZAHNA, przy ul. Floryań- 
skiej l. 31 w Krakowie, dostawcy związku 
o k.urzędników panstw, Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
teat z pięknym łańcuszkiem złr. 170, zega- 
p: czarny złr. 2—, zegarek srebrny system 
skopf Patent zir. 4—, zegarek złocisty 
gestem Hoskopf Patent złr. 8'50. Budzik świe- 
cący w nocy złr. 150. Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1-—. Gwsarancya 
ś-letnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 1630 8 10 


| Ulica Bracka 5. Na parterze. 


niczej i odbytej praktyki gospodarczej 


Mydło macierzankowe” 


N 


A IR $* 
99 

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 


PATENTY 
znaki i wzory cechromne wszystkich krajów 
wyjednywa i spienięża M. GELBHAWUS, inżynier i zaprzysiężony 
rzecznik patentów w Wiedniu 304 19 0 
VII., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. 
Adres telegramów: „Protektion*, Wiedeń. Telefon miądzymiastowy Nr. 3707. 


1657 58 0 


obeznany znupełnie ze swym 


Fotograf zawodem, znajdzie umie- 


szczenie stałe, najmniej roczne. za pensyę, u- 
trzymaniem i procentami. w pierwszorzędnej 
miejscowości klimatycznej w Galicyi. Adres 
w Adm. „Ń. Reformy* pod 2020. 202022 


Kawaler 


trzydziestokilkoletni, kupiec w większem 
mieście prowincyonalnem. posiadający 
30—35.000 złr., z braku znajomości po- 
szukuje na tej drodze panny w celu matry- 
monialnym. Posag odpowiedni wymagany. 
Przy zgłoszeniu uprasza o załączenie 
fotografii. Za dyskrecyę ręczy słowem 
honoru Łaskawe zgłoszenia pod „Ku- 
piec“ pbste restante Kraków za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 1913 8 6 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 


HW GONIC i KLIMATYCZNY. 


(Stacya kolejowa twonicz w Galicyi). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej skuteczność 
we wszystkich postaciach zołzów 4sorofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry 
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie 
ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga* i systeme „Clara“. Kąpiele 
w yorącem powietrza systemu „Polana“, tudzież sztuczne kąpiele gazowe. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr lullan Staniszewski 
z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w IH. od 20 sierpnia do końca września 
mieszkania znacznie tańsze -— Uwolnienia od takay na podstawie świadectw ubóstwa udziela 
się tylko w I. i III. sezonie 

Urządzenie zakładu wzorowa, oświetlenie elektryczne, wodociągi. kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msza św. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól. ług i muł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udzieła 1895 2 8 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąapielowego 
w Iwoniczu. 


Krajowe Towarzystwo 


„PROWIDENTIAĆ 


we Lwowie, Fiekarska 15 


ustanowi w Krakowie i prowineri 
zastepców 
2021 25 


ua kp licPRR WY 
Bay -ER urr 


firmy Bergmann et Co, Drezno i Djaczyn n Ł. 


okazuje sie niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 

i wypadaniu włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia- 
jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reamatycznym i t. d. 

Na składzie we flaszkach po'2 Ki 4 K we wszystkich aptekach, drogeryach, perfu- 

merrnch i zukładach fryzrerskich 1093 5 20 


Lepi 


za stałą płacą miesieczną. 


Posznkuje się 


nonta podróżujyce00 


z własnym wozem i końmi do rozsprze- 
daży szat kośrielnych za prowizyę. 
Wymagana kaucya 4000 K w go- 
tówce lnb zabezpieczona na majątku. j 
Zgłoszenia listowne lub osobiste lub! 
osobiste pod „Liturgia“, Krosno. 
1937 5 6 


Bobry zarobek! 


Poszukuje się zastępców na Kraków 
i okolicę. Stałe wynagrodzenie i prowi- 
zya od sprzedaży. Zgłoszenia ol godz. 
2—4 po połndnin. Szewska 22, I piętro. 
Uprasza się przynieść ze sobą świa- 
dectwa. 1927 3 3 


UMYYWYWYWGDUW 


Podpisany Zarząd ogrodniczy poleca S 
po cenach przystępnych: 


fre 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


UARA WZZZĘTZNĄCA JĘDRAYCH M 


z „nosorożcem“ lub „kosa“ 288 35 30 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu 1. 4. 
(założonej w roku 1845). 


Płyty Thilophkag (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy Środek przeciw odyniotkom. 
Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Odenburg. 


Róże, wysokopienne 1, 2 i 3 letnie, 
róże 2 i 3 letnie krzaczkowe i sezono- 
we, agresty i porzeczki jednoletnie wy- 
sokopienne, porzeczki 4i5 letnie krza- 
czkowe, maliny Superlatio wielkoowo- 
cowe, Georginie kaktnsowe, Pacioreczniki 
(Conagrozy), Montbreciakrokas. cebulki, 
konwalie, Gladiolus w odmianach cebul- 
ki, gwoździki olbrzymio-kwiatowe pra- 
wdziwe klatowskie we wspaniałych od- 
mianach, gwoździki ogrodowe pełne, 
bratki ogrodowe olbrzymio - kwiatowe, 
fiołki wonne, stokrotki olbrzymio-kwia- 
towe białe i czerwone, maloy w bardzo 
pięknych odmianach, truskawki najlepsze 
wielko owocowe, prima prymułe ogro- 
dowe, rośliny jarzynowe, nasienia ogór- 
ków, sałaty, królowa majowa i nasiona 
gwożdzików ogrodowych. Wysyła za za- 

liczką firma 2004 2 2 


Jana Orsáczka 


w Nowym Sączu. 


RRT WYW 
Konkurs. 


Przy fotwarkn Krzeszowice Dóbr hr. 
Tenczyńskiego jest do objęcia z dniem 
1 czerwca b. r. posada prakiykan- 
ta, względnie adiunkta gospodarczego 
stosownie do posiadanych przez kompe- 
tenta kwalifikacyj. 

Podanie udokumentowane metryką u- 
rodzenia, świadectwami ukończonych 
stadyów conajmniej średniej szkoły rol- 


-aktad zdrowo - kąpielowy i kydronatyczny w pobliżu Lwowa. 


Najsilnieisze wody siarczana w Enropie. lecza ze znakomitym skutkiem: (iościec czyli reuma- 
tyzm stawowy jakoteż mięśniowy, Dne (artretyzm), Wypociny pozapalne tak dnawe jakoteź 
reamatyczne, Obrzeki po złamaniach i zwichnięciach. Choroby nerwowe jak: nerwobole ([schias), 
niedowłady i porażenia, zołzy szczególnie zupalenie stawów i okostnej na tle skrofulicznem; 
choroby kobiece szczególnie białe upławy, choroby skórne, kiłę w późniejszych stadysch po 
nadużyciu rtęci. — Pora kapielowa trwa od 10 maja do końca września, jest podzielona na 
trzy sezony. — Środki lecznicze w lmbieniu: kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, kapiele 
z CO, à la Neuheim, kąpiele igliwiowe, masaż. eloktryka, dyeta i gimnastyka, a dla letników 
kąpiele rzeczne w Woreszycy. — Zakład posiada centralnie ogrzane lazienki i opalone mie- 
szkamia, — Cena mieszkań: od 1 K 20 h do 4 K 60 h dziennie, kąpiele od 1 K 20 do 1 K 
60 h, & borowinowe po 3 K. — Dla biednych w Ti (Il sezonie znaczne opwsty. — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony. — W miejscu dwóch lckarzy, apteka. stacya kolejowa, poczta, 

telegraf i połaczenia telefoniczne, — W zakładzie dobra i niedroga restauracya. 


Wszetkich objaśnień udziela odwrotną pocztą Dyrekcya zakładu ka- 
piełowego. — Lekarz zakładowy Br Ksawery Obmiński. 1856 8 10 


Nowe swinia Niz 
Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucye, może sobie tanim kosztem 
urządzić własne światło.o— Wykluczona eksplozya, jakoteż i zatrucie 
gazem. Tanie, godzina za l palnik o sile 10v świec kosztuje *4 hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każdy w godzinie obznajomi się z urzą- 
dzeniem i puszezeniem w ruch aparatu, instalacya jak gazu-— Światło 
to świeci się hermetycznie. jak elektryka. „1824 4 20 


Aparat w ruchu i do oglądnięcia 


w Publicznej Hali Aukcyjnej w Pasażu Mikolascha we Lwowie 
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień. 
A paratem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-hygieniczna we Lwowie. 


Nowojorska Germani 


Towurzytoo asekuracyjne na życie 


Beriin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
stryi: Wiedeń l., Stubenring 18, we własnym domu 


Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 K 539.686-228:—, 
Stan czynny według bilansu z końcem roka 1905 „ 176.528.370— 
Dochód za promie asekuracyjne i odsetki w r. 1906 „  30.748,986—, 
Nadwyżka z obrotu rocznego n  2,215'336—, | 
Rezerwy z poprzednich lal dla udziału w zysku „ 11,718,647*—, f 


„Jihra” Pigułki Przeczyszcztajdce | Szczegółne korzyści i 


wolna są od składników drastycznych, działają jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: i 
łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają ża- |1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku nbezpieczenia; 
dnych bolów. Pudełko 30 sztuk 90 hal. 2) ża police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują awą ważność, 
p tr „Jabra“ wyśmienity środek do nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskntek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
e rogor konserwowania włosów, usuwa łu- wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowa | 3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kali ziemskiej be% osobnej premii; 
L zapobiega wypadaniu. 4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 


wraz z życiorysem, wnosić nałeży do 
25 inaja b. P. na ręce podpisanej 
Administracyi dóbr. 

Krzeszowice, dnia 3 maja 1907. 


Administracya dobr hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 2019 2 3 


APTERA 


Fort. Gralewshiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


poleca następująca wyroby własne: 


Generalna Dvrekcya dla Euzopy: 
Generalna Reprczantacya dla Am 


13,934.005, 


gp 0 6 pia 4- 5) Ro asm ubezpieczenia może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
u o zpieczo z a prem 
„JARKA Kali chloricum pasta | ża: 


a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek Śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenia 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione, 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miosięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze- 
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moc prawną. 


GENERALNA AGENCYA DLA GAŻICYI ZACHODNIEJ: 
wyśmienity Środek przy katarach nosa- 


w wyśmiesiy O RAAKoWie, przy ul. Jasnej 5, up. Zygmunta Gleitzmang. 


Wysyłki na prowincyą uskutecznia się od- | Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycył ubezpieczeń na 
wrotnie. 175 48 50 życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 10 26 


du zębów, wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon- 
serwułe jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„JhIAd” Antyseptyczna woda 


o Usi 
znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę- 
bów i do piukania ust. — Flakon koron 1-20. 


„dahru“ Wata Mentoformolowa 


f 
—— — e ZA A A Z O AEO EO 


OWA ENYOANA, | 


—<—-„L„—Z AEO OZ Z, e A AN 


W proarai! sóciem znich zmjdzis pamik 


taty kan kb raza 


za dobrem wynagrodzeniem, 

Oferty pisemne pod adresem: „iirystyna* 
poste rostanta Kraków za okaxaniom kwita 
inseratowego. 201135 


Kamienica 
dwupictrowa z oficyną 
w Krakowie, Szpitalna 8, jest zaraz 


do sprzedania. 1980 4 4 
Wiadomość u właścicielki. 


Z dniem 1 lipca 


potrzebny łesniczy z niższym egzaminem 
i dłagą praktyką i gorzelnik dobry, żonaty, 
bezdzietny, ekonom żonaty na większy fol- 
wark. Odpisy świadectw nadsyłać do Dyre- 
keyi dóbr Rogóźno, poczta OQżomia. 
Nieuwzględnione podania bez zwrotu odpisów 
i bez odpowiedzi. Tylko dobrze poleceni kan- 
dydaci będą brani pod rozwagę. 1947 2 9 


Młodszy kantorzysta 


władający językiem polskim i niemie- 
ckim, biegły stenograf (w języku nie- 
mieekim), piszący na maszynie, znajdzie 
natychmiast umieszczenie u firmy 
W. Sikorski & J. Seiden- 
stein w Krośnie. 2098 2 3 


Janio do sprzedania 


umowa o dostawę 150.000 cegły 
pierścieniowej z odstawą smecesive po- 
cząwszy od 15 maja. 
Zgłoszenia: Długa 52, parter, na le- 
wo, od 1—3. 2097 2 2 


(ielęciie SWieŻI 
grubą tying, z grabych cieląt, wysyła w pa- 
kietach pocztowych netto 4'/, kg. śranko za 


5 koron — ręcząc za rzetelną obsługę: Za- 
rząd „Jakubowicza“, — Dom wysyłkowy Bo- 
bowa. 2017 2 2 


KGOTĄCH lat 25, katolik, handlowiec 
WWOUIICA chcąc się ożenić, z braku 


czasu, poszukuje na tej drodze panny 
lub w dowy z posagiem 5000 kor., trak- 
tując rzec poważnie. 

Proszę nadsyłać listy wraz z foto- 


grafią do Administracyi „N. -Reformy “ 
pod Mi. M. 29, 1881 3 8 


16.000 
z 2 letniemi koronami. tylko na dzicz 
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K. niskich 
100 sztuk 50K. 10.0609 róż krza- 
cezasiych i piramidaluzch, 2 
letnich na pół uszlachetnionych fkea. 


100 sztuk 50 K, Remotas, 100 
sztuk 40 K — poleca 


Fr. Spora 
aielka hodowla róż 
Kratowy (Klattan) Czechy. 1495 60 


uńzin ni ineo 
Prawdziwy MIÓD pozczeny lipcowy 
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód pitny zaś w szkla- 
nych oplatunych gąsiorkach za 6 ke. po 8 kar. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząć dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmunia Hiiyńsiiego w Siemi- 
kowcach, poczta Slemikowce. 1775 14 25 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowcj za pobraniem po cenie 4 ztr. 96 ot. 
Józef Konstanty Barnas, Szepes- 

*. dialu, Wegry. 1801 5 20 


Kto ma kariki zastawnice 


niech się uda z zaufaniem do M. Brennera, Ju- 
bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, I piętro, 
który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 
brylamiy, szmaragdy, złoto. srebro, perły, sta- 
rożytności som bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

P 1713 16 235 "zaj 


C ROSSKOPA PITERY (IB 
O KEY ZERA 


"Złt. 3'50. 


System Rosskopi 
atr. 1-50. UVabryka ze- [Ę 
garów „Rogsitopł- 3 
Frère“ w Suwajca- {$ 
ryi poleciła mi jej pra- Ẹ 
wdziwy kotwicowy ze- B 
garek remontoar „Pa- $ 
tent Rosskopta" | 
sprzedawać za połowę | 
ceny złr, 3'50, ażeby 
M pokazać Szan. Odbior- 
- com różnicę między ze- 
garkiem prawdziwym 
„Patentem Ross= 
kopia“ a naśladowsi: W 
ctwem „Systemu Pa- 
j tentu Rosskopia”, który u mnie ko- 
sztuje tylko złr. 1:50. Prawdziwy ze- 
| garek „Patent Rosskopf" lub zega- Ș 
rek „kolejowy Rosskopfa“ mu 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi- 
cowe z kamieniami i pełni służbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „Sysiem É 
Rosskopfa* już po kilku latach staje 
i się nieużytecznym, 
3-letnis piśm. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczka. 


Piarwszy skład zegarków Rosskopfa 
WAX BÖHNEL 
zegarmistrz, 7 
Wiedeń, IY., Margarethenstr, 27. Tel. 3523. | 


Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo opłaconego. 135 28 0 


i 


w. 


dot. „Sanitas 


Work i Maja 1307. 


Nadzem świeży transport 


asi i p 
Po t r, 
H l | 
ba? Dr: 


firmy N. Tejet do handlu towa- 
rów kolonialnych pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, 1536 10 0 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


znający dobrze ko- 
respondencyę ka- 


Pętrzewny buchalter 


piecką i język niemiecki. Zającie 2—8 
godzin dziennie. — Wiadomuść ul. św. 


Anny l. 3, I p. 2010 3 8 


e LJ l 
Parisienne! 
Institntrice diplômée donne des leçons 
de français et conversation. 
Rus Karmelicka 37, Ter étage, de 
2 à 5 heures. 1756 6 10 


e janin 4 szafy sklepowe. oszklona 
$ą (0 sprzedania (jedna na sukna) i duże lus 
stro sklepowa. Wiadomość: P!ao Szczepański 
1. 2, TI piętro. 1744 9 10 


Krowy 


dwie młoda do sprzedania u hr. Łoś w Dę- 
bnikach. 1818 3 3 


MIESZKANIU 
letnie 2, 4, lub 6 pokoi w miejscawośni kąpie- 
lowej Chabówce. obok Rabki w willi Krawczyka 
w bardzo pięknem miejscu, 5 minut od stacył 
Są od 15 maja 1907 do wywajęcia, Wiadomość: 
krawczyk, Chabówka. 1869 6 6 


M 3 z kwotą 1000 do 1500 
pólnika złr. poszukuję do ros- 
szerzenia bardzo rentownego przedsiębiorstwa, 
Włożony wkłąd może się w kilka miesiącach 
podwoić — Listy pod HH. M. 300% poste re- 
stante Kraków. 1930 6 8 


WISŁA, Willa „Maja“ 


pierwsza po prawej stronie gośsińca, z wieży- 
czkami. Wygodnie urządzona, słoneczna, z ogro- 
dem. wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzyma- 
uiem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Helena 
kiełezewska w Wiśle, Willa „Piacówka“, przez 

Ustroń, Śląsk austr. 1932 6 20 


Powczy 
karety, lando, wózki nowe i używane odznaczo- 


ne medalami na kilka wystawach do sprzeda- 
nia w pracowni powozów 


Ignacego Grządziela 
w Pofgórzu, ul. Wielicka 1, 7. 
Przyjmuje wszelkie reperacye wohodzące w za- 
kres robót kowalskich, stelmachsktch, siodlar- 
skich i lakierniczych, wykonnjąc takowe z gwa» 

rancyą. — Ceny niskie. 1834 5 10 


Starszy POMOCNA NANIOWY 


z działa galanteryjnego. biegły w ekspedycyt, 

otrzyma zaraz korzystną posadę w Tarnopolu 
Zgłoszenia przyjmuje Anarzej Karpiński 

w Jaśle 1950 4 5 
Nieprzyjęte oferty zostaną bez odpowiedni. 


Korespondent rutynowany 


z działa nattowego. władający doskonaie ją- 
zykłem suemieckim przytem egzamince 
wany buchalter, piszący biegle na maszynie, 
życzy sobie zmienić posade. 
„Korespondent* posto restante Rwasów 
za okazaniem kwitu inser. 2018 2 3 


Faston połkryty 


całkiem nowy (najnowszy fason), Ru oli- 
wnych osiach. do sprzedania w Zakła, 
dzie lakierniczym Stefana Mudrego- 
Krakow, nl. Franciszkańska 4. 108856 


Kupię dom 


wolny od podatku. Gotówką 6000 K. 
Zgłoszenia: (listy) przyjmuje Adm. 
„N. Reformy pod „Dom 6000“. 1979 4 5 


Wdowa i 


samotna lat 46, z kaucyą 150 K poszukaje 

umieszczenia w handlu. Zgłoszenia listowne 

przyjmnie Adm. „N. Reformy“ pod „Wdowa 150*. 
1958 2 3 


© każdej miejscowości 


poszukuję osoby sumiennej i zdolnej, któraby 
przyjęła zastępstwo moje, zapewniające 
jej znaczne dochody. © 
Szezagołami służę bezpłatuie po polsku i niom, 
0. Thoma, Stutgart, Reinsburgstr 61. 
2026 2 7 


anier predi molon 


w arkuszach po 50 h, 


Do przechowania materyj i ubrań fu- 
trzanych, do okładania aksamiiów lub 


| jedwabiem obitych mebli. Można nim 


wykładać skrzynie, a do opakowania 

można tego papieru użyć w każdej for- 

mie. — Najpewniejsza ochrona przed 
. motami. 

| Skład główny w handlu Rajala 

Syna, oraz w handiu Reima 

i Ski w Krakowie. 1978 3 10 


Największy Zakiad pogrzebowy 


Jana Wolnego. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331, 

Filia ul. Kopernika 1. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dła wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. 

Również podelinuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no: 
we najwspaniałsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłeki do tym- 


czasowego przechowania za miernym czynszem 


miesięcznym, 1905 81 6 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność c" 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 et. do nabycia w wyłącznyra Skla 


pryszcze, wysypk 
ac” Kraków, l Mana U 


Wtask 1 i Maja 1907. NOWA RE F ORMA. Nr. 210. T 


Ou a AL ODA 0 a DD DOO ZZ DIDDL OOOD DOD 


SŁYNNA W ŚWIECIE WÓDKA | firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


Proma 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 591 21 IM 
JEST. NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓBEKA ŻOŁĄDBROWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handla łakoci i w każdej kawiarni. 


mme rerea ranr „iż mma mc = KOCESTGNOWANY Zakind 
ayka pieców kadlowych I cegielnia parowa 


sprzedaży I Kupna 


M. Telesznickiej 


| |w Krakowie, ul. Szewska I. 10, i. piętro. 


Połeca: kompietne urządzenia Salonów. Jadałń 
i Bypiatń, Fortepiany. Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń 
skiego srebra, Biżuteryę, Lampy, gr mais 
sprzęty, 66 3U 0 
Powyższe przedmioty przyjmuje i w komis. 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


W karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkcwy, wyso- 
kopienny. T 

Środki iecznicze: Zdroje: „Zdrój główny” i „Słotwioka* silne szczawy | $ 
wapienno i magnezyowe sodowo-żelaziste. — Natnralne kąpiele z bezwodnika |f 
węglowego. — Wskazania: Nicdokrewność, nenrastenia, biedniea, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc. é 

Kąpiele borowinowe: Wskazania: Choroby kobiece, nerwobół, ren-|Ę 
matyzm. 

Zakład wodołeczniczy: Frekwencza około 8000 osób, 18 iekarzy. 
Sezor trwa od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie. 


1750 2 8 C. k. Zarząd zdrojowy. 


Najprzedzniejszą 


ierbatę Ceylon 


„Rznęalla Ceyicn Tez“ 


pod własną marka ochronną „Palma*. impor 
towamą wprost z Ceylonu, a urzędewnie chem 
1823 5 9 badaną po cenie: 


|| GpaKOW. CZOTW.-DOTO K 55 ma u, pr 
M2 „fiolki k oerz tau, je 
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko upa. 


kowanie i porto do każdej miejscowość 
Austro-Węgier — poleca 


C'A KAGEŁKA © KRAKOWIE 


Ces, i król. Bust, Boru Kusir.-Wqg. i król. Grecs. 
Die pp. kopców odpowiedni opust. 


| „LEFERKEENT” 


Kraków, ul. Podwale L. 5, 
Wyłącznie zastępstwo nu ciy Ausityę 


Wyrób mleka i fermentu płynnego za povrocą 
„Laktobacyliny”, według mctody Dra Miecznie 
kowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych we obów oraz laktohacyliny w pro- 


Krokiety — Kregle 
Hamaki — Przybory do aame: : s TEM e ak zy Zak 
rybołowstwa i sportowe Wysyłamy na spłaty miesięczne począwszy od 2 k. ASP san waty psią z 


w Łagiewnikach przy Podgórzu, 


polecają swe wyroby, 


których ilustr. kata- 


IOO tysięcy 


bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontruktowaliśmy 
na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 
już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 1434 18 0 


Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13. gł 


logi i cenniki, za- 


rząd fabryczny wy- 


syla gratis i franko., 


Adres dla listów: 


R 


=e 


uro centralne firmy „Mourgey Baruch t Podgórzu 


Telefon Nr 73. 1649 4 5 


Rakiety — Piiki moż ne 


Z b kj rt É 5 Apowacy fotograf. | Cytry wszelkiego rodzaju Szkatułki z muzyką Gramofony HAM Lando YAM 
anaw I reine z najnowsze mo- instrumenty Samograjace, z poręczeniem pz ' " 
A ; prawdziwe nodrdżującega 
poleca Magazyn Uniwersainy firmy dete E A ze strunami ; e; z płytami z Rulynowanego 
: r typow, skrzy pee 'kornowo twardej gumy W |do artykułów technicznych i kosmety. 
ROMAN DROBNER da wadi mandoliny, SEM Fonografy | |sznych akote smarów, wiadająrg 
1 przybory gitary, lowemi. ET 5 m językiem polskim i niemieckim, poszu 
5 g i: s ; F: emi walc- 4 Bi * 
Kraków, pl. Szczepański. 1695 7 0 po cenach umiarkowanych. | 265 13 34 harmonijki PN 3 E nemi wac W | knuje Bialska ar anrea „Be 
i i i . Cennik Nr. 824 z licznemi odbitkami na ee = i Binekłe Trióder-Goarza, Lornetki, perspektywy. Tylko pierwszorzędne siły, chętnie 
“ ion: s mo, opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pro- n = 2 s rzez odbiorców widziane upraszam 
mm tegia | p. dka ua adres i stanowisko lab zawód, Bial et Freund wW Wiedniu XHI. — sty z podaniem eurric. a. i mm 4 


fabyka wód mineral. sztucz. SSe i specjalnych leczniczych 


R. RZĄCA i CHKURSKI © KRAKMOGIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GRKSSHUBLERSKIEJ, SEL- $f 
TEF KIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURO, KISSINGEN, tudzież -E 


specyalme lecznicze 81 G7 0 


jak: litowa, bromową. jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franco. 


Bank ziemski w Łańcucie 


przyjńuje wki k iem bieżący, począwszy od 100 koron i opłaca 
cd złożonych ,  ędzy ©'/, z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunki. ieżącego wypłaca: 
za 8 uniowem wypowiedzeniem do 1.000 koron 


jakoteż warunków. 

Poszukujemy również dobrze wpro- 
| wadzonych zastępców dla wowa, Kra 
kowa i większych miast. 1948 2 6 


R. ARMAZOOICZ 
Kraków, Rynek gł. L 18. 
Skład wyrobów złetych i 
srebrny eli najgustowniejszych 
w największym wyborze. 4 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 


żuteryj sumienna i punktualna, 


Chińskie srebro po cenach fa» 
brycznych na skiadzie. 
, 153 18 0 


DOM TOWAROWY 
J. l o zi aa 


ik | Alająvku ziemskiego 
z lasem, oraz majątka 
Paczka do parcelacyi, w cenie "do 100.000 złr, 
Rentownej kamienicy w Krakowie. Realności 
z ogrodem i gruntem w pobliżu miasta lub sta» 
eyi kolejowej. Polecam do kupna majątek zie 
ski 150 morg. z zabud. gospod., oraz zakład 
kąpielowy, dobrze prosperujący, potrzeba do 
m 30.600 złr. Dług pozostaje. Fotwarczek 


J. BUCHNER 


14 a » 3.000 17 mrg. ziemi, x budynkami gosp. z ogródkiem, . 
» n ” z domem o 6 ubik., 8 kim, od Krakowa, 
a 30 = " - 5.000 a P d p 29 d ł mia dobra, za 17 z Redlność 3 kim; oś ut 
k tem. Ą 
peo > > = 10.000, Kraków, Stradom 23, dom wiasny. Maya di e sig 


Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 
Podatek rentowy Eank opłaca z własnych funduszów. E 

Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie |% 
czeków pocztowej Kasy vszezędności. 
1767 8 8 Byrekcya. 


z inwentarzem Żyw. imartw., w cenie 8900 shts 
Kamienica 200 metr. od 29 ub., dająca 


NA SEZON WIGSENNY zaopatrzyliśmy skład nasz w wielki wybór materyałów |do $% 7] „72 B4000 zin. 1 rs 22400 R 
dza 


się oraz wszelką służbę. 18.18 3 8 


angielskich wełnianych i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki. 
SZTUCZKA tiulowe, koronkowe i jedwabne haftowane na suknie, oraz błuzki i kalki 
gotowe w różnych kolorach. 


NAJWIĘRSZY WYBÓR dywanów, chodników, firanek, stor tiulowych, kap pinszo 
wych i wełnianych i koronkowych, portyer, oraz pledów i koców sławuckich. 


Zawiadamiamy równocześnie P. T. Czytelników, że z dmiem dzisiejszym zaprowa- 
dziliśny w składzie naszym CENY STAŁE i NADER PRZYSTĘPNE, 


polecając się łaskawej pamięci. 1924 3 8 
J. Fialkowski 


ć Kupujący nad 20 koron otrzymuje niespodzianke. 
[handel towarów żelaznych i skład naty 


K. ZIELIŃSKI Dr Franciszek Sty |_| Nowy Sącz. =- 


OPTYK I MECHANIK, Kruków, A-B 39. 


Na reumatyzm 
poszukuje rutynowanego korn- gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca zi 
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 


od 146 K wyżej za gotówkę lub na spłaty, 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne, 
Narzędzia rzemieślnicze, 
Drut kolczasty, 
Carbid do oświetlenia i t. p. 

poleca 1906 3 40 


_— cypiemta. mmaa- 1923 8 3 uśmierzające nacieranie, ed wiciw lat ogromnie 
0 jrozpowszechaffode, przez wiełu iekarzy ordyna: 
wane i przez znakomitości oznana 


„Gratis | [ranio | nnimenmm Genitnoriae compositam 


am każdemu zwój wielki, bē- z prawnie zarejestr. marką ochronną 


gato ans ę cennik z przeszło éi 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 


Bopa no: maina Koga normalna m norm 
źle obuta bucle Ghasalla 


Wyłączne zastępstwe ma zachod. Galicyę 
obuwia „CEBASALILA< 


„aid Gbacana do mierzenia 


poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwa jącego wszelkie cier- Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, i W BARNS S ihe Chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tam 
pienia nóg. Jedyne gotewe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. b cengel vw Fix Nr 6 Pay nopolu. - »„Teija 80 hal. — 10 fiakonów 
oi M Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowineyi wysyła Skrzypoe dls początkujących już za SOG. cyny. do Ae pei 

SAM. MESSER, Kraków Rynek gi. 12. odwrotną pocztą. 83 86 0 |K 480, 5'50, 6—, 680 i wyżej. Śmyczki po|Dwe razy äzinanie wysyłka m 
x 3, , $ Posiada własną szlifiernie szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku-|K —80, r, 1-40, 180 i wyżej. Cytry, bar- | nabycia w każdej większej aptece, względnie 

1399 18 O Poleca rowrież wyborne najnowsze obuwie. lary lub binakle ze szkłami kombinowanemi. wykonuje w przeciąga 24 godzin | wonie itd. również na składzie. Ryzyka niema. | w aptece aa Dra Juliusza Prenzosą 
: | Dowolna wymiana tub zwrot pieniądzy. w Tarnopolu, W Kraxowie do nabycia 

Poleca najnowszego Spa binoklo pryrmowe. 468 84 60 w aptece Wiszniewskiego. 217 21 0 


Eałda z Pan mate dat ładniaj t rrędzej zmpó włosy. W driestorin mnutech WISKIDA REMI 


T ygiena włosów. Shampooing Petrole, mzta t mueta A E T 


Prospekta na żądanie. Hurtownie Filia: Uli a Sławkowska | 1 < E 
a 


podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty necne znikają. 


FPTĘ 


EJ zd 
WESKT 
czysto domowy, może być brany do domu po 


cenie umiarkowanej. — Łazienna L. 4, numer 
drzwi 8, II piętro. 3040 1 8 


DBziewczy nka 


ładna, zdrowa, 2 luta mająca, do oddania za 
swoją do lepszego domu. Wiadomość: Zuzarna 
Holnkes, Kraków, Straszewskiego 10. 2029 12 


= 
Chałopczyk 
ladny, miesięczny do oddania za swego. — 
Wiadomość przy ul. Mikołajskiej l. 7, u do- 
zorcy domu. 2031 1 2 


Apteka w Krościenku 


Bad Dunajcem poszukuje magistra od 1 czerwca 
b. r. na pięć miesięcy. 2032 1 10 


Świetnie prosperujący, znany 


Wyczytk widok 


detal. i hurt., z trafiką przy najgłówniej- 
szej ulicy w Krakowie, z obrotem ro- 
cznym około 60.000 kor, za same wódki 
jest zaraz do sprzedania. 2086 1 8 
Zgłoszenia ul. Szewska 22, I piętro. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
Srurocarh a .nQ i hurtowni e 


PALAFMIA KAWY gyborowe gatunki 


„ Fay palonej 


piema Krakowstg 


najnowazym 
i najlepszym spo- 
„e: „a  Sobemza pomocą 
Pagyzzme w a 5 
Mayos Tarpa pawie 
KIRNR O po cenach 
Rynek gitA najniższych. 
M. JAWORNICKI 
1998 77 0 


JrobofnikóW 


potrzeba do kopalni „Jacek Rudolf 
i Fryderyi August" w Jaworznie 
obok Szczakowy. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Okręgowe 
Biuro pośrednictwa pracy w Krakowie, 
ul. Jabłonowskich L 19. 2036 1 2 


Kupie 


dobrze zbudowaną kamienicę w kwo- 
cie około 40 tysięcy kor. Pośrednictwo wykła- 
czone. Zgłoszenia dla „Franciszka** przyj- 
muje z grzeczności Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 3. 195533 


Bo sprzedanin 


meble z gabinetu w stylu zakopańskim, 
wykonane przez rzeźbiarza Wojciecha 
Brzegę. 2088 1 6 
Oglądać można od 11-tej do 3-ej po 
południu. Karmelicka 53, parter. 


Do zajęć biurowych 


w Krakowie potrzeby mężczyzna w.wie- 
ku koło 30 lat. 
Zgłoszenia pod 2044 przyjmuje Ad- 
yinistracya „N. Reformy“. 204410 


Posada okspedyenfki 


Jest zaraz do obsadzenia w specyainym składzie 
herbaty firmy Ag. Lisowski w Krakowie. Sukien- 
nice 1. 23. 

Reflektuntki muszą się wykazać praktyką 
handlową i zgłoszenia nadesłać tylko pisemne 
wraz z fotografią i odpisem świadectw, które 
zostaną zwrócona. 2012 1 2 


Frank. 200.000 


dają razem główne wygrane w 


ciągnieniach na rok 3 
Najbliższe już dnis 


iay 1L maja 1907. "WE 


Sardskie państw. (tytoniowe) lasy 


Gotówką 2! K za los, 


3 losy na 30 rat mies. po K 2:50 
5 losów na 31 ratę mies. po K 4— 
10 losów na 33 raty mies. po K 7— 


© Każdy ios zostaje wyciągnięty. © 


— a 


RED" Już przesłanie pierwszej raty 
zapawnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
wiadzę kontrolowane. "FB Joss l4 


Wykaz losowań „Neuór 
Mercur? za darmo, 
Kantor 


OTTO SPITZ, Wieden, 
L, Schattenring 28. 


Wiener 


Sirolina 


Syróp 


NOWA REFORMA 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana, 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy Żądać zawsze 
W oryginalneim opakowaniu „koce, 


FE. Hoffmann-La Roche <w TTo. 


Najiepszy środek do 
czyszczenia krwi :::: 


"o+a 


wynaleziony przez: 


PROF. GIRGLAMO PAGLIANG 
wyrabiany od roka 1858 przy sumicnnem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a cbecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 

dzoną we FLOØRENCYI, VIA PANDOLFINI (WŁOCHY). 


Pagliano: 


89 62 0 


Józef Gorecki 
premiowana fabryka siatek, mebli, Komstrykcyi żel. i wyroków omamentalnych kutych 
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca 1. 26, 


Poleca się do wykonania po 
najtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyne= 
wych i ręcznych, słażących do 
ogrodzeń, ochren, raf, betonów, 
materacy sprężonowych i t. p. 
Miebii zel. i mosiężnych ta- 
nich i wykwintnych do urzą- 
dzeń szpitali, klinik, interna- 
- PARYŻ "WIŁOLŁŃ. tów i ogrodów. 
j r» Konstrukcy] dachów, schodów 
żel. w różnych systemach, pa- 
wiłonów, werand, markiz, okien 
„ bram i portali. 

Wyrobów artystycznych z żel. 
miedzi i bronzu kutych, jak 
wszolkich krat, balustrad, bal- 
konów, ogrodzeń. krzyży, wień- 

ców i kwiatów, świeczników, latarń, kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty i „Wzdętochrony* 
do ratowania bydła. 


. ODZNACZENIA *. 
Ś 


KRAKÓW * 
=" zr 


(Śląsk anstr.) najsilniejsze kąpiele jodowo- 
bromowo- solankowe pierwszego rzędu, je- 


Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. Wawrzyńca |. 26. — Adres listów i telegramów 
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czy- 

stej solance jodowej, najnowsze pomocnicza 

i ł 


wyraźnie Józef Gorecki, Kraków. — Telefon Nr 277. 846 1 10 
środki lecznicze, stary park W 


hapiele Darków > 


mieszczenie. Kuchnia zakładu we własnym zarządzie. Pensya dla dzieci (bez towarzy- 
stwa). Poczte. telegraf i stacya kolejowa. Sezon od 15 maja do października. Naczelny 
lekarz Dr Ki mek. — Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła Zarząd kąpielowy 
hrabiego Luriseh-Mónnicha w Darkowie. 1208 7 12 


Proszę, zażądajcie Państwo opłatnie 


prospektów i próbek najlepszych styryjskich 


Iodenów męskich I damskich 


na ubrania do polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakoteż próbek wszelkich ma- 
tersj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki, ulstry, vā najtań- 
szych aż do najwytworniejszych gatun- 
ków — od znanej z rzetelności pierw- 
szej i największej firmy mającej lodeny 


Wincentego Oblacka 


A „£. k. nadw. dost. sukna Grac. Murgasse 9. 
w Galiceyl nad Popradem. 
Poczta, telegrai I kolej 


ŻEGIESTÓW Pantig 


Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro- | 
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 


kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do-|3 


budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspaniaiszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 fiaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
II. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 309/, niższe. 1497 51 0 


RUS przygółowuwczu 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., podwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, jezyk niemiecki i język włoski. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun. państw, 


Henryk Gottlieb 
ul. Dietiowska 68, II piętro. 


1808 6 0 


Kraków, 


> r 


Bazylea. (Szwajcarya). 


ENRYKA GCHWARZA 


Gurocdzica i3, tel. 43, 


alpaki, grenadiny, etaminy, popeliny, zefiry, batysty, voile, fulary. 
WE” Modele: letnie kostyurty „Lift boy” bluzy, halki, okrycia. “3i 


M posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape- 


A pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- $ 


muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich B 


M państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże ete. $ | prawnie chroniony, działa natychmiast. 


e3 Herbata z Brodówi Bulion wołyński 1 kilo 


m e S i 
y 27 


301 18 40 


kk) Joga vy b jaz 


4 b 
Cachets w płynie, w proszKu.------ 
| Żądać we flasziach 
mających jasno -niebleski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGŁIANO. — Destać można w każticj większej aptece. 


Skład dla 
Austryi::: 


Sokrate Bracchetti, Aln (Południowy 


TE Taai Te nA e Piz „4%: pr wa 


Tyrol), 


2037 1 0 


| P Gosteinskie 
7 olejek zszpilok świerk. 


do wziewania w 


Gusteinskie | 
Cukierki limhOWO 


nadzwyczaj skuteczno w 


nieżytach przewodów oddechowych 


w torebkach po 60 hal. wo flaszkach po 1 kor. 


Gustelnski zapach le$ny 


| o bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniające 


powietrze czyszczącem, 
Flaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h. 
"Dosteć można: w Krakowie, w aptece 
h 1747 10 10 
_ ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JOZEFY NOWINSKIEJ 


Konst. Wiszniewskiego, w handlu Belma 
Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 248, 1634 80 R 


I Spółki, hurtownie w drogueryi Zopotha 


y= i Spółki. 


towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szarf, j 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do § 


szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej- Ę 


NM Herbata z Brodów! «a Od dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


w h zbiora majowego, poleca handel 35 100 

OG W. ADAMOWICZA 
r" 

sA 1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej złr. 1-40 


w Brodach na pograniczn rosyjskiem 
1 funt „„Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 3 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginninem opakowaniu 8'50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. złe, 0'80 i 1:10 
i złr. 8720 


Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 
Kanady i Argentyny 


Korespondentka wystarczy. 


141 54 104 


Żądać pouczenia. 


FALCK 6 COMP. 


HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


| Poszukuje sig 


Wtorek 7 Maja 1907. 


Dostat można na zarządzenie lekarza w aptekach 
po 4 K za flaszkę. 


inir ROZINANOŚCI 
w Parku krakowskim 


Program ważny od 1—15 maja b. r. 
Miss Franconia, akt gimnastyczny. 
Katcnea Loisset, subretka ze swym psem jako 

mimikiejm. 

Orig Oglos Trio, gimnastyczne potponri. 
Clown losê, tresowane bociany i gąski. 
Bronisław Bronowski. humorysta polski. 
Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerki, 
Rubens, malarz transparentowy. 
Marta Bellverte, tresura niedźwiedzi. 


Codziennie koncert po przedstaw. do godz. 1 
w nocy. 1908 8 0 
Restaurncya renomowana. 


inteligentnej pan- 
ny izr. do wycho- 
wania dwojga dzieci ze szkoły normal. 
i do wyręczenia domowego. M. M. po- 
ste restante Źwierzyniec, 2045 1 4 


Poszukuje kanforzysty 


i praktykanta skład materyałów 
budowlanych Emila Silberbacha 
w Krakowie, Jana 14 204212 


PERSYGNAT UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
manjem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 


w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto. 1508 16 0 
L. 2308/7. m 2080 1 8 


Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy dla sądu powiatowego w So- 
kołowie sprzętów kancelaryjnych wcho- 
dzących w zakres robót stolarskich, roz- 
pisuje się publiczną licytacyę w drodze 
ofert, które naieży wnosić do Prezydynm 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
w Kopertach opieczętowanych w termi- 
nie do 28 maja 1907. 

Cena kosztorysowa wynosi 1756 kor. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe waranki dostawy mo- 
żna przejrzeć w Dyrekcyi kanceelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kaucełaryi Prezydynm Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie i w Sądzie powia- 


E | towyn w Sokołowie. 


Kraków, dnia 28 kwietnia 1907, 
Prezydyum Sądu: krajowego wyższego. 


Lińiingera 


el plISKEW 


Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią- 
cego 60 h, I K 40 h 2 K 80h 4K, 
5 K 60 b Zażądać tylko jednej tlaszki 
Liifringera w drogneryi Józefa Mana- 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 

ul. Szewska l. 5. 2008 1 4 
Bierota, 25 lat, 440,000 
K, radaby poślubić zą- 


Koj. małżeństw! 


cnego mężczyznę. Majątek pożądany, ale nie 
konieczny. Anonimy nio mają celu, — Ideal, 
2008 1 0 


Berlin 7. 


Srebrny 
zegarek remiontcar 


urzędownie cochowany. 


Dla męzczyzu, pań i chłopców 


Zo zwyczajna kopertą. . . . złr. 3: — 
Z podwójną kopertą m a 
Z 3 mocnemi kopertami „o S— 
Płaskie zegarki stalowe. . . „ 350 
Płaskie ze złota Piaque . . . „ 5— 
Qryginalne Omega . . . .. „ 850 
14 karat. złote zegarki od . „ 9— 
14 karat. złote łancuszki . . „ 10— 
14 karat. złote pierścienie » 2— 
Srebrne łańcuszki paneerzowe „, I— 
3 letnie pisemne poręczenie. 
Za niestusowne zwrot pieniędzy, Wy- 


gyłka za zaliczką, 
Skład zegarków szwajcarskich 


MAX BOÓHNEL 


zegarmistrz, 
Wiedeń, IY. Margarethenstr. 27. Tel. 3523, 


Zażądać mego cennika z 2000 udbitek 
za darmo, opłaconego. 187 28 0 


PKZ STÓW 
. 


r 1 


Rządca drukarni L 


„K.d 


rski  ' 


